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S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: R ozkaz do zarząd u  m iejskiego.^  —

Przegląd polityczny — Telegramy i wiadomości te­
legraficzne- — Dział m iejscowy: N ow a p ra c a  p . M a c ie ­
jo w sk ie g o . —  O b c h ó d . —  K u r je re k . —  P o g o d a . —  O św ie­
t le n ie .— K u rsa  m o n e t. —Wiadomości wewngtrzae: W y ­
sta w a fa b rv c z n a . —  O tw a rc ie  szp ita la .-— Z a p rz e c z e n ie . — 
S p ra w a  są d o w a.—  D ochody  c e ln e . —  P le m ię  słow aków . — 
M yśliw i n a  b rz e g u  te r s k im — S k w er p u b lic z n y . —  WiddO- 
mosci zagraniczne: P o m n ik  d la  K a ro la  H aw liczk i. —  Z b ie ­
ra n ie  o f ia r  n a  p o m n ik  d la  Ż yżk i. —  S ło w iań sk ie  to w a rz y ­
stw o  śp iew aków . — A u s tr ja .—- F ra n c ja . —  G re c ja . —  A m e­
ry k a .—  Przewodnik Warszawski: i t .  d . -  Fejleton: R u ­
p e r t  G odw in

W  rozkazie do zarządu miejskiego w  Warszawie za­
m iesz czo n o ; „ Z a rz ąd za jący  w arsza w sk ą  izb ą  s k a rb o w ą , ro z ­
p o rządziw szy  z d n iem  5 ( 1 7 )  m a ja  t .  r . ,  na m ocy a r t .  1 0 4  
i  1 0 5 ,  N ajw y że j za tw ie rd zo n e j w d n iu  9 lu te g o  186^5 ro k u  
u staw y  o  o p ła ta c h  ste m p lo w y c h , za p raw o  p rz e m y słu  i h a n ­
d lu , je n e ra ln e  sp ra w d z e n ie  w za k ła d a c h  p rzem y sło w y ch  i 
hand low ych  w m ieśc ie  W a rsz a w ie , d e leg o w ał ze s tro n y  izby  
do te j czynności u rz ę d n ik ó w  z se k c ji n a d z o ru  h an d lo w eg o , 
H o fm a n a , M a n u lew icza , M a jd an o  O g łu  i S aw icza, b u c h a l­
te r a  S ta tk ie w sk ie g o  i n a d e ta to w e g o  u rz ę d n ik a  do sz c z e g ó l­
n y ch  p o ru ezeń  S a n d rin a . D la sp ie sz n ie jsz e g o  d o p ro w ad ze ­
n ia  do sk u tk u  te g o  sp ra w d z e n ia  i w sk u te k  odezw y za rz ą ­
d za jąceg o  w arsza w sk ą  izb ą  sk a rb o w ą  z d n ia  3 0  k w ie tn ia  t e ­
goż ro k u  za N r . 1 1 ,0 1 7 ,  p o lecam  k o m isa rzo m  a d m in is tr a ­
c y jn y m : 1) bezw ło czn ie  zaw iadom ić  za p o śre d n ic tw e m
dozorców  rew iro w y ch , w szy stk ich  h a n d lu ją c y c h , f a b ry k a n ­
tów  i rzem ieśln ik ó w  o n azn ac zo n y m  te rm in ie  d la  sp ra w d z a ­
n ia ; 2 )  d o s ta rc z y ć  h an d lo w ej d e le g a c ji  na  je j  z a p o trz e b o ­
w an ia , w szy stk ie  n ie z b ę d n e  do te g o  sp ra w d z e n ia  w iadom o­
ści i ud z ie lać  j e j ,  j a k  ró w n ież  i w zm iankow anym  u rz ę d n ik o m  
izby sk a rb o w e j, p rz y  sp e łn ia n iu  w łożonych  n a  n ich  o b o ­
wiązków', w ra z ie  p o trz e b y  n a le ż y tą  p o m o c .“ K o m u n ik u ją c  
o tern  p o lic ji w ykonaw czej, d la  w iad o m o śc i, p o lecam  k o m i­
sa rzom  cy rk u ło w y m , w ra z ie  p o trz e b y , u d z ie lać  i ze sw ej 
s tro n y  ty m  u rz ę d n ik o m  n a le ż y tą  p o m o c .

W arszawa, 
dnia 8 s20) maja

W Austrji obeciłie uwaga świata polityczne­
go zwrócona jest na Pragę, gdzie prowadzone 
są osobiście przez naczelnika gabinetu przędli- ; 
tawskiego układy z przewódcami opozycji cze-; 
skiej. Rezultat tych układów nie da się p rze-; 
widzieć, chociaż samo udanie się hr. Potockie- j 
go do Pragi, uważano za wskazówkę lepszego . 
usposobienia opozycji czeskiej. A rtykuł półu- 
rzędowej Prager Ztnq. zachęcający do poje- j 
dnania i porzucenia stanowiska biernej opozy- ] 
cji, dowodzi jednak, że gabinet nie jest pewny j 
pomyślnego załatwienia tych układów. Gabi- ■ 
net przedlitawski gotów jest do pewnych u- j 
stępstw, co można wnioskować z zaprzeczenia j  

j w Wiener Abendjpost, podanemu przez Die |
I Presse programowi działania gabinetu, progra- j 
i  mowi zbyt wiernemu konstytucji. Przewódcy ;
! czescy także jak się zdaje skłonni byliby do |
■ pewnych ustępstw, ale masy opozycji zaczyna- | 
ją  tracić w nich ufność i dzienniki Warodni 

I Listy  i Pokrok, ani na krok nie chcą ustąpić j 
od znanej deklaracji i nie chcąsłyszyć o wysła- j 
niu delegatów do wiedeńskiej rady państwa, j 
Z tern wszystkiem przedwczesny, zdaje się, jest | 
trjum f stronnictwa wierńego konstytucji, znie- 
dojścia do skutku porozumień1.a z czechaini. i  
Hr. Potocki, dziś musiał powrócić z Pragi j 
do Wiednia, gdyż na dziś naznaczona była j  
ogólna narada z powołanymi z Galicji mę- ( 
żami zaufania. Stronnictwo wierne konstytu-

cji zaczyna tymczasem słabnąć, a program  au- 
tonomistów niemieckich, oświadczający się po­
między innemi, za uwzględnieniem praw narodo­
wości, zyskuje coraz więcej stronników w ró­
żnych prowincjach.—  Niezręczny krok rady  
gminnej m. Wiednia, k tóry naśladowała i ra ­
da gminna m. Gracu, wzmocnił stanowisko ba­
rona Widmana, tak, że nawet umilkły pogło­
ski o jego usunięciu się; co więcej okazało się 
teraz, że i poprzedni gabinet Herbst-Hasnera, 
proponował już p. Wiedmanowi wydział obro­
ny krajowej.

Ju tro , w sobotę miało się odbyć w Paryżu uro­
czyste doręczenie cesarzowi przez ciało prawo­
dawcze rezultatu głosowania powszechnego, a 
wbrew zapewnieniu La Patrie, L a  Pr. obstaje 
przy swem twierdzeniu, że w niedzielę, 10(22) 
odśpiewane będzie w kościołach w całej F ran­
cji dziękczynne „Te Deum,” i dzień ten obcho­
dzony będzie jako uroczystość ludowa. —  O r­
gana prawicy, której przewódcą jest p. Rou-_ 
her, mocno są niezadowolnione z tego, że 
nikt z tego stronnictwa nie został powołany do 
gabinetu. Le Public wprost dowodzi, że obe­
cne uzupełnienie gabinetu wcale go nie wzmo­
cniło. Niezawodnie w tych użalaniach gra 
wielką rolę obrażona miłość własna i zawie­
dzione nadzieje takich kandydatów na posady 
ministerjalne, jak  p. de la Gueronniere lub p. 
de Lavalette.

W  Hiszpanji musiano stracić nadzieję wy­
nalezienia obecnie odpowiedniego kandydata 
do tronu, skoro jest mowa, jak  doniósł wczo-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
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(D alszy  c iąg ; P a trz  N r .  9 2 — 1 0 0 ) .

W  pierw szej chw ili, usłyszaw szy  g ło s  i sp o ­
strzeg łszy  obecność k ap itan a , b an k ie r  u czu ł się 
z<Iruzgotanyin_ i ecz n ad ludzk iem  w ysilen iem  w o li 
odzyskaw szy p rzy tom ność um ysłu , p o k rz e p ił się 
pozorn ie i o d p arł g łosem  stanow czym , p rz y ro d z o ­
nym  m u ja k b y  z re s z tą :

—- M oj kochany k ap itan ie ... T w o je  n a g łe  u k a ­
zan ie się p rze raz iło  m nie p raw ie , chociaż n ie  należę  
do ludzi nerw ow ych  ani lę k liw y ch — lecz o tym  
zam ku  ob iegają  w ieści iż  je s t  on naw iedzany  p rzez  
duchy  p o k u tu jące , a daję  p a n u  słow o h o n o ru , że 
ukazu jąc  się w tern dziw nem  św ietle , pozosta łem  
po zaszłem  ju ż  słońcu ,  ̂ w yg ląda łeś n ieco n a  u p io ra . 
S iadajże pan  łaskaw ie  i skosztu j k ro p e lk ę  te g o  b u r ­
gu n d a , k tó ry m  m ogę śm iało  p o ch lu b ić  się p rzed

^ D anielson! c z y  n ie  b y łbyś ła sk aw  zadzw onić  i ro z ­
kazać, ab y  w niesiono lam py? g d y ż  zda je  się, że p o ­
zw oliliśm y ab y  n a s  w ciem ność o g arn ę ła .

  T a k , rzecze kom isan t. R y liśm y  ta k  p o g rą ż e ­
n i w  rozm yślan iach , że n ie  zw ażaliśm y co się do

k o ła  nas dzieje ...
Z tych , p e łn y ch  k rw aw ej iron ji w yrazów , ban k ie r 

n a b ra ł p rzek o n an ia , że D an ie lson  o d g a d ł n a jsk ry tsze  
je g o  zam iąry . _

— A  te raz , do c ieb ie kap itan ie , rz e k ł znow u Goci- 
w in. R acz m nie objaśnić, ja k iem u  szczęśliw em u w y­
padkow i zaw dzięczam  pańsk ie  odw iedziny . Z k il­
k u  słów  dosłyszanych  w noszę, że n ie  je s te ś  pan  zad o ­
w olony  z um ieszczen ia depozy tu  w naszym  dom u. 
M oże p ro ce n t jak i w yznaczyłem , w ydaje  się p an u  
zb y t m ałym ?

—  P a n ie  G odw in! zaw o łał m ary n a rz . — Je s te m  
cz łow iek iem  o tw arty m  i p rzy w y k łem  iść p ro sto  do 
celu. W ię c  te d y  pow iem  p anu  k ró tk o  i szczerze, że 
p rzy b y łe m  tu  żąd ać  zw ro tu  moich p ien iędzy .

— C zy lęk asz  się pan  zostaw ić j e  w naszym  
dom u?

—  P rz y zn a ję .
—  A ch! zapew ne usłyszałeś pan  ja k ie ś  fałszyw e 

p og łosk i, pow tórzono  ci m oże ja k ie ś  h is to ry jk i ro z ­
szerzane p rze z  znanych  in try g a n tó w  w C ity , k tó rzy  
u s iłu ją  zachw iać k re d y t je d n eg o  z najszanow niej­
szych ban k o w y ch  dom ów  w L o n d y n ie ?  W iem  o 
is tn ien iu  teg o  ro d za ju  sza lb ierstw  i g d y b y m  m iał 
w ładzę, k aza łb y m  w yw ieszać do n o g i w szystk ich  
p o d o b n y ch  oszczerców .

—  W iadom ości ja k ie  m nie dosz ły , m o g ą  być 
p raw dziw e lu b  fałszyw e. P ra g n ę , p rze z  w zg lą d  n a  
pana , aby  się o k az a ły  fałszyw em i. L e c z  p ien iąd ze  
k tó re  p an u  p o w ierz y łem  są m i d roższe  od  k rw i s e r­

decznej, poniew aż one zabezp iecza ją  p rzyszłość m o­
jej ro d zin y . O tóż, ta k ie  p ien iąd ze  n ie pow inny  b y ć  
ry zy k o w an e , ani n arażone n a  n iebezp ieczeństw o  
choćby u ro jone naw et. Ż ądaj pan  odem nie abym  ci 
p o w ierz y ł m oje życie , a zaufam  tw em u  słow u, lecz 
n ie  m ogę panu  pow ierzyć  p ien iędzy  m ojej ro d zin y  
i d la  teg o  p rzy b y w am  o d eb rać  je  od pana.

—  I  odb ierzesz  je  pan, k o ch an y  kap itan ie , r z e k ł  
b a n k ie r  śm iejąc się g łośno  i o p ie ra jąc  o poręcz k rz e ­
sła. R acz mi p rzeb aczy ć , d o d a ł po chw ili, lecz m u ­
siałem  rozśm iać się z pańsk iej dobrodusznośc i... J u ż  
to  w y m ary n a rze  je s te śc ie  odw ażni ja k  lw y  n a  m o­
rzu , lecz tch ó rzy c ie  ok ro p n ie  ile k ro ć  w am  p rz y j­
dzie p rzedsięw ziąść  ja k iś  in te res . Is to tn ie , n ie  m o­
g łem  w strzym ać się od  śm iechu  w idząc p rzestrach
p ańsk i, >

— Śm iej się pan  dow oli, pan io  G o d w in — rad  j e ­
stem  tem u  —  'lecz czy po tem  zw rócisz ini pan p ie ­
niądze? . , .

  N iezaw odnie , d ro g i kap itan ie , lecz pon iew aż
n ie m am  z sobą tw ego  depozy tu , gdyż m e zw y k łe m  
nosić pow ierzonych  m i sum  w  kieszeni od  k am ize l­
k i— m usisz pan zaczekać do ju tra , do chw ili o tw o ­
rze n ia  m o jego  banku .

M a ry n a rz  p o b la d ł i rz e k ł po chw ili:
—  S podziew ałem  się zastać p anu  je szc ze  n a  L o m ­

b ard  S tre e t, p rzed  zam knięciem  b an k u , w y rz e k ł—  
•i u fny  w to  dałem  rozkaz ażeby  mój o k rę t ro zw in ą ł 
żag le  ju tr o  o w schodzie słońca . Je ż e li w ięc n ie  
zdążę pow rócić , s ta tek  o d p ły n ie  bezem nie.
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mowanych zapewniają, że p. Lagueronniere zamie­
rza podać się do dymisji ze stanowiska posła w 
Brukseli. {Tamie.)

* Florencja, 18 (6) maja. Podług wiadomości u- 
rzędowych, przy ostatniem starciu pomiędzy woj­
skami i powstańcami, ci ostatni mieli 8 zabitych. 
Zaprzeczają pogłosce o utworzeniu się nowej ban­
dy pod Castelnuowo. Pod Reggio zaszło wczoraj­
szej nocy starcie pomiędzy wojskami i powstańcami. 
Po kilku wystrzałach, powstańcy pierzchnęli pozo­
stawiwszy trzech swoich ludzi, którzy dostali się do 
niewoli, {lamie.)

* Madryt, 17 {5) maja. Na odbytem wczoraj wie­
czorem posiedzeniu rady ministerjalnej, postano­
wiono nadać rejentowi atrybucje królewskie, w ra ­
zie przekonania się o niemożności znalezienia w 
chwili obecnej kandydata do tronu hiszpańskiego. 
{Tamie.)

* Sztutgard, 18 {6) maja. Staatsanzeiger zaprzecza 
z jak  największą stanowczością wiadomości, jakoby 
miała odbyć się wkrótce w Monachium konferen­
cja pomiędzy ministrami wojny Bawarji i W irtem ­
bergii, dla porozumienia się w przedmiocie wspól­
nych środków i jednakowej postawy ,w kwestji mi­
litarnej. {Tamie.)

* Berlin, 18 {ój maja. Podług Proc. Corr., hr. 
Bismarck oświadczył kategorycznie, że rząd uważa 
za niezbędne utrzymanie kary śmierci; o zmianie 
tego postanowienia ze strony rządu pruskiego nie 
ma co myśleć. Toż pismo powiada, że zamknięcie 
sesji nastąpi 28-go maja.—Dziś odbyło się w pała­
cu królewskim posiedzenie rady ministrów pod pre- 
zydencją króla i w obecności księcia następcy tronu. 
{Tamie.)

* Ateny, 16 {4) maja. Poseł francuzki oświadczył 
rządowi greckiemu, że jeżeli kiedy rozbójnicy ujmą 
poddanych francuzkich, Grecja zmuszoną będzie 
do zapłacenia sumy wykupnej. {Cor. 'H. B.)

* Londyn, 17 {5) maja. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby gmin, na interpelację Elphinstone’a, pod­
sekretarz stanu Otway oświadczył, że rząd zażądał 
w Atenach śledztwa wyczerpującego co do wszyst­
kich rozkazów danych rozbójnikom, lecz że uważa 
obecność eskadry morza Śródziemnego w Piraeus 
za zbyteczną, zwłaszcza, że rząd chce uniknąć na­
wet pozoru wywierania nacisku. ( Wolffs 1. B .)

* Waszyngton, 16 (4) maja. Komisja finansowa 
izby reprezentantów postanowiła złożyć w tejże iz­
bie raport w przedmiocie bilu dotyczącego zmniej­
szenia dochodów z podatków krajowych o 30 mi- 
ljonów; podług bilu pomienionego, drogi żelazne 
mają być uwolnione od dotychczasowego podatku 
nałożonego na ich dochody brutto. {Tarhie.)

* (N o w a  p r a c a  p. M a c i e j o w s k i e g o ) .  
Warsz. Liniew, pisze: „W ewnętrzna historja narodów 

słowiańskich, ciekawa pod wzgledem ich cywiliza­
cji, coraz więcej zaczęła zwracać uwagę uczonego 
świata słowiańskiego. Nowy tego dowód stanowiła 
potpdniowo-słowiańska akademja nauk i sztuk, za­
łożona w Zagrzebiu, przez znanego patrjotę chor­

wackiego, biskupa Strossmayera. W  X V  tomie 
swych „Pamiętników”, w zeszycie w 9-ym {Rad
Jugoslawenske Aleademije Znanosti i Umjetnosti), za­
mieściła^ ona artykuł swego członka honorowego, 
"W . Maciejowskiego: „Pogląd na nowożytne prawo­
dawstwo słowiańskie”. Szanowny autor zwraca 
szczególną uwagę na Rosję i przedstawia historycz­
ny szkic początku rozwoju i ukończenia Zbioru praw 
Cesarstwa Rosyjskiego. , Słyszeliśmy że p. Macie­
jowski zamierza napisać jeszcze dwa łub trzy arty­
kuły o wewnętrznem znaczeniu niektórych działów 
wspomnionego Zbioru praw , i zarazem wyjaśnić 
duch praw, których zebranie było zamierzone jesz­
cze przez Piotra W ielkiego i z całą chwałą doko­
nane zostało przez Cesarza Mikołaja. Od p. M a­
ciejowskiego, jako  od głębokiego znawcy prawo- 
dawstw słowiańskich, możemy spodziewać się cieka­
wych wywodów z jego badań w tym względzie. 
Wyż wspomniony artykuł napisał niejako z obo­
wiązku, jako członek akademji południowo-słowiań­
skiej, niemniej chcąc go zachęcić do dalszych prac 
w tym rodzaju, akademja wyznaczyła mu najwyższe 
hońorarjum, jakie dopuszczają jej zasoby, mianowi­
cie 50 zł. reń. za arkusz druku, którego zresztą 
zrzekł się p. Maciejowski.”

* ( O b c h ó d ) .  Warsz. Dniew. pisze: „Dnia 11 (23) 
maja, to jest w przyszły poniedziałek przypada pa­
miątka św. Cyryla i Metodego. W  bieżącym roku, 
niektórzy z członków klubu ruskiego w Warszawie, 
zapragnęli uczcić ten dzień skromnym obchodem i 
ułożyli program składający się l u) z nabożeństwa 
w katedrze prawosławnej, i 2°) z obiadu w ruskim 
klubie. Gospodarze uznali za właściwe podać o 
swym zamiarze do wiadomości powszechnej, i wtym  
celu w ruskim klubie znajduje się obecnie lista do 
zapisywania się , do której pragnący mogą wnosić 
swe nazwiska do 10 (22) maja najpóźniej. Za obiad 
ustanowiono opłatę 2 rsr. 75 kop. od osoby, bez 
wina.

* (fcLurjerefc) Niestety! Maj tak łaska­
wy dla słowików, okazał się nieprzyjaznym 
dla wołów i dla kozła, popisujących się z sztu­
kami . ekwilibrystycznemi w Alkazarze. W idzo­
wie w małej liczbie gromadzili się na oglądanie 
tych czworo i sześcioronogich popisów, a przeto 
zwierzęta wraz z swoim kornakiem opuściły już 
wczoraj W arszawę i odjechały do Wiednia, licząc 
że nad Dunajem doznają lepszego niż nad Wisłą 
powodzenia.

— Jutro, jak  zapewniają afisze, sjamscy bliźnięta 
także ostatni już raz wystąpią przed publicznością 
warszawską. Praktyczni panowie Eng i Szang, za­
żądali tak wysokiej zapłaty za okazanie się na po­
siedzeniu tutejszego towarzystwa lekarskiego, że 
członkowie tego towarzystwa woleli wyrzec się 
bliższej obserwacji tego dziwotwornęgo dyftongu, 
niż zadość uczynić wygórowanym żądaniom. Być 
może jednak iż w ostatniej chwili, widząc zwłaszcza 
nie zbyt wielką pochopność warszawian do ogląda­
nia ich ułomności, bracia sjamscy obniżą stawiane 
towarzystwu lekarskiemu warunki.

— W arszawskie towarzystwo dobroczynności i

rajszy nasz telegram, o nadaniu rejentowi a- 
trybucij władzy królewskiej.

We Włoszech ciągle jeszcze odbywają się 
potyczki z powstańcami, ale nieliczność band 
tych, wskazuje nieznaczność stronnictwa poli­
tycznego, które i ’’niosło oręż.

Z wczorajszego naszego telegramu z Lon­
dynu okazuje się, że rząd wielkobrytański nie 
ma wcale, przypisywanych mu groźnych wzglę­
dem Grecji zamiarów; tymczasem z Aten do­
noszą, że bandyci przerażeni ściganiem ich 
przez wojska, usiłują umknąć do Turcji, Ru- 
munji i Włoch, tak że cała zachodnia Gre­
cja obecnie jest wolna od tej plagi.

Wiadomości telegraficzne.
* Moskwa, 4 {16) maja. Dziś odbyła się w mos­

kiewskiej izbie skarbowej licytacja na sprzedaż do­
mu należącego poprzednio do Kokorewa, obecnie 
zaś do skarbu. Ubiegali się o kupno pp. Bazilew- 
ski i Gubonin. U trzym ał się p. Gubonin, który na­
był ten dom za sumę 1,302,230 rs. Ostateczna licy­
tacja co do tego domu odbędzie się 8 (20) maja. 
(Wecz. Gaz.)

* Rostow nad Donem, 4 {16) maja. Pełniący obo­
wiązki ministra dróg komunikacji, hrabia Bobryń- 
ski, przybył tu pociągiem nadzwyczajnym drogi 
żelaznej azowskiej, i w obecności reprezentantów 
miasta, obejrzał szczegółowo miejscowość, w k tó­
rej mają być połączone koleją stacje dróg żelaznych 
azowskiej i woroneżsko-rostowskiej. H rabia Bo- 
bryński dał zdanie stanowcze co do niezbędności 
poprowadzenia tej linji łączącej, wzdłuż brzegu rze­
ki Donu. {Tamie.)

* Mińsk, 5 (17) maja. Dnia 1 (13) maja przystą­
piono tu energicznie do robót około budowy drogi 
żelaznej smoleósko-brzeskiej, tak W pobliżu nasze­
go miasta, jak  również na całej przestrzeni linji. 
Pracuje tu  kilka tysięcy robotników. {Tamie).

* Wiedeń, 17 (5) maja. Arcyksiążę następca tro ­
nu Rudolf zachorował na odrę.—W  ciele dyploma- 
tycznem zaszły następujące zmiany: baron W etsera 
mianowany został posłem nadzwyczajnym przy 
dworze wielko-książęcym heskim, radca zaś posel­
stwa Dumreicher, posłem w Lizbonie. ( Wolffs T.
B .)

* Praga, 17 (5) maja. Urzędowa Prager Ztng o- 
głasza w swym numerze wieczornym artykuł wiel­
ce pojednawczy, w którym powiedziano o niezbę­
dności osiągnięcia porozumienia, oraz o szczerej 
chęci ministerstwa teraźniejszego pojednania sprze­
czności i zadosyćuczynienia słusznym żądaniom na­
rodowościowym; dalej artykuł ten wykazuje bezo­
wocność dotychczasowej negacji uporczywej i wy­
nurza w końcu życzenie, ażeby teraźniejsze zetknię­
cie wzajemne w Pradze mogło oddziałać korzystnie 
i trwale na osiągnięcie pożądanego rezultatu dzieła 
pojednania. {Tamie.)

* Paryi, 17 (5) maja. W  sferach dobrze poinfor-

Bankier milczał przez chwilę, a ponieważ lamp 
nie wniesiono jeszcze, przeto ani kapitan ani nawet 
Danielson nie dojrzeli ponurego uśmiechu jaki prze­
biegł po jego ustach—ozwał się jednak zimnym jak 
zwykle tonem :

— Kazałeś pan odpłynąć okrętowi, nie czekając 
na siebie, lecz zapewne oficerowie pańscy będą 
oczekiwali na nowe jeszcze rozkazy?

—• Bynajmniej. Nie mają oni żadnego powodu 
do oczekiwania. Otrzymali już odemnie wszystkie 
potrzebne instrukcje i jeżeli nie stanęjna pokładzie 
mojego okrętu ju tro  o wschodzie słońca, to pier­
wszy porucznik obejmie dowództ a „Królowa L ilij” 
odpłynie bezemnie.

W  tej chwili dwóch lokai weszło niosąc światło. 
P rzy blasku dwóch lamp, złagodzonym wprawdzie 
matowemi szkłami, twarz Godwina wyrażała zupeł­
ne z siebie i ze świata zadowolenie—chociaż okro­
pna walka toczyła się w tej chwili W duszy tego 
człowieka. Nagle spojrzawszy na przepyszny ze­
gar brązowy stojący nnd kominkiem, zawołał:^

— Ależ, mój kochany Danielsonie, chyba nic nie 
wiesz która obecnie godzina! W szakże U> już po 
dziewiątej! Jeśli nie wyjedziesz natychmiast, spó­
źnisz się z pewnością na pociąg, który odchodzi 
z Herford o wpół do jedenastej.
_ — Pan jesteś zbyt łaskaw i o wszystko raczysz 

się troskać, rzekł Jakób badawczo poglądając na 
twarz pryncypała. Tak, widzę że chwila nadeszła... 
i że powinienem myśleć o odjeździe.

— Rozkażę jednemu z moich ludźi, ażeby cię od­
wiózł aż do stacji...

To rzekłszy bankier, nie czekając odpowiedzi 
Jakóba, zadzwonił i wydał służącemu odpowiednie 
rozkazy.

Przez ten czas H arley stał ciągle w miejscu, mil­
czący wprawdzie, lecz w fizjonomji jego malowała 
się straszliwa energja i siła woli niezłomna.

Aż do tej chwili nie usiadł on wcale, aż dotąd 
wzrok jego nie zszedł na chwilę z twarzy bankiera.

Dzielny marynarz pragnął odgadnąć czy Godwin 
był istotnie łotrem lub też uczciwym człowiekiem. 
Skoro jednak usłyszał wydane przezeń służącemu 
rozkazy, ozwał się znowu sucho lecz stanowczo :

— Panie, oczekuję postanowienia waszego wzglę­
dem odbioru moich pieniędzy. Racz pan pamiętać, 
że sprawa ta jest dla mnie sprawą o śmierć i życie.

— Jeżeli pan raczysz przejść na chwilę do moje­
go gabinetu, będę mu tam służył natychmiast, ko­
chany kapitanie—odpowiedział Godwin. Mam dać 
kilka zleceń mojemu komisantowi przed jego odjaz­
dem—a potem, już będę cały gotów na rozkazy pań­
skie... dodał z uprzejmym uśmiechem.

W  tym momencie wszedł lokaj z oznajmieniem, 
że tilbury zaprzężony dla pana Danielsona już czeka 
na dziedzińcu. Godwin wskazując służącemu kapi­
tana, rzekł:

— Zaprowadź pana do mego gabinetu i podaj 
tam światło natychmiast.

Harley udał się za służącym.$ Wchodząc do sali

jadalnej trzymał on na ręku swój lekki paletot, o- 
becnie jednak suknia ta wisiała na poręczy jednego 
z krzeseł.

— Teraz, mój drogi Jakóbie, ozwał się bankier 
'tonem najspokojniejszym—pragnę zobaczyć cię sie­
dzącego w powozie, ażebym mógł powrócić do te­
go natręta marynarza.

— Lecz jakim  sposobem zamyślasz pan uwolnić 
się od jego natarczywości? zapytał Danielson gło­
sem cichym i urywanym.

— Bardzo prostym. W yperswaduję mu, przeko­
nam go, że wszelkie pogłoski krążące o zachwia­
nym jakoby kredycie naszego domu są fałszywe i 
dokażę tego, że pozostawi nam depozyta aż do 
swojego z Chin powrotu.

— Lecz ten człowiek widocznie postanowił ode­
brać natychmiast swoj depozyt.

— Zaufaj mojej zręczności Jakóbie — potrafię 
zmienić jego postanowienie. A  teraz ruszaj kochan­
ku, jeżeli nie chcesz spóźnić ś ę  na pociąg.

To rzekłszy, bankier popchnął prawie pierwsze­
go komisanta do pojedynczego powozu, co stał już 
gotowy przed przepysznym portykiem W elming- 
dońskiego zamku —a skoro tylko Danielson wsiadł 
wewnątrz—woźnica ruszył z miejsca wyciągniętym 
kłusem.

W tedy dopiero, pierwszy raz od chwili zjawienia 
się W estford’a, Godwin odetchnął ciężko i stał 
przez chwilę przed portykiem ponury i zamy­
ślony.
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pełni dobrej chęci am atorowie, muszą mieć wielką 
ufność w łasce O patrzności i w m iłosierdziu w ar­
szawian, skoro w takim  dniu ja k  dzisiejszy, gdy 
słońce pali ja k b y  zw rotnikow em i prom ieniam i, od­
ważają się dać trzecie przedstaw ienie znanego już; 
choć istotnie bardzo zajm ującego program u. P r a ­
gniem y aby ich ufność nie doznała zawodu.

— „Bal maskowy " jedna z najpiękniejszych oper 
V erd i’ego ma być wykonanym  ju tro  na scenie wie - 
kiego teatru . O ile z p rób  dokonanych wnosić mo­
żna, partycja ta  wyegzekwowaną będzie bardzo sta ­
rannie. O głów ne role k tóre, śpiewać mają pani 
D ow iakow ska, i p. F illeborn , z góry  spokojni j e ­
steśmy. C iekaw a rzecz jed n ak  ja k  się wywiąże p an ­
na Stankiewicz z roli cyganki, napisanej na niski, 
często praw ie contr-altow y organ.'' „Bal maskowy _ 
je s t tak  piękną operą, że nawet, pomimo gorąca i 
m ajów ek, powinien zgrom adzić licznych słucha-

CZyl  j ) 0 zakładu gim nastyki, rzem iosł i zabaw, w 
pałacu dawniej Łubieńskich zapisało się już  z górą 
ośmdziesiąt dzieci. W  ogrodzie miejscowym będą 
tam  założone: akw arium , p taszarnia i królikarnia.

  W raz  z rozpoczęciem sezonu wód m ineralnych
w ogrodzie Saskim i K rasińskim , w ystąpiła także i 
kuracja  kumysowa, k tó ra  podobno nader zbaw ien­
nie działa w pewnych słabościach a i zdrowym  na­
w et nie szkodzi. K uracja  kum ysowa w tym , również 
ja k  w  przeszłym  roku, zostaje pod kierunkiem  do­
ktorów : Przystańskiego i Nowakowskiego.

 jija o b c h ó d  stuletniej rocznicy urodzin B eetho-
wena, mającej się odbyć z końcem m aja w W ejm a- 
rze na k tórą L iszt napisał umyślnie kantatę, ma­
jącą  być wykonaną pod jego  osobistym kierunkiem , 
w ybiera się z W arszaw y kilku  wielbicieli genjalne- 
go kompozytora.

  W łaściciel E ldorada wdzięczny dwom sierot­
kom , które w yciągnęły z koła lo terji 8,000 rubli dla 
niego, ofiarował dla każdej z nich po 25 rub li do 
depozytu, k tóry  wraz z procentam i ma być oddany 
obdarzonym, po dojściu ich do pełnoletności.

_  Podobno obecnie dojrzew a już i ma wejść 
w wykonanie p ro jek t urządzenia osobnego ta rg u  na 
bydło tutejsze—krajow e. O ile nam wiadomo, ta rg  
ten  zostanie urządzony na nowym placu, w końcu 
ulic Leszna i O grodow ej, niedaleko od rogatek  
wolskich. Podobno i ta rg  rybny tamże przenieść 
m ają.—O statnie to przypuszczenie nie zdaje nam się 
prawdziwem , albowiem zbytnia odległość nowego 
placu u trudniłaby n a b y w a n ie  ryb, na zw ykłą kon- 
sutncję W arszaw y.

— Na jednej stronie wieży ratuszowej, od ulicy 
Bielańskiej, umieszczono ju ż  cyferblat wielkiego ze- 
garu .

— W ażną je s t wiadomość, że pod ulicami F ra n ­
ciszkańską i W ałow ą, gdzie zwykle nie zbyt czyste 
panują wyziewy, zbudowanym  będzie kanał m uro­
wany. Przedsiębierstw o to puszczone będzie na li­
cytację przez M agistrat w dniu 2 czerwca; koszto­
rys wynosi 6,000 rs.

— Tutejsze bióro posłańców publicznych, zachę­
cone powodzeniem, przedsięw zięło obecnie starania 
celem zaprow adzenia filji swojej w m, Radom iu.

— To będzie spraw a trudna i okropna, wyszep­
tał yyreszcie sam do siebie—jednakże przypom niaw ­
szy sobie K larę  Ponsońby, moją miłość i jej w zgar­
dę, potrafię znaleźć energję i siłę razem.

P ostał jeszcze m inutę pod przedsionkiem  z w zro­
kiem błądzącym  w ciemnościach zapadłego m ro­
k u —potem  po raz d rugi odetchnął głęboko i wol­
nym krokiem  pow rócił do zam ku.

R o z d z ia ł  I V .
Nowy sposób płacenia dawnych długów.

Godwin udał się prosto do gabinetu, w  którym
nanj) czeki wał W ettford.

, ’ 'pój dzielny kapitanie, rzekł bankier wcho­
dząc do tej komnaty um eblowanej wspaniale i ob­
stawionej do koła, półkam i pełnem i książek w bo­
gatej^ olśniewającej opraw ie—trzebaż nam się roz­
mówić kro tko  i stanowczo: Czy chcesz pan ko­
niecznie jeszcze tego w ieczora odebrać swoje pie­
niądze?

— T ak je s t panie. W iem , że moje żądanie wy­
daje się nierozsądnem  może — gdyż łatw o się domy­
ślić, iż pan nie załatwiasz interesów  po za obrębem  
b ió ra — l e c z  okoliczności w jak ich  się znajduję, tło- 
m aczą mię dostatecznie. Powtarzam  więc panu, że 
kw estja  odebrania tych pieniędzy je s t dla mnie kw e- 
stją  życia i śmierci. _

—  A  jeżeli, odmówię panu w ypłaty dzisiejszego 
w ieczoru— zapewnie przyjdziesz ju tro  rano  do m o­
jego banku, ja k  tylko zostanie otwartym?

Czy nie za m ałe to miasto dla przedsiębierstw a po­
dobnego rodzaju?

— W K ielcach pojawił się serb, Petrow , rodem  
z B elgradu, k tóry  pokazuje ciekawym  swoją głowę 
na talerzu. G łow a ta  przem aw iająca wszystkieini 
językam i słowiańskiem i, ma przybyć, zapewne wraz 
z tułowem  swego właściciela, do W arszaw y. Czy 
nie będzie to czasem pow tórzeniem  znanych tu  do­
brze głów  mówiących, k tóre  każdy z odw iedzają­
cych W arszaw ę m agików okazyw ał aż do znudze­
nia, znającym  już dobrze tajem nicę tej osobliwości 
widzom?

— C iekaw ą i wielce interesującą W arszaw ę w ia­
domość podaje wczorajszy „K urjer W arszaw ski”— 
donosi bowiem i to, ja k  tw ierdzi, z pewnego źródła, 
że znany tu  bankier i bankrut, Salwian Jakubow ski, 
k tórego  ucieczka tajem nicza narobiła ty le hałasu — 
przebyw a obecnie w N ow ym -Jorku  i żę tam za po­
mocą kapitałów  wywiezionych z sobą, prow adzi po­
myślne spekulacje. Może też p. Jakubow ski zrobi­
wszy miljony dolarów, powróci tu  jeszcze na pocie­
chę swoich wierzycieli?

— Jedna z prow incjonalnych gazet francuzkich 
ogłosiła na pierwszej stronicy następujące ostrze­
żenie:

„Rękopism y spalone, nie będą już zwracane auto­
rom ”.

„Cóż więc myślą uczynić z niemi? na Bogn!” zawo­
ła ł jeden  z autorów.

— Wyrzucone na brzeg rzeki Wisły około fortu Śliwie- 
kiego, zwłoki niewiadomego człowieka, o czem ogłoszone 
było w onegdajszej Gazecie Policyjnej, okazały się staro- 
zakonnego Chune Rubinersona, lat 17 mającego, który w 
paroksyzmie pomięszania zmysłów wydalił się z domu 
N r. 2272 .

—  W  dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, w domu 
pod N r. 43 4, Józefa Bobrowska służąca, lat 20 wieku li­
cząca, przechylając się na poręczy ganku 1-go piętra, stra­
ciła równowagę i upadła na bruk, skutkiem czego uległa 
nieszkodliwemu stłuczeniu głowy i ramienia. Bobrowska 
pozostaje na kuracji w mieszkaniu.

—  W cyrkule Bielańskim, w domu pod N r. 2209 /10 , 
zapaliły się sadze, lecz ogień jeszcze przed przybyciem stra­
ży ogniowej, ugaszony został.

—  W cyrkule Zamkowym, w domu pod N r. 2 7 05, Ro- 
zalja W szędobylska, żona rzeźnika, idąc do piwnicy po 
schodach upadla i mocno zraniła sobie głowę.

— W cyrkule W olskim, na ulicy Żabiej, dostrzeżono 
psa wściekłego, który natychmiast przez strażnika policyj­
nego zabitym i przez uprzątaczy zabranym został.

— W cyrkule Pragskim, na stacji St. Petersburgsko- 
Warszawskiej drogi żelaznej, pies wściekły nie duży, ruda­
wej maści, z prostej rasy, pokąsawszy trzech psów, uciekł; 
psy pokąsane przez uprzątaczy zabrane zostały, a pies 
wściekły poszukuje się.

* ( P o g o d a ) .  Dziś nastąpił zw rot stanowczy do 
letniej gorącej tem peratury . R ano było ju ż  14= 
stopni c iep ła , a barom etr ciągle stoi na jednej 
wysokości.— W e w torek, 5 (17) maja było: u nas w 
W arszaw ie + 12°, w S t.-P e te rsbu rgu  -f- 8,8", w 
M oskwie +  9,6", w K ijowie +  11,2°, w Odesie 
-j- 12°, w P aryżu  11,2"; w poniedziałek, 4 (16) 
m aja było: w Sew astopolu-j- 15,2°, w K onstantyno-

— To się samo przez się rozumie.
— A  jeżeli w odbiorze pieniędzy ju tro , doznasz 

pan niejakiej zwłoki, co w tedy uczynisz?
—- W tedy  uczepię się pańskiej osoby — i nie od­

stąpię cię ani na krok — w dzień czy w nocy zaró­
wno. Stanę przy  wejściu do twego banku w L om ­
bard  S tree t i tam będę krzyczał głośno, że jesteś 
złodziejem  i nędznikiem  dopóty, dopóki nie zw ró­
cisz mi zabranych pieniędzy! o! dodał wzburzony coraz 
bardziej m arynarz— łatwiej mi w ydrzesz życie niż 
ten  m ajątek przeznaczony dla rodziny mojej.

  No! No! mój drogi panie — rzek ł bankier z
słodkim  uśmiechem. Proszę cię powściągnij unie­
sienie, gdyż to co mówiłem, było przypuszczeniem  
tylko. Pow iem  ci jednak , że gdybym  nie był czło­
wiekiem uczciwym, spotkałbym  w panu niebezpie­
cznego przeciw nika!

Lecz ponieważ nie mam zgoła zam iaru trzym ać 
pańskich pieniędzy ani opóźnić ich wydania, przeło 
nie mamy potrzeby uciekać się do gwałtownych 
środków.

Pow iedziałem  już  panu, że nie mam zwyczaju no­
sić w kam izelce przy sobie dwudziestu tysięcy fun­
tów, to znaczy że w zw ykłych okolicznościach, nie 
m ógłbym , pomimo najlepszej chęci, w ypłacić panu 
złożonych w moim banku pieniędzy... Lecz, mówisz 
pan że okręt twój ma odpłynąć ju tro  o wschodzie 
słońca?

—  T ak, panie.

polu +  13,6°, w Paryżu  -f-12,8°, w Rzym ie -f 12,8°, 
w C ivita-V ecchia -f- 15,2°.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, dziś,
8 (2 0) maja, powinny być zapalone o godzinie 9-ej w ie­
czorem, a zgaszone o godzinie 2-ej z rana.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 2 3 dziś rs. 1 kop. i 3.
Za frank „ „ — „ 3 3  ,. „ — „ 3 3.
Za złoty reń.„ „ — „ 6 6 12 „ „ — „ 6 6 1/ a.‘
A B.. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródłu i 

może tylko służyć za wskazówkę.
. >■.. --

* (W  y s t a w a  f a b r y c z n a ) .  Wecz. Gaz. po­
daje co następuje: Najwyżej zatw ierdzona komisja 
do urządzenia wszechrosyjskiej wystawy fabrycznej 
na rok  1870, w P etersburgu , podaje do wiadomości 
pp. wystawców, że na jej przedstaw ienie, do składu 
kom itetu biegłych przeznaczone zostały przez m;ni- 
stra  skarbu  następujące osoby:

W  pierwszym oddziale (przedm ioty włókniste w 
rozm aitych kształtach wyrobu, przędza, tkaniny, u - 
brania gotowe i t. d.): 1. Bażanow A leksy syn M i­
chała, profesor petersburgsk iego  instytutu gospo­
darstw a wiejskiego. 2. G orelin , Jak ó b  syn lJiotra, 
członek moskiewskiego wydziału rady  rękodzielni­
czej i w łodzim ierskiego kom itetu rękodzielniczego, 
fabrykant. 3. Iljin , M ikołaj syn Paw ła, profesor pe­
tersburgsk iego  instytutu technologicznego p rak ty ­
cznego. 4. Zachert, W ilhelm  syn Teodora, fab ry ­
kant. 5. K leinber Plenryk, fabrykant. 6. M ichajłow , 
T eodor syn Symeona, fabrykant. 7. M orozow, T y ­
moteusz syn Sawy, członek moskiewskiego w y­
działu rady rękodzielniczej, fabrykant. 8. Pahl, K a ­
ro l syn Jakóba, fabrykant. 9. Peterson, Je rzy  syn 
A ndrzeja, dy rek to r petersburgskiego instytutu g o ­
spodarstw a wiejskiego, członek rady  rękodzielniczej 
i kom itetu naukow ego wt m inisterstw ie dóbr pań­
stwa. 10. Popow , M aksym  syn Jefima, członek mo­
skiew skiego w ydziału rady  handlowej, fabrykant. 
11. Riezanow, T eodor syn Teodora, prezes moskiew­
skich wydziałów rad  rękodzielniczej i handlowej, 
fabrykant. 12. Riabuszinski, P aw eł syn M ichała, fa­
brykant. 13. Tretjakow , Sergjusz syn M ichała, czło­
nek moskiewskiego wydziału rady  rękodzielniczej, 
fabrykant. 14. Zepfel A ., fabrykant. 15. Szirjajew , 
Sergjusz syn D ym itra, członek moskiewskiego w y­
działu rady  rękodzielniczej, fabrykant.

W  drugim oddziale (drzewo i p rodukta  kopalne, 
z w yjątkiem  metalów, w kształcie surowym lub wy­
robionym): 1. A lftan O tton, fabrykant. 2) B arbot 
de M orny, M ikołaj syn P aw ła, inżynjer górniczy. 3. 
Bonafede, Leopold syn P iotra, chemik Cesarskiej 
huty  szklannej. 4. B ielajew , P io tr syn A braham a, 
fabrykąnt. 5. H enrichsen, Rom an syn Rom ana; bu­
downiczy. 6. Łubieński hrabia, Ju ljusz, profesor. 7. 
M onighetti, H ipolit syn A ntoniego, budowniczy. 8. 
M usatow, Ja n  syn D ym itra, inżynjer-technolog, che­
mik Cesarskiej fabryki porcelany.

W  trzecim oddziale (w yroby z m aterjałów  roślin­
nych, zwierzęcych i m ineralnych, wym agających 
przygotow ania chemicznego): 1. Beilstein, Teodor
syn Teodora, profesor petersburgskiego instytutu 
technologicznego praktycznego. 2. W argunin , W ło - 

- _   „ - -
— I  doznałbyś wielkiej przykrości, a może i stra - 

ty, gdybyś nie odpłynął na jego  pokładzie?
— W istocie.
— A  więc, powiem ci, mój dzielny kapitanie że 

chociaż nie zbyt uprzejm ie ani właściwie postąpiłeś 
pan sobie, nachodząc moje pryw atne schronienie i 
znieważając mnie najniesłuszniejszemi podejrzenia­
mi — przecież gotów  jestem  wyjść z panem godnie 
i szlachetnie.

W ypadkiem , dość szczególnym, posiadam w tym  
domu właśnie, sumę daleko wyższą* od złożonego 
przez pana depozytu.

— D oprawdy!
— T ak  jest, i to rzecz nadzwyczajna, nie praw - 

daż?
M ówiąc to bankier uśmiechał się — lecz gdyby 

H arley  był człowiekiem podejrzliw ym  i um ieją­
cym czytać tajemnice człow ieka w jego  tw arzy, 
by łby  go uderzył przym us w tym  uśmiechu ban­
kiera.

Lecz dzielny m arynarz posiadał charakter ufny i  
szczery—a przeto uczuł nawet pewien rodzaj żalu 
iż tak  niespraw iedliw ie obszedł się z bankierem  — 
k tóry  po chwili ozwał się znowu:

— Pom iędzy mojemi kljentam i, znajduje się pe­
wna dama, dziwaczka, której m ajątek wynoszący 
dwadzieścia pięć tysięcy funtów, znajdow ał się nie­
dawno jeszcze umieszczony w akcjach rozm aitych 
d ró g  żelaznych. (d. c. n.)
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'dzimierz syn Paw ła, fabrykant. 3. G iw artow ski, 
H en ry k  syn A ntoniego, członek m oskiewskiego w y­
działu rady rękodzielniczej. 4. Mosznin, W łodzi­
m ierz syn G rzegorza, fabrykant. 5. Reichel, A le­
ksy  syn K azim ierza, profesor petersburgsk iego  in- 
s ty tu  technologicznego praktycznego. 6. Chodniew, 
A leksy  syn Jana , doktór fizyki i chemji. 7. Szwede 
.Ludwik, fabrykant. 8. Schel, Je rzy  syn Teodora, 
zarządzający fabryką chemiczną.

W  czwartym oddziale (ruda, m etale i w yroby z 
nich): 1. W oronow , M ikołaj syn Bazylego, inżynier 
górniczy. 2. Gadolin, A ksel syn W ilhelm a, inspe­
k to r  arsenałów  miejscowych. 3. K ulibin, M ikołaj 
syn A leksandra, inżynier górniczy. 4. Łabzin , M i­
kołaj syn F ilipa , inżynier-technolog, w ykładający 
w  petersburgskim  instytucie technologicznym  p ra ­
ktycznym . 5. F itę , E ustachy syn K arola, zarządza­
ją c y  zakładam i fabrycznem i tagilskiem i. 6. Raszet, 
W łodzim ierz syn K arola, dyrek to r departam entu 
górniczego. 7. Sazikow, W alenty syn .Ignacego, fa­
brykant. 8. T re tzer Jan , fabrykant. 9. Szopen, F e ­
liks syn Jana , fabrykant.

U 'piątym oddziale (maszyny, przyrządy i narzę­
dzia): 1. Bade A ., fabrykant. 2. W ohl, P ro sp er syn 
Bazylego, inżynier d róg  kom unikacji. 3. W ysznie- 
g radzki, Ja n  syn A leksego, profesor pe tersburg­
skiego insty tu tu  technologicznego praktycznego. 4. 
G łuchów , W łodzim ierz syn Sym eona, uczony kon­
serw ator m iar i wag. 5. D ella-Y os, "Wiktor syn K a­
rola, dy rek to r Cesarskiej szkoły technicznej w M o­
skw ie. 6. Jew niew icz, H ipolit syn A ntoniego, p ro ­
fesor petersburgsk iego  instytutu technologicznego 
prak tycznego . 7. Kuszelew, Sergjusz syn Jana , po­
m ocnik dyrek to ra  muzeum gospodarstw a wiejskie­
g o  przy m inisterstw ie dóbr państwa. 8. L entz, R o­
b ert syn Em ila, profesor petersburgskiego instytutu 
technologicznego praktycznego. 9. Nobel Ludw ik, 
fabrykant. 10. Popow , A leksander syn A ndrzeja, 
członek rady  rękodzielniczej. 11. Rau, W . E ., fa­
b rykant. 11. Solski, M ikołaj syn M arcina, dyrek to r 
muzeum  gospodarstw a wiejskiego przy m inister­
stw ie dóbr państwa. 13. Thim e, Ja n  syn A ugusta, 
inżynier górniczy. 14. Jakob i, Borys syn Sym eona, 
akadem ik  zwyczajny.

W  szóstym oddziale (p rodukta  żywościowe): A le- 
ksiejew , P io tr  syn P io tra , profesor uniw ersytetu św. 
W łodzim ierza, 2. A ndrejew , Eugenjusz syn M i­
kołaja, profesor petersburgskiego insty tu tu  gospo­
darstw a w iejskiego, członek rady  rękodzielniczej. 
3 . Bersohn M athias, fabrykant. 4. Bostandżogło, 
Bazyli syn M ichała, członek m oskiewskiego w y­
działu rady  rękodzielniczej, fabrykant. 5. W ere- 
szczagin, M ikołaj syn Bazylego, właściciel dóbr 
ziem skich i fabrykant sera. 6. K ittary , M odest syn 
Jak ó b a , wysłużony profesor. 7. Poleżajew , D ym itr 
syn  M ichała, członek petersburgskiego kom itetu 
g iełdow ego. 8. Rakowicz, Bazyli syn 'L ucjana, le- 
Karz.

W  siódmym oddziale (przedm ioty z dziedziny n a ­
u k  i sztuk pięknych, w zastosow aniu do przem ysłu): 
1. Butowski, W ik to r , syn Jana , dyrek to r szkoły 
stroganow skiej rysunków  technicznych. 2. W in- 
berg , T eodor syn Teodora, członek rady rękodzie l­
niczej. 3. Golo win, W łodzim ierz syn Jan a , w ła­
ściciel d rukarn i. 4. G rygorow icz, D ym itr syn B a­
zylego, sekretarz tow arzystw a zachęty dla artystów. 
5.- Jerm ąkow , M ikołaj syn A ndrzeja, w ice-dyrek- 
to r  departam entu handlu i rękodzieł. 6. L ew icki, 
Serg jusz syn L eona, fotografista. 7. Paulsori, Jó -  
zet syn Jan a ,.red ak to r czasopisma Uczitiel.

Zaw iadujący sprawam i kom itetu biegłych, 
n ek  Najwyżej - ‘ ‘ ’ 
wystawy na 
sa  Ber.

Pom ocnik zaw iadującego sprawami, urzędnik do 
szczególnych poleceń przy departam encie handlu i 
rękodzieł, asesor ko leg jalny  A leksander syn G rze­
gorza  Niebotsin.

* ( O t w a r c i e  s z p i t a l a ) .  Gołos donosi, że 30 
kw ietnia (12 maja) odbyło się w P etersburgu  otw ar­
cie  szp ita la  położniczego, założonego przez komi­
te t, k tó ry  zbierał na ten cel ofiary.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  W  N r. 193 -m B irż. Wied.
podańy został następujący telegram : „Bombay, 12
m aja (30 kwietnia), czw artek. R ozeszła się tu  po­
głoska, że w ojska ruskie posunęły  się przeciw  Chi- 
wie, i że emirowi blicharskiem u poleconem  zostało 
przez rząd ruski wystawić do tej wojny 5,000 wojsk 
i zaopatrywać arm ję ruską w zapasy żyw ności.” 
Z powodu tej wiadomości, Journal de St. Petersbourg 
Zj H6) maja powiada: „Możemy zapewnić, że po ­
głoska wzmiankowana w tym  telegram ie je s t f a ł ­
szywa.^ Nie ma ani słowa praw dy w tern zm yśleniu
fantazji rozkiełznanej.”

* ( S p r a w a  s ą d o w a ) .  Sudeb. Wiest. pisze: 
Słyszeliśm y, że spraw a o zam ordow anie księcia 
A hrenberga  zakom unikow aną ju ż  została 2 (14) 
maja prokuratorow i izby sądowej, wraz z aktem  
oskarżenia, zredagow anym  przez p. N ikołajew skie- 
go, pom ocnika prokurato ra  sądu okręgow ego. P o ­
wiadają, że rozpraw y sądowe w tym  procesie mają 
rozpocząć się w sądzie okręgow ym  14 (26) maja, 
pod ług  pogłosek bowiem, że ak ta  zakom unikow ane 
zostaną sądowi 5 (17) maja. D o sądu wezwanych 
będzie przeszło 20-u świadków. O skarżycielem  ma 
być, ja k  pow iadają, p rokura to r sądu okręgow ego 
M . N. Bażenow.

* ( D o c h o d y  c e ln e ) .  P od łu g  wiadomości na­
desłanych do dziennika „U kazatel” dochód celny z 
główniejszych towarów zagranicznych, podług no­
wej taryfy z r .  1868, wynosił w r. 1869 — 9,889,868 
rs., w stosunku do roku 1868 więcej 331,019 rs. 
Pow iększenie cła od tow arów  przypada głów nie na 
w yroby fabryczne wełniane i bawełniane. (B irż. 
Wied.)

* ( P l e m i ę  s ł o w a k ó w ) .  Gołos pisze, że na 
posiedzeniu petersburgskiego oddziału kom itetu do­
broczynnego słowiańskiego, dnia 26 kw ietnia, pod 
prezydencją p. H ilferdinga, p. Budiłow icz udzielił 
kom itetowi następne wiadomości o plem ieniu słow a­
ków: „W  starej dziedzinie słowian, w części K a r­
pat, jak a  potrójnym  am fiteatrem  wysokich wałów 
leży w około T a tru  u ujścia W isły, O dry  i D unaj­
ca, nad W agą, G ranem  i N itrą, na węgierskim  R u- 
dogorzu i na wybrzeżu D unaju  m ieszka od niepa­
miętnych czasów lud trzechm iljonowy, godny uw agi 
jeżeli nie pod względem historycznym , to etnografi­
cznym i  politycznym. Niemasz na ziemi słow iań­
skiej drugiej miejscowości, k tóraby tak  obronna by­
ła od napadów  nieprzyjacielskich; n iejakie podo­
bieństwo ma ona z Czarnogórzem . H istoryczne spu­
stoszenia jak im  w różnych czasach ulegali sło wianie, 
praw ie n iedotykały  tej miejscowości. A ni celtowie, 
ani goci, ani aw arzy i mongołwie, nie zatykali swej 
chorągw i na tych ponurych i niedostępnych skalach 
Tatrów . W  jednym  czasie na przyległych ku D una­
jow i pochyłościach K arpat, w W yszegrodzie po 
za Z łotą N itrą, zaczęły rozw ijać się zawiązki sam o­
istnego życia politycznego i kościoła narodow ego 
za czasów Sw iętopołka i M etodjusza, lecz napad 
w ęgierski nad Cisą i D unajem , zm usił słowaków 
znowu schronić się w rodzinnych swych górach, 
niedostępnych dla w roga, zwłaszcza, że tam  nie by­
ło inńej zdobyczy, oprócz wolnego, ubogiego, ale 
rozum nego i wesołego narodu. Zresztą następcy 
A rpada  w krótce poddali się w arunkom  spokojnego 
życia i lubo ci koczownicy nigdy nie mieli zam iło­
w ania pracy, Wszelako nie nadużywali władzy. Pod 
niejakim  w zględem  panowanie madjarów na rów ni­
nie dunajskiej było naw et korzystne dla duchownej 
swobody słowakow, bo zasłoniło ich od zachodnich 
cywilizatorow, ale pod innym  względem było szk o ­
dliwe , bo oddzieliło zachodnich słowian od za- 
dunajskich ich braci i od środkow ych punktów  
wschodniego praw oslaw ja. O d X I I I  do X IV  wie­
ku, do W ęgier, podobnie ja k  do Czech i Polski 
skierow ał się potok kolonizacji n iem ieck ie j; lecz 
ta  więcej się wzmocniła w Siedm iogrodzie i Rudo- 
górzu  w ęgierskim , aniżeli pod T atram i; górnicy 
niem ieccy nie byli tu  pionieram i germ anizacji, ja -  
kiem i byli ich bracia gutenbergow scy, którzy  pod­
łożyli tyle min pod Czechy. D la tego też w sto li­
cach słowackich W ęg ier (lip taw sk iej, oraw skiej, 
trenczyńsk iej, zwoleńskiej , turczańskiej i n itrań- 
skiej) ilość niemców

swego narodu i poza obrębem  jeg o  wszelkie u siło ­
wania, i w urzeczyw istnieniu tej idei widzą ju trzen ­
kę przyszłości słowiańskiej. D la  ustalenia tej myśli 
zerw ali oni swe podania literackie, łączące ich z li­
te ra tu rą  czeską złotego w ieku i odezwali się do lu­
du w mowie narodowej bernołasztyńskiej i szturowsz- 
ozyńskiej, z której wyśmiewali i wyśm iewają się cze­
scy ich bracia. To swoje narzecze

 również je s t nieżnaczną, jak
u i™™- '  ' , ?* I m adjarów  i cyganów. Ludność czysto słow iańska

r. 1870, radca stanu A leksy syn B ory- I o l S a ^  ^  ^ ł  h " ^ T  P o li| y k a . H absburgówy  y  i ło iy  okazała się zupełnie bezsilną co do tej słowiańskiej
miejscowości, k tó ra  służyła schronieniem  dla prze­
śladowanych tow arzystw  czeskich, m orawskich i 
szlązkich, podobnież ja k  dawniej dla prześladow a­
nych stronników  H usa. P o  bitwie pod B iałą górą 
słowiańszczyzna była naw et niejaki czas jedynym  
środkow ym  punktern.piśm ienictw a północno-zacho­
dnich słowian, bo Czechy, M oraw ja, Szląsk były  zu­
pełnie pognębione 30-letnią wojną, uciemiężeniem 
politycznęm  i opieką. G dy po rewolucji i w ojnach n a ­
poleońskich stare organizm y polityczne poobalały 
się a nowe powstawały wedle narodowości, gdy uka­
zały się idee panslawizm u, pangerm anizm u, panita- 
lizmu, wtedy pierwszym i działaczami i przew ódca- 
mi panslawizm u byli ludzie, k tórzy  właśnie wyszli 
z tego jeograficznego i etnograficznego punktu  te -  
ry torjum  słowiańskiego. Szafaryk i K o lar byli Sło­
wakami. U  polaków  i czechów, u Chorwatów i ser- 
bow panslawizm i za naszych czasów ma mnóstwo 
przeciwników w dowolnej i nieoględnej części u- 
kształconego tow arzystw a. Tym czasem  autorow ie 
słoweńscy poświęcili szerzeniu tej idei pośród

swoje narzecze uważają om 
za środek prostego w pływ u na lud  swój i przejścia 
od ję z y k a  czeskiego do ruskiego, w którym  widzą na­
dzieje słowiańszczyzny. Co się tycze nas rosjan, w ja ­
kim kolw iek narzeczu będą pisali ich autorowie: H oly 
i Sladkowicz, H u rb an  i H odża, K urm ani i Francisci, 
C hałupka i słynny Sztur, k tó ry  wyśpiewał nam  po­
krew ną, ale niestety łabędzią piosnkę „O słowiań­
szczyznę i przyszłości11 widzimy w ich m arzeniach i, 
dum aniach wiele wspólnego i blizkiego do tego, co 
my czytamy u lepszych ruskich poetów  i pisarzy na­
rodowych. G odną uw agi poczytujem y jednom yślność, 
z ja k ą  słowący postanowili umieścić na  pieczęci swej 
m aticy napis k iry lic ą : pieczęć maticy słowenske. O bok 
wszelkich dobrych przym iotów  tego praw dziw ie sło­
wiańskiego dobrodusznego i uprzejm ego narodu, 
przyznać musiemy, że położenie jeg o  dosyć jest 
smutne. Niem cy oddaw na uważają słowąków za nie­
bezpiecznych pionierów  w spraw ie słowiańszczyzny, 
m adjarzy złoszczą się na tych1 totoiv, jako  podkupnych 
służalców idei. Czesi odepchnęli ich od siebie za  
separatyzm ; z polakam i sami oni nie sym patyzują. 
W ielkiem  szczęściem i nieszczęściem słow aków  jest 
to, że nie m ają narodowej arystokracji, k tó ra  o- 
kazała tak  w ielkie usługi spraw ie narodowej n iety l- 
ko w  M adjarji i Czechach, ale po części i w C hor­
wacji. Jakko lw iek  bądź, jedyną inteligencję słowa­
ków 'stanow ią ich pastorowie, biedni adwokaci, nau­
czyciele i publicyści, a szlachta praw ie bez w yjątku 
sprzy ja madjarom. Z drugiej strony, piękności na­
tu ry  górzystej i bezpieczeństwo naturalnej tw ierdzy 
nie zapewniają krajow i osłony i urodzajów  które  
bardzo skąpo w ynagradzają prace ro luika i paste­
rza. D la  tego  też głów nem  zatrudnieniem  miesz­
kańców są drobne rzem iosła, w yrabianie sprzętów 
błąszanych i drew nianych, niektórych m aterjałów  a- 
ptecznych i t. d. Z iemi wyrobam i udają się rozno- 
siciele w ęgierscy do wszystkich krajów , do W iednia, 
T ijestu , K ijowa, M oskwy, Petersburga. Za miedzia­
ne grosze zebrane na obczyźnie, utrzym ują oni sie­
bie i swe rodziny. N ie należy z re sz tą  wnosić, że 
słowacy zam ieszkują same góry. Pom inąw szy porę’ 
letnią, kiedy słowacy i Słowaczki rozchodzą się po ca­
łych W ęgrzech  na zarobki, k iedyna stepie w ęgierskim  
rozchodzi się odgłos dźwięcznej pieśni słowackiej, 
kosarzy potislcich lub w inogradników  tokajskich, o- 
prócz tej czasowej ludności doliny dunajskiej, mo ­
żna wskazać cały szereg kolony słowackich ód P res- 
burga i W iedn ia  do Pesztu , Segedina, D ebreczyna, 
Nowosadu i B iełow ara, od M oraw y północnej do 
południow ej — szereg łączący słowian zachodnich z 
południowem i i wraz z napotykanem i kolonjam i 
Chorwatów, serbów, po części bołgarów , rozbijający 
wspomniany wyżej k lin  m adjarski. Jeżeli słowianie 
chodni kiedykolw iek zdołają połączyć swe posia­
dłości z południowem i w tedy ważną jeżeli nie g łó ­
wną rolę odegra ten zdolny i sym patyczny ludek 
słowacki.11 W  końcu p. Budiłow icz w yraził się, że 
m oralnym  obowiązkiem kom itetu dobroczynnego 
słowiańskiego jest udzielać z funduszów swoich we­
d ług możności w;sparcię m aticy słowackiej, jak o  je ­
dynej instytucji narodowej. K om itet podziela­
ją c  w zupełności to zdanie, i zważywszy, że na­
desłane kom itetow i w ro k u  zeszłym podanie o 
wsparcie dla maticy słowackiej nie m ogło być zała­
twione jedynie  dla b raku  funduszu, uznał, że potrze­
bny na ten przedm iot dość znaczny w ydatek, powi­
nien być zaregulow any do będących w dyspozycji 
oddziału petersburgskiego sum, a przeto postanowił: 
podanie to posłać do decyzji komisji budżetowej, z 
wezwaniem  do składu tejże p. Budiłowicza, i poleci­
wszy tej komisji złożenie spraw ozdania na następ- 
nem posiedzeniu 3 maja

* ( M y ś l i w i  n a  b r z e g u  t e r s k i m ) ,  udający 
się po zw ierzynę w odległe strony, przygotow ani 
byw ają ria wszelkie niebezpieczeństw a zmiany po­
wietrza, nagrom adzenia się lodów i innych zjawisk. 
B rzeg  ten górzysty  i skalisty, najeżony ze strony 
m orza strom em i występami, podaje mało schronie- 

....... Największe niebezpieczeństwowrazie burzy.m a ,, , __
dla myśliwych grozi podczas w iatru  północno-za­
chodniego. 15 lutego m ieszkańcy brzegu terskiego 
udali się na odległą odnogę morską; 18 i 19 mocny 
w iatr południowo-wschodni zatrzym ał lody na brze­
gu  koło wsi T etryna, skutkiem  czego polowanie na 
zw ierzęta było dość pom yślne; 20 lutego z rana u- 
dało się z T etryna  na polowanie przeszło sto ludzi. 
O d południa k ierunek  w iatru  się zmienił, a lody
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w raz z myśliwymi uniesione zostały do morza. 
W iększa część ludzi ratow ała się na m ałych czół­
nach jakie mieli z sobą.; a reszta 45 osób uniesione 
zostały  do morza, gdzie znajdowali się w ciągu sie­
dm iu dni w najsmutniejszym stanie, mając z sobą 
ty lko  kilka bułek, w przecięciu pp dwa icinty na 
głow ę; zam ierzywszy w tymże dniu pow rocie do 
T e tryna , myśliwi nie wzięli z sobą ciepłego odzie­
nia. K ilka dni walczyli oni z zimnem i głodem ; n a ­
reszcie w iatr znowu zmienił się i lody zaczęły zb li­
żać sie do brzegu. Znużeni i wycieńczeni myśliwi 
dostali'się  na ląd. Z liczby ich włościanin Jelisie- 
jew, chcąc w drapać się na górę, kilka razy spada 
do wody, a lubo był wydobyty przez kolegow, ale 
zaraz um arł. O prócz niego niewiadomo gdzie się 
podzieli włościanie Czeczenin_ i Jarosław ie  w, k tó­
rzy  praw dopodobnie uniesieni zostali na morze i 
zginęli tam z głodu i mrozu. W ielu  z pozostałych 
p rzy 'p rzv  życiu odmroziło nogi. P o d łu g  opow ia­
dania m yśliwych, w braku  żywności zaspakajali 
g łód  tłuszczem m orskich zw ierząt, la k ie  w ypadki 
nie są w yjątkiem  na brzegu terskim . C orok po 
k ilku  myśliwych stają się ofiarą m orskiej burzy, 
nao-le powstającej zimy i głodu; częstokroć m ałe 
partje  przepadają bez śladu, będąc uniesione przez 
lodv aż do brzegów  niezam ieszkałych ru sk o -n o r- 
w eoskiej granicy; pojedynczych m yśliwych w ia tr 
częstokroć zrzuca ze strom ych brzegów  do m orza.

* ( S k w e r  p u b l j c z n y ) .  K oło ujeżdżalni mi- 
chałowskiej w P etersburgu  znajdował się ogródek 
zupełnie zaniedbany, w_ którym  rosły , albo raczej 
niszczały, topole balsamiczne, bzy i żółte akacje. 
Obecnie ogródek ten, ja k  donosi Gołos, p rzerobio­
ny  został na publiczny skwer. A kacje i bzy w yko­
pano i zastąpiono innetni drzewam i. P rzy tem  po­
stawione będą trzy  altany i sztachety żelazne.

* ( P o m n i k  d l a  K a r o l a  H a  w l i c z  k i) . G a­
zety czeskie donoszą, że dnia 15-go maja miało od­
być się odsłonięcie pom nika wzniesionego na g ro ­
bie  znakom itego publicysty czeskiego K . H aw liczki, 
zm arłego w roku  1856. O koło roku  1840 m ieszkał 
on w Rosji, mianowicie w M oskwie, gdzie był n a u ­
czycielem pryw atnym  w domu profesora Szew yre- 
wa- następnie, po powrocie do k ra ju  ojczystego, 
w ydaw ał on w roku  1848 gazetę Narodni Nowiny, 
w  roku  zaś 1850 Słowianina. Swojemi artykułam i 
H aw liczek szerzył w Czechach ideje narodow e i dą- 
żności słowiańskie, i obznajm ił jednocześnie swoich 
ziomków z Rosją, k tórą  m iał on sposobność poznać 
należycie.

* ( Z b i e  r a n i e  o f i a r  n a  p o m n i k  d l  a 
Ż  y ż k i). A ustrjackie m inisterstwo spraw  w ew nę­
trznych, w edług doniesień gazet czeskich, nie po • 
zwoliło tow arzystw u do zbudowania pom nika dla 
sław nego wodza husytow, Ż yżk i,na  polu przybysła,- 
w skiein—zbierać ofiar w całych Czechach, M oraw ji 
i  w W iedniu,, lecz pozostawiło to do decyzji nam ie­
stnika Czech. Z dzienników  urzędowych okazuje 
się że nam iestnik dozwolił na zbieranie ofiar w C ze­
chach, ale pod w arunkiem , aby zb ie raccy  me cho­
dzili po domach, ale o ofiarach ogłaszali w gazetach 
i składali rachunki. N akoniec ci co będą robili 
przygotow ania do postawienia pom nika, m ają się 
w strzym ać od wszelkich dem onstracij.

.* ( S ł o w i a ń s k i e  t o w a r z y s t w o  ś p i e ­
w a k ó w )  w Peszcie, w ciągu zeszłego miesiąca 
przedstaw iło w ęgierskiem u m inisterstw u spraw  we­
w n ę t r z n y c h  swą ustawę i oczekuje na je j zatw ier­
dzenie W  lokalu tow arzystw a będą znajdow ały się 
różne gazety słowiańskie, treści politycznej i lite ra­
ckiej.

Austrja.
* ( K o n f e r e n c j e  z c z e c h a m k - S t r o n n i -  

c t w o  k o n s t y t u c y j n e .  — l y w e s t j a  g a l i c y j ­
s k a .  — B a r o n  f f i d m a n n . )  Wiedeń, 16 maja. 
N a kilka dni, t. j .  na czas trw ania konferencij z C ze­
chami, interes powszechny zwrócony będzie zap e­
w ne wyłącznie do P rag i, gdzie podług tw ierdzenia 
jednego^ z pism wieczornych, znajduje s ięobecn ie  
p u n k t  ciężkości m onarchji austrjackiej. M inister ba­
ro n  Petrino  uwija się już  od k ilku  dni po ulicach sto ­
licy Czech, rozm awiając i konferu jącjak  najgorliwiej 
z przewódcam i stronnictw  czeskich, p rzy  pomocy 
deputow anego D ra  Sm olki, dziś zaś prezes m ini­
strów  hr. Potocki i ńowy nam iestnik Czechstrńw  nr. i  —  - ńow y nam iestnik Czech książę 
M ensdorff wyjechali do P rag i dla przyspieszenia 
rozw iązania kw estji czeskiej. Co do przyszłego re ­
zu lta tu  konferencij prazskich robione są zakłady, co 
dowodzi dostatecznie, że n ik t nie jest w stanie po­
wiedzieć na teraz w tym  względzie cokolwiek sta­
nowczego. Ton pism czeskich brzm i jeszcze dotąd 
opornie°i nie przestają one przem aw iać energicznie

za nieposyłaniem  reprezentantów  do rady państwa; 
do tych atoli głosów nie należy przywiązywać zbyt 
w ielkiej wagi, i w każdym  razie centraliści tryum ­
fują przedwcześnie z powodu oświadczeń prasy cze­
skiej ig łoszą, że uk łady  z czechami powinny być uwa­
żane jako  spełzłe na niczem. Że sam rząd gotów  jest 
porobić czechom niektóre ustępstwa, dowodzi a rty ­
ku ł w dzisiejszej Wiener Abendpost, w którym  pow ie­
dziano, że rząd  nie przyznaje się wcale do ogłoszo­
nego przez D ie Presse mniem anego program u dzia­
łalności m inisterstw a przedlitaw skiego. P rogram  
ten przypisyw ał m inisterstw u zam iary zbyt p rzy­
chylne konstytucji, i dla tego to powodu wywołał 
on w pismach czeskich nadzwyczajne oburzenie. —
W  zbytecznej gorliwości, z ja k ą  stronnicy bez w arun­
kow i konstytucji k ry tykują  każdy k rok  m inister­
stwa, nie w idzą oni, ja k  się zdaje, iż wśród szere­
gów w łasnego ich stronnictw a rozprzężenie czyni 
coraz większe postępy. P ro g ram  frakcji wyższo-au- 
strjackiej, k tóry  potępiony został przez stronników  
konstytucji jako  odstępstwo od czystej nauki, znaj­
duje powszechne uznanie w S tyrji, na Szlązku, 
w K aryn tji i w wielu innych miejscach, wczoraj zaś 
m iała także tu  miejsce podobnaż manifestacja, albo- > 
wiem reprezentanci 26 okręgów  w yborczych niższej i 
A ustrji ogłosili proklam ację do wyborców, w k to- j 
rej zaklinają lud, ażeby w ybierał do ciał rep rezen•• j  
tacyjnych takich tylko mężów, którzy m ają mocne 
postanowienie i uzdolnienie do tego, ażeby zapomo- 
cą zmian w konstytucji i przyw rócenia zgody po ­
m iędzy narodowościam i położony został koniec 
sporom  w dziedzinie państw ow o-praw nej, i ażeby 
można było utrw alić wolność i dobrobyt ludu. W y ­
rów nyw a to w yraźnem u zerw aniu z dotychczaso­
wą większością, i ciekawą jest rzeczą, ja k  dzienni­
ki głoszące o nieomylności dotychczasowej rady , 
państw a odpowiedzą na to.— D zienniki podały b łę- j 
dne wiadomości o układach z reprezentantam i poi- ; 
sko-galicyjskim i. D onosiły one mianowicie, że u- | 
k łady te  m iały ju ż  miejsce na początku zeszłego ty ­
godnia. Znajdow ały się w praw dzie tu W owym cza­
sie n iektóre osobistości pierw szorzędne z Galicji i 
m iały one bądź pojedynczo, bądź też grupam i nara­
dy z niektórym i m iń istram i; właściwe atoli konfe­
rencje z reprezentantam i polsko-galicyjskim i rozpo­
czną się dopiero 20 go b. m., mianowicie wówczas, 
gdy rząd będzie objaśniony należycie co do swe­
go stosunku do czechów. — K w estja mianowania 
barona W idm anna m inistrem  obrony krajow ej, sta­
ła  się na teraz przedm iotem  zastanawiania się i w 
miastach głów nych prowincjonalnych: rada  m iejska 
i izba handlow a w G racu  powzięły przeciw  _ tem u 
m inistrowi takież uchw ały, co i podobneż ciała w 
stolicy państwa; spodziewać się należy takichże ma- 
nifestacij z innych miast, albowiem w w ydarzeniach 
podobnych, patres conscńpti miast prow incjonalnych 
starają się zw ykłe nie pozostawać w ty le za przy­
kładem  danym przez reprezentację m iejską stolicy.

1 K u  wielkiem u atoli sm utkowi tutejszych przeciw -, 
ników  barona W idm anna, szerzy się obecnie pog ło ­
ska, że tem u m inistrowi, na k tórego pow stają teraz 
ta k  zawzięcie, jeszcze gabinet H asnera proponow ał 
stanowisko m inistra  obrony krajow ej, i że przeto | 
nie je s t on bynajm niej obowiązany swą nominacją 
teraźniejszą jedynie subjektyw nem u uznaniu h r .P o ­
tockiego, lecz że mysi ta  wyszła od poprzedniego, 
tak  zwanego mieszczańskiego m inisterstwa. G dyby 
pp. radcy miejscy byli o tern wiedzieli, byliby oni 
bezwątpienia nie przem awiali tak gorliw ie vve czwar­
tek przeciw p. W idm annow i, lub też byliby przy­
najmniej zasiągnęli wiadomości dokładne o stosun­
ku  p. W idm anna do rady  państwa i do gabinetu 
poprzedniego. U chw ała rady m iasta YY iednia prze­
ciw m inistrowi obrony krajowej, doręczona została 
onegdaj prezesowi ministrów, nie słychać jeszcze 
atoli dotąd, ażeby udzielił ón ńa to odpowiedź. Zda­
je  się, że p rasa  tutejsza oswoiła się z myślą, iż p. 
W idinann pozostanie na posadzie m inistra obrony 
krajow ej przez jak iś jeszcze czas, praw dopodobnie 
do chwili stanowczego zrekonstytuow ania się gabi­
netu. (N ordd. A. Z .) _ . ..

* (U  k ł a d  y). Lw ow skie Słowo pisze: „Z Galicji 
nikogo jeszcze nie zaproszono do W iednia do narad  
z gabinetem  o przyszłem  położeniu kraju . H rab ia  
Potocki odroczył spraw y polsko - rusińskie do 
czasu ukończenia spraw y z Czechami. Spodziew a­
my się, że w razie zaproszenia przedstaw icieli naro ­
dowych do W iednia, hr. Potocki nie ograniczy się 
na samym tylko p. Ław row skim , lecz przyw oła i in ­
ne osoby w ybrane przez „radę rusińską . W  razie 
niepow odzenia z czechami, gabinet pozostawi ich na 
boku, i zwróci się do polaków, szukając w nich pun­
k tu  oparcia. J a k  dowiedzieliśmy z pew nego źró­
dła, hr. Po tock i stara  się nawet oderw ać stronnictwo 

i dem okratyczne, na czele którego stoi Sm olka, od

przym ierza solidarnego z czechami, k tórych chce 
zupełnie odosobnić”.

* ( P o s i e d z e n i e ) .  J a k  donosi Słowo, w sobo­
tę, 26 kw ietnia, odbyło się posiedzenie galicy jsko- 
rusińskiej maticy, pod prezydencją d ra  Janow skie­
go, w obecności członków  K ulczyckiego, M alinow­
skiego, dra Szaraniew icza, profesorów: Polańskiego, 
Guszalewicza, L epkiego , D iedickiego, D y m e ta iP ło -  
szczańskiego.

* ( P o g r a n i c z e  w o j s k o w e ) .  W  spraw ie po­
granicza wojskowego, Pesti Naplo podaje co nastę­
puje: W iadom o, że ogólnopaństwowe m inisterstw o 
wojny chciało zaprow adzić liczne reform y w po­
graniczu wojskowem; w sferach m ilitarnych p rzy ­
wiązywano szczególną wagę do tego mianowicie, 
ażeby reform y te zostały urzeczywistnione przed 
zaprow adzeniem  w pograniczu adm inistracji cywil­
nej. M inister wojny złożył w tym  względzie rapo rt 
cesarzowi, lecz otrzym ał odpowiedź odmowną. 
Praw dopodobnem  jest przeto, że większa część tych 
reform , o ile takow e dotyczą polepszenia bytu  ma- 
terjalnego w pograniczu wojskowem, urzeczyw i­
stnioną zostanie dopiero przez rząd w ęgierski. 
{Nordd. A . Z .)

* ( Ż e g l u g a  n a  P r u c i e ) .  Wiener Z tng  z 13-go 
maja ogłosiła umowę dotyczącą żeglugi na rzece 
P rucie . Um owa ta  została ratyfikow aną przez rząd  
austjacki 22 stycznia 1867,’ przez rząd ruski 16 lu ­
tego tegoż roku  i przez rząd  księztw naddunajskich 1 
12 (24) grudnia  1869 roku. (Jour. de St. Pet.)

* (H  r. K  a r  o 1 y i). P ism a peszteńskie donoszą, 
że w przeszłym  tygodniu, m łody hr. Stefan K aro ly i 
naraził się na p rzyk rą  spraw ę wracając z hypodro- 
mu, gdzie odbyw ały się wyścigi konne. Pow óz je ­
go jechał wzdłuż drogi w takim  kierunku, k tó ry  był 
wzbroniony dla ułatw ienia ruchu  powozów; ajent 
policyjny chciał zatrzym ać powóz, lecz hrab ia ude­
rzył go szpicrutą i zmusił do puszczenia koni. D y­
rekcja  policji skazała p. K aro ly i’ego na znaczną k a ­
rę  pieniężną, z powodu naruszenia porządku, i nad­
to w ytoczyła mu proces krym inalny za gw ałt doko­
nany na osobie ajenta czuwającego nad porządkiem  
publicznym, {lour, de St. Pet.).

Francja.
* ( M i n i s t e r s t w o . )  W ychodzące w Paryżu  

pisma praw icy nie ukryw ają swego niezadowolenia 
z tego, że stronnictw o ich nie zostało uw zględnione 
przy obsadzaniu kilku w akujących stanowisk w mi- 
nisterstw ie. „M inisterstwo uzupełniło się,” powia­
da Public, „lecz nie zrekonstytuow ało się ani też 
nie wzmocniło się ” P o d łu g  tego pisma, nowe no­
minacje mają jedyn ie  znaczenie negacyjne, o tyle, 
jż przeszkodziły gorszym  jeszcze nominacjom. Zda­
niem  pism praw icy, najgorszą byłaby widocznie 
nom inacja p. Laboulaye na m inistra wychowania 
publicznego. Pow iadają, że dla zapobieżenia tej 
nominacji, zwrócono uw agę cesarza na dawniejsze 
dzieło p. Laboulaye, pod tytułem  Prince Caniche, w 
którein pewne strony rządów  cesarskich trak tow a­
ne są w sposób satyryczny. {Nordd. Z . Z .)

* ( U c h w a ł a  l u d o w a ) .  Paryż, 17 maja. Z po­
wodu nieprzew idzianego opóźnienia, uroczyste przed­
stawienie cesarzowi rezultatów  uchw ały ludowej 
odbędzie się w sobotę (to jest ju tro . P .M .). N aza­
ju trz  we wszystkich kościołach cesarstwa odśpie­
wane będzie Te Deum. Potw ierdza się oprócz tego 
wiadomość, że ogłoszenie uchwały ludowejobcho- 
dzone będzie uroczystością publiczną. {La Fr.)

G re o ja .
* ( R o z b ó j n i c y ) .  Z A ten nadeszła następująca 

depesza z d. 14 maja: Najzuchwalsi rozbójnicy w 
prow incjach A karm anji i L epanta  polegli.  ̂ In n e  
bandy usiłują schronić się do W łoch, Turcji i R u- 
munji. G recja  zachodnia jest obecnie oswobodzo­
ną od bandytyzm u. {L a  Fr.)

Ameryka.
* ( K w e s t j a  p a r a g w a j s k a . )  P o d łu g  Deu­

tsche Zeitung am Rio de- la Plata, rzeczpospolita ar­
gentyńska okazuje ochotę do przem aw iania za tern, 
ażeby w kwestji zrekonstytuow ania P a rag w aju , 
uznaną zostła bezw arunkow a niepodległość tego 
k ra ju . M inister angielski spraw  zagranicznych z a ­
żądał w Assuncion, ażeby P aragw aj wziął czynny 
udział w naradach i uchw ałach dotyczących je g o  
losu; ponieważ zaś P aragw aj nie ma na teraz r e ­
prezentacji legalnej, t. j .  nie ma rządu, albow iem  
teraźniejszy rząd  tymczasowy ustanowiony został 
przez sprzym ierzeńców, a zatem nie może ucho­
dzić za przedstaw iciela ludu paragw ajskiego, p rze­
to uk łady  mają być odroczone do chwili, w której 
P aragw aj zdoła ukonstytuow ać się na  nowo sam o­
istnie5! niezależnie. Latsvo zrozum ieć, że rzeczpo-
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spolita argentyńska ma interes w podtrzymywaniu 
niepodległości Paragwaju; lecz byłaby ona zabez­
pieczyła ten interes najskuteczniej, gdyby nie była  
zawarła z Brazylją przymierza przeciw Paragwa­
jowi. (Nordd. A . Z.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

W a r s z a w a ,  
d n ia  8  2 0  ? M a ja .

KOLEJE ŻELAZNE 
odchodzą,:

Z  Warszawy: Do Sosnowca i Granicy, pociąg pospiesz­
ny o godzinie 7 minut 1 6 rano i pociąg osobowy o godzi­
nie 11 min. 2 Orano. — Do Aleksandrowa, pociąg osobowy 
o godzinie 7 minut 1 6 rano i pociąg pospieszny o godzinie  
2 minut 19 po południu. —  Do Terespola, pociąg osobo­
wy o godzinie 1 z południa. —  Do Petersburga pociąg po­
śpieszny o godzinie. 10  min. 30 rano i pociąg osobowy o 
godzinie 1 min. 0 w nocy.

przychodzą.:
D o Warszawy: Z Sosnowic i Granicy, pociąg pospiesz­

ny o godzinie 8 minut 4 8 wieczór i pociąg osobowy o go­
dzinie 5 minut 14 po południu. —  Z Aleksandrowa, pociąg 
osobowy o godzinie 2 min. 18 po południu i pociąg po­
spieszny (razem z Granicznym). —  Z Terespola pociąg o- 
sobowy o godzinie 2 po południu. —  Z Petersburga, po­
ciąg pospieszny o godzinie 6 minut 5 po południu i pociąg  
osobowy o godzinie 4 min. rano.

Rozkład jazdy na drodze żelaznej
W irszawsko-Terespolskiej. 

od dnia 18 (30) listopada 1869 roku.
Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g . 1 po po­

łudniu; z  M iłosny o g. 1 m. 3 2; (z przyst.) z Dem beW iel- 
kie o g. 1 m. 45; z M ińska o g. 2 m. 11; z Mrozów o g.
2 m 45 ' z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g . 3 m. 50; 
z Łukowa o g. 4 m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o g. 5 m. 
8- z M iędzyrzeca o g. 5 m. 41 ; z Biały, o godz. 6 m. 2 6; 
zC hotyłow a o g . 6 m . 5 5 ; -  przybędzie do Terespola o g.
7 m. 28 wieczór.

Z Terespola wychodzić będzie o g . 7 m. 35 rano; z Cho- 
tyłowa o g. 8 m. 8; z Biały o g. 8 m. 39; z Międzyrzeca 
o a 9 m. 23 ; (z przyst.) z Szaniawy o g. 9 m. 51 ; z Łu­
kowa o g. 10 m. 24; z Siedlec o g. 1 1  m. 19; z Kotunia 

l i m  46; z Mrozów o g . 12 m. 21 po połud.; z Miń­
ska o g 12 m. 55; (z przyst.) z Dembe W ielkie o g. 1 m. 
1 3 ; z M iłosny o g. 1 m. 3 1 — przybędzie do Prag. o g. 2 

po południu. ________________________

Kolej Fabryczno-Łodzka.
P ociąg N r. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 mm. 2 3 przy­

bywa do'k olu szek  o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po­
ciągiem  osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem  tym udający się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do W rocławia o godz. 12 m. 12

Pociąg Nr. 2 , wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 3 2. Pociąg ten łączy się  
w Koluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej Warszaw­
s k o - W iedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem  Nr. 1 przybywający do Koluszek  
o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem  drogi żelaznej 
W arszawsko-W iedeńskiej, przybywają do Warszawy o g . 5 
m. 3 8 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m. 20 wie­
czorem.

. - — f

p oczty  odchodzące z W arszawy.
C o  d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie 10 rano, omnibus; —  do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta;— do Łomży o godzinie 2 
po południu, kareta;— do Lublina o godzinie 6 po południu, 
omnibus— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omni­
bus;— do Radomia o godzinie 6 minut 3 0 po południu, ka­
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje:

W  P oniedzia łek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­

dnie, wózkowa.

K a l e n d a r z .
W sobotę 9 (2 1 )  maja, —  św. Donata męcz. Słońce 

wsch. o godz. 3 min. 59; zach. o godz. 7 min. 54 .
W  niedzielę 10 (2 2 )  maja, —  św. Julji panny męcz. — 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 58; zach, o godz. 7 min. 5 6 ,

S t a n  p o g o d y .
Dziś z tana tie p ła  - f  1 4 /5  R.

W c z c ia j .  
jjarom ctr w milimetraih . . .
T erm om etr B eaąjsura  . . .
g t a n  ń i f h ?  ? • t  •  • *

Największe ciepło 1 9 /0  R. Najmniejsze ciepło t  9 /9  ii. 

Wysokość wody nr. Wiśle stóp 4 cali 0.

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR . — Jutro, w sobotę, opera Bal ma- 

SkOWy■— Wczoraj, we czwartek, dawano ustęp z 1-go aktu
opery Norma; balet Tancerze europejscy w Chinach,
było osób 217.

T EATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w piątek, komedje
Odludki i Poeta, Kartka wycięta; krotochwiia 37 sous 
pana Moutaudouiu-— Jutro, w sobotę, komedje Małzen- 
stwo z rozkazu, Piętro wyżej- —  Wczoraj, we czwar­
tek, dawano komedje wycieczka za granicę, Raj Muto 
na, Dwie teściowe, było osób 9 4 .

W  SALI GMACHU W ARSZAW SKIEGO T O W A R Z Y ­
ST W A  d o b r o c z y n n o ś c i .  —Teatr amatorski ko­
rzyść ubogich pod opieką tegoż towarzystwa zostających, 
dziś, w piątek, komedja w 2-ch  aktach, A leks. hr. Fredry,
Posażna jedynaczka; — opera w 1 akcie, Przy komin­
ku; —  komedja w 1-ym  akcie (K otzebue), Dwaj roztar­
gnieni- —Zacznie się o godzinie 7 i pół wieczorem.

G A B IN E T  ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
sk im ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

M UZEUM  SZT(JK PIĘK NYC H  (w pałacu Kazimierow- 
skiui), w pawilonie-na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
K NYCH  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

W „SALI H A R M O N JI.” —  D ziś i codziennie, Feno­
men natury bliźnięta Syamscy, Chang i E ng, pokazywzć
się będą dwa razy dziennie, od godziny 3 do 5 i od 8 do 
1 O-ej wieczorem .— Cena miejsc: 1-sze m iejsce rsr. 1, dru­
gie m iejsce k. 5 0 , trzecie m iejsce kop. 2 5. —  W sobotę, 
d. 9 ( 2 1 )  maja r. b . ostatni raz.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogatkami 
W olskiem i,— codziennie jest otw arty).— W każdą niedzie­
lę i święto, orkiestra W pełnym kom plecie grać będzie. —  
Początek o godzinie 4-ej po południu. —  Cena wejścia od 
osoby kop. 15 .

* Przyjechali do Warszawy: tajny radca Witte, 
z Siedlca; książę Karol Hohenlohe, z Berlina.

*W  dniu 7 (1 9 )  bież. m ieś. i roku, chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 4 9 , wyzdrowiało 5 3, umarło 6, po - 
zostało 1 6 4 2  (mężczyzn 7 8 2 , kobiet 8 6 0 ) ,  z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 1 5 8 , kobiet 153 .

'D n ia  7 ( 1 9 )  bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  s ią :  chrze- 
śc)an: płci męzkiej 7, pici żeńskiej 8; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 2 3 ; — Z ftw a r lO  
śluby małżeńskie: par: chrześejan 5; starozak/m- 
nych — ; u m a r ł o :  ohrześcjan: pł i męzkiei 7, płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 3 . płci żeń­
skiej 2 , razom 18.

Geny Targowe.
dnia 7 (19) Maja 1870 roku.

r o d z a j  p r o d u k t ó w
i Czetwert i

> rsr. kop. j
. 12 24

6 £0
60

?. ran*. Jo ą . 1 Poł-

•I

759.4 
+ 12 2 

pogodny.

758 3
I 4 17/1I pogodny.

Pszenica .............................
Ż yto  .................... ..
Jęczmień ...................................
Owies............................................. 3 84
Groch p o ln y .................................. 6 40
K a rto fle ..........................................  1 68

Pud siana od kop. 8S%  - 40. Pud słomy od kop. 27%  
Dowozy. Pszenicy 86; ży ta  343- Jęczmienia 

Owsa 45 7 czet.

2 25
3 90 
1 —

40

i 5
30

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 7 (19) Maja 187Or.

Weksle na Londyn 3 mies................................
„ Amsterdam „ . . .  . .

, „ Hamburg  ......................................
„ P a r y ż ......................................

5% Bilety B a n k o w e ....................................... 1-m
5% „ „  2-“
5% „ „ •   3-“
5°/o Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864
5"/e ,, „ „ z r- 1866
5% ,, Rus. Ang. zr. 1870 .......................
5% Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

„ „ „ „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ Terespolskiej........................................
„ Nikołaj e w s k i e j ..................................

Imperjały. • ............................
Dyskonto. .......................

29

90

9lYs
149>% 
146%  
109 </4 
11 2% 
148% 
114>/4

101

113%
676

5%

Korzec od — do 

ruble sr. i kopiejki 
7 35
4 12%

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 8 (20) Maja 1810 r.

W e k s l e
Żądano ) Płacono

Ks. | K. 1 Rs. ! K.
Berlin . o « 100 Tai. S m. 120 82% 120 i 60

„ . 77 77 |k. t- 120 60 i120 i 45
Gdańsk . . .  > 7 5 7  |2 m. 120 60 120 i 45
Hamburg . . 300 R. Mk, 12 m. 183 45 i
Londyn . . . 1 Et. St. |S m. 8 1 27 j 8 ! 26
Paryż. . . . 300 Frank. 12 m. 98 ; 55 98 ! 40
Wiedeń . . 1 50  Zł. W A. \2 m. 99 j 15 -  I
Petersburg . 100 Rsr. -3 m. 98 50 98 ( 33

t. jfc. t. 99 j 83 . -u
Moskwa I m*

jfc. t.
99

i
33 99 'j

j}9 • • >7 77 1
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 1

I
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

50go dróg żelaznych rs. 125 . . — ! — 147
Obligacje Głów-. Tow. Ros. Dróg Żel. po

frank. 2,00.0 za rs. 100 . ■
Akcje Drogi Żel. _War.-Wied. za sztukę. 71 1 25 70 75
Obligacje Drogi Żel. War.-Wied. po 100 +

talarów za sztukę............................. I
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100.

7 3  i
75 72 75

Akcje Żeglugi_ Parów. Kraj. rs. 100 . . -
Akcje Drogi Żel. War.-TeresDolskiej za > 1

rs. 100 . _ ....................................... 115 — 114
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolsfciej, — 107 25
Akcje Drogi Żel. /ab. Łódzkiej rn. 1 0 0  . 108 — —

Papiery Publiczne
(bez wartości kuponów.

50Obligi Skarbu za rs. 100............................. - — 99
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. leO . -
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

38sztukę............................................. _- 116
Certy fikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

17po złp. 300 za sztukę . . . . — _ 58
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. . - — 38 25

„ „ „ bez kuponu . - f - — - —

Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej
za rs. 1 0 0 ....................... ..... $3 62 93 20

Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 2-ej
za rs. 100*)............................. 93 37 93 4

Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *). . 93 67 93 33
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 83 100 50
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . , 76 52 76 32
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 41 -

5 pożyczka rosyj. Stigiitza z r. 1854 za
rs. 1 0 0 ............................................... —  . 87 5 Cf

6 pożyczka rosyj. Stigiitza z r. 1855 za
rs. ló o ’ . ........................................ -

Bilety Banku-Ces. Ros z r. 1860 za rs. —

1 0 0 .................................................... 89 75 89 -
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ....................... 102 — 101 50

„ Sierpniowe za rs. 100. 102 50 102 —

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 151 _ 150 —

„ „ j, z 1866 rs. 100 . 149 50 _
.5%  Listy Zastaw. R o s j i ............................. 112 i 75 __

M o n e t y . ■ i

Pół-Imperjały Rosyjskie............................. 79 6 74
Dukaty Holenderskie nowe ważn®. 1 ' - 3 82%
Pruskie bilety B an k o w e ............................. 1 \ “ 1 21%
Bilety Bankowe Austrjackie....................... i  — 67
* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 63 %.
* Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k. 4%.
* ,. „ „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 87 %

KURSA TELEGRAFICZNE  
A j e a t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 7 (19) Maja 1870 r.

Z BERLINA.
3ilety Banku R o sy jsk ie g o .............................
Weksle na W arszaw ę.......................................

„ Petersburg 3 tygodn. . . . .
» „ 3 miesięczny . . .

„ Londyn 3 „ . . . .
„ Paryż 2 „ . . . .
„ Hamburg 2 „ . . .
„ Wiedeń 2 „ . .

4°/o Listy Z a s ta w n e ........................................
„ Likwidacyjne.......................

4% Obligacje Skarbowe . . . . . .  •
5 ‘7„ Listy Zastawne R u sk ie .............................
5-ta Pożyczka S t ie g litz a ............................
5% „ Rus. Ang. ź r. 1870 . . •
5% l 3 „ Premiowe „  1864 . • •
5% 2° „ „ „ 1866 ■ • •
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. .

Warsz.-Wiedeńskiej

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu . - . ■
„ na d o s t a w ę .......................

Z W IEDNIA.
Weksle na Londyn. . .

Pary j ......................
Hamburg . . . .  

Akcje Banku Kredytowego . .
n „ Anglo-Aostr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
Lombardy.......................................
Losy z roku 1860 .......................

„ » 1864 .......................
Z PARYŻA.

Renta 3°/0 ...................................
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3°/0 Papiery (Consols) . . .

Bydgoskiej 
” Terespolskiej . 

Fabryczno-Łodzkiej . .
Warszawsko-Wledeńskiej
Terespolskiej . . . .

żądają ; płacą
I 74%  

74 %  
81%  
80%  

i 623%
i 81
i 150%
! 81 Vr
I 68 %- 
i 56%

86 % 
67 V» 
84%  

114%  
1 1 2 % 

90%  
67 %

82
84*%
82 % 
49
49 %

123 90 
49 20 
81 50 

256 20 
321 20 

69 80 
192 40 

96 20 
118 50'

75 £5 
59 -  

250 -

9 4 % .



1059

mmm u r z ę d o w e .  -  tiHimin . m  oB'bRRJiiiiiL
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3 A R M E H I&  E  E P E B K I E r iE .

N . D. 3689. DyrekcjaSzczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­

towego Ziemskiego, iż na dobra niżej wymie­
nione zażądane zostały pożyczki Towarzystwa 
obciążyć mające pierwszą onyeh byjmtekę o 
wysokości sum poniżej przy każdych dobracn 
wymienionych, jako to:

282. Dobra Żuki w Powiecie 
zamierzone obciążenie pożyczką 
5,827 „  . .

283. Dobra Laski, w Powiecie 
zamierzone obciążenie pożyczką

6’ 284 Dobra Brudzew, w Powiecie Kolskim, 
obciążenie pożyczką wynosi rsr.

Powiecie Sieradz-

Turekskim, 
wynosi rsr.

Turekskim, 
wynosi rsr.

Powiecie

zamierzone
47,631 , , ,

285. Dobra Raduchow, w .
kim, zamierzone obciążenie pozyczką wynosi j
rsr. 1 0 ,0 0 0 . . . 0 .

2 8 6  Dobra Sikucm, w Powiecie Sieradz-
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi ,

rS,268 7 °D o b ra  Kobyla Chmielowa, w Powiecie ' 
Sieradzkim, zamierzone obciążenie pożyczką

w^2 2 g1 rSp 0bra Sobakówek, w Powiecie Petro- : 
kowskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 5 ,1 0 0 . . . „. .

289. Dobra Gorki, w Powiecie Sieradzkim, > 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

n U .  Dobra Chodaki, A  B w Powiecie Siera­
dzkim! zamierzone obciążenie pożyczką wyno i
rsr. 1 1 ) 1 2 7 '

291. Dobra Ostrówek A. B.,w Powiecie W ie­
luńskim, zamierzone obciążenie, pożyczką wy­
nosi rsr. 11,039,

292. Dobra Techlm i Platon, w 
W ieluńskim zamierzone obciążenie poż; 
wynosi rs. 9,000.

293. Dobra Szynczyce i W ola Szynecka, w 
Powiecie Łodzińskim, zamierzone obciążenie 
nożyezką wynosi rs. 9,500. .

294- Dobra Gollików, w Powiecie Kaliskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

' 295. Dobra Biestrzyków mały A. B. C. D.
E . I-\ w Powiecie Nowo-Radomskim, zamierzo- 
ne obciążenie pożyczką wynosi rsr. 6,353.

296. Dobra Stemplów, w Powiecie Turek- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 10,679. . .

297. Dobra W ola Męcka, w powiecie Sie- 
radzkim. zamierzone obciążenie pożyczką wy- i 
nosi rsr. 23,887. . ■

298. Dobra Stęszyce Tymieńskie, w Powie- ; 
cie Sieradzkim, zamierzone obciążenie pożycz- ; 
ką wynosi rsr. 12,075. . , . i

299". Dobra Wojsławice w Powiecie Sieradz- ; 
kim, zamierzone obciążenie pożyczką" wynosi ,
rsr. 22,847. . . , . i

300. Dobra Korczów, w Powiecie Sieradzkim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
6,518. - . . T,

301. Dobra Dembsko, w Powiecie Kalis- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 25,714. ,

302. Dobra Rzadkowice, w Powiecie W art- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 18.432. _
■ 303. Dobra Ruszków,w Powiecie Kolskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
20,658. -  „  . . , . r.

304. Dobra Walichnowy, w Powiecie Wie- 
luńkim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 35,426. . .

305. Dobra Kąty, w Powiecie Wieluńskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
11,053.

306. Dobra Izdebno, w Powiecie Słupeckim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
14,009.

Narzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej1 wysokości dóbr tu wymienionych, czy­
nione być m ez stowarzyszonych, roz­
trząsane będą, j eśli nad esłane zostaną do Dy­
rekcji Lłownej w ciągu tygodni pięciu lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech, licząc o daty niniejszego ogłoszenia, 

ivaiisz d, 4

chowa, Sosnowice, Granica, Łowicz. Kutno, 
W łocław ek i Aleksandrów

Przedmioty nieodebrane do dnia !9 W rze- 
| śnia (1 Października) r. b. stosownie do prze.
• pisów porządkowych dróg żelaznych, zosta- 
; ną sprzedane przez publiczną licytację 
i W arszawa d. 30 Marca (11 iKwietnia) 1870 r.
i .

i LICYTACJE. —  T O P r n .
; N . D. 3456. Magistrat Miasta Warszawy.
i Podaje się do wiadomości powszechnej, że w
\ dniu 22 Maja (3 Czerwca) r. b. o godzinie 12 w 

południe odbędzie się w sali posiedzeń Magi­
stratu licytacja in p lu s , przez opieczętowane 
deklaracje na trzyletnie to jest od dnia 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia i miesią­
ca 1873 r. wydzierżawienie posesji Nr. 211 ę. 
w Pradze przy ulicy Ząbkowskiej położonej, 
na rzecz zaległych podatków zajętej, od obniżo­
nej sumy dzierżawniej na rs. 220 rocznie w wa­
runkach zamieszczonej i do Mniejszej licytacji 
podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta o- 
pieczętowane deklaracjo , napisane podług 
wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraz’nie 
literami bez skrobania, poprawek i przekre­
śleń wypiszą postąpioną przez siebie sumę dzier­
żawną rocznie.

N adto dć deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rsr. 
22 i na koszta ogłoszenia rs. 10, które nieu- 
trzymującemu się- przy licytacji natychmiast 

i zwrócone będą.
Inne warunki dotyczące w mowie będące- 

• licytacji, oraz wzory, są do przejrzenia w Wy­
dziale Administracyjnym każdodziennie, wyjąw­
szy dni świątecznych.

W zór do deklaracji 
W  skutek ogłoszenia z dnia podaję n i­

niejszą deklarację, mocą której podejmuję się 
, zadzierżawić posesję N r ./2 I le . w Pradze przy 

ulicy Ząbkowskiej położoną, na lat trzy, to jest 
od dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do tegoż 
dnia i miesiąca 1873 r., ofiarując za tako­
wą dziarżawę rocznie rsr. NN. poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w kasie Głównej Ekonomi­
cznej miasta Warszawy vadium w ilości rs. 22 
i na koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniejszem 
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem dnia 
NN.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 
W arszawa d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 

Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki. 2 —3

Stałe moje zamieszkanie w NN. pisałem  
dnia NN. . . .  .

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.) 
Warszawa d 28 Kwietnia (10 Maja) 1870 r. 

p. o. Prezydenta;
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

Witkowski
2—-3 Naczelnik Kancelarj , Zdzitowiecki.

N. D. 3514. Magistrat Miasia 
Warszawy

Podaje się do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 21 Maja . 2 Czerwca) r. b. o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali posie­
dzeń Magistratu, licytacja in minus przez o- 
pieczętowane deklaracje, na budowę kanału 
murowanego pod częścią ulicy Franciszkań­
skiej i Wałowej, od sumy na rsr. 6,000 wyra­
źnie na rubli srebrem sześć tysięcy ob liczo­
nej, w warunkach zamieszczonej i do-niniej­
szej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta ­
kowe przedsiębierstwo, mogą złożyć w czasie  
i miejscu wyżej oznaczonym naręce p. o. Pre­
zydenta miasta opieczętowane deklaracje napi­
sane podług wzoru niżej zamieszczonego a w 
tych wyraźnie literami bez skrobania poprą • 
wek i przekreśleń wypiszą jaki odstępują 
procent od sumy wykazem kosztów objętej 
i do niniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonomicznej m. W ar­
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
600 i na koszta ogłoszenia rs. 12 które nieu- 
trzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą­
cej licytacji są do porzejrzenia w W ydziale 
Administracyjnym każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych.

■̂ Vzor do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z d . . . . podaję ni­

niejszą deklarację iż podejmuję się wybudo­
wać kanał murowany pod częściąu licy  Frań 
ciszkańskiej i Wałowej za sumę anszlagową 
wynoszącą rs. 6,000 {wypisać literami) i od- 
stępuję od takowej procentów N. N. (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom  
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie Głównej Ekono­
micznej m. Warszawy, vadium w ilości rs. 600 
i na koszta ogłoszenia rs. 12 przy niniejszem  
załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Warszawa d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, 

W itkowski 
2 - 3  Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

(16) Maja 1870 r.
Prezes, St. Chełmiński. 

_______Pisarz, Bierzyński.

N . D. 2826. J^yrekeja Dróg Żelaznych
W arszawsko- Wiedeńskiej,- Warszawsko.

Bydgoskiej
Podaje do powszechnej wiadomości, że po­

zostawione w ciągu kwartału I. 1370 r. w po­
wozach i na stacjach Drog żelaznych roz­
maite przedmioty, odebrane być mogą za udo­
wodnieni własności, od zawiadowcy stacji 
głównej W a m a w a  , .

Wykaz tych przedmiotów, może być przej­
rzany każdodziennie w zwykłych godzinach 
biurowych w kancelarji zawiadowców stacyj: 
Warszawa, Skierniewice, Petroków, Ozęsto-

N. D. 3451. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości iowszechnej, że 
w dniu 22 Maja (3 Czerwca) r . b. o godzinie 
12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń  
Magistratu licytacja in plus przez opieczęto­
wane deklaracje, na jednoroczne, to jest od 
dnia 19 Czerwca (1 Lipca) r. b. do tegoż dnia 
i miesiąca 1871 r. wydzierżawienie posesji 
Nr 249 la w Warszawie przy ulicy Smoczej 
położonej, na rzecz zaległych podatków za­
jętej od sumy dzierżawnej na rsr 856 ,kop. 
50 ustanowionej, w warunkach zamieszczonej 
i do niniejszej licytacji podanej.

Mająćy przeto zamiar ubiegania się o ta- j 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie i miej : 
scu wyżej oznaczonem na ręce p. o. Prezy- j 
denta miasta opieczętowane deklaracje, na­
pisane podług wzoru niżej zamieszczonego, 
a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek 1 przekreśleń, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winięn być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej1 miasta 
Warszawy na złożone w tejże vadium w ilo­
ści rsr. 86 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą 
cej licytacji, są do przejrzenia w Wydziale 
administracyjnym, każdodziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję 

niniejszą deklarację mocą której podejmuję 
się zadzierżawić posesję Nr. 249 la  w War­
szawie przy ulicy Smoczej położoną, na rok 
jeden, to jest od dnia 19 Czeiwca (1 Lipca) 
r. b., do tegoż dnia i miesiąca 1871 roku, 0- 
fiarując za takową dzierżawę rsr NN. (wy­
pisać literami) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy ­
tacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Ka3ie Głównej Ekono­
micznej miasta Warszawy vadium w ilości 
rsr. 86 i na koszta ogłoszenia rsr. 10, przy 
niniejszem załączam.

ineB ciiH xt, JIohxt-, JlemrB BpoHoncKoh, h 
F ojieHspaxT, KoseHHnKiixi,, HaiHHaa o tt. cyM- 
mh 3,148 p. 7 3 */4 non. itcHHCjieBHOH 6-tsio
CMbTaMH.

iK ejiaiom ie BCTyunTb bt. TOprT., o ó a3aHM 
npn oÓŁHB.iemH HanncaHHOsn. Ba oóbiKHO- 
Benaofi repóoBofó óyM ark npeRCTaBHTb cbh- 
^■bTCjibc'TBO Ha TOprOBJno, n 3ajion> paBHa- 
iom iiłca orhoS TpeTeh hucth Bbiine Q3Ha- 
neHHoS cyMMbi, a  hmchho 1,050 pyó . • 

3 ajiorT> mojkctt. óbn-b npeRCTaBjeHT. hu-ih- 
HHUMii seHbraMH m u  upejHTHbiMH óynaraMH
C-b COOTBtTCTBeHHblMH IiyU0H3MH, CHHTaH Ta-
KOBbia óyM am  no isypcy onpegl'.ieHHOMy r jh
Ka®Ro8 S y M a r n  M iim ic r e p c T B o M T . iH in aH C O R T ,.

JK eaaiom ie ToproBaTbca M o ry n . eateRHe- 
bho 3a iick jiioho H iein. npasRHHTHbixT. h Ta- 
OejibHbixb gaefi: c'h 9 n aco tn . y r p a  ro 3 na- 
coB-b no nojiygHH, HHTaTb a  cnncwBaTb a o n ia  
c-b npcflBapaTeJibiibiKTi ycnoBifi bt, IIpaB ne- 
Hiii X I O n p y ra  IlyTeii C ooóm etii .

I’. BapinaBa, 28 A nphJia (10  Mas) 1870 r . 
H a ia jbH m cb  O ap y ra , 

reHepaji-b-.IeftTenaHT-b, IIIyóepCKiS. 
HanajibHH.KT. K am ie-iapia,

2 — 3 EeH eB eH H .

N, O 3151. ripaO A evie X I tiu p y ta  
llym eil Coa6uieuin.

OÓTjSBJiHeTi. cans,, hto 15 (27) Maa 1870 
roRa et. 12 nacoBi. nojiyRHH,. upoa3BegeHH 
ńyRyTT. bt, oómeub npacyTCTBia IIpaB-ieHin 
(jn minus) nocpeRCTBOiuT. 3aneHaTaHBbixT> 
0ÓT>aBJieHiS Topra, a 19 (31) Maa 1870 roją  
B-b 12 Macom. nOjiyRHH nepeTOpasKa, Ha npo- 
H3BORCTBO *aiUHHHHXT. paÓOTT, HO p. BhCJIIS 
bt> IV jl,HCTaHniH npa r. TponiHHKls, Bhjio- 
6p»eruxT>, BbiKOBOin. Onojih, PoKjmt, Bor- 
nosioarh, AhtohhhckoS Kenn-fe, IHneTaat, 
BteHeB*, fluyuieBls h CzhrobS, hIiinHaa o tt. 
qyu'iubi 5,210 pyó. 38V4 Kon., uhti, Tbicanb
CB-fiCTH ReCHTb pyÓJieft TpHRnaTb BOCeMb CT. 
ueTBepTito KonheKT,, HCTHCjteiiHOłi 10-bio
e H i n a m i .

TKejiatoinie Bc.TyimTb bt. T o p m  oóa 3 a H U  
IipH OÓT>HBJleHiH HanHCaBHOMT. Ha OÓWKHO- 
BeHHOH repóoBoii óyMar®, npeRCTaBHTb cbh- 
j-BTeJibCTBO Ha TOprOBJno H 3ajiorT . paBH H io- 
miaca '/3 HacTH Bbiuieo3HaneHHoa cysiMbi, a 
hmchho 1,737 pyó.

SaaorT. mohsctt. óu tb  npeRCTaejieHT. Baan- 
hhhhh RCHbraMH hjih KpeRHTHbiMH óyMarasin, 
caHTaa TaHOBHe no nypcy onpeRhJieHHOHy 
fljia KaaiRoS óyMarn MuHHCTepCTBOMT. <Fh-
HaBCOBT..

IKejiaiomie TO proB arbcs noryTT. enteRHe- 
bho, 3a HCKjnoneHieMT. npa3RHH4HUXT. h Ta- 
6eJibHbixT> RHefi ct. 9 nacoBT. yTpa ro 3 na- 
COBT. no HOJyRHH TUTaTI. H CUHCblBUTb KOuilO 
npeRBapaTezbHbixT. ycJiOBitt bt. IIpaBJieHiH 
Onpyra.

I'. BapmaBa, 17 (29) Aup*JiH 1870 r. 
HanajibHHKT. Onpyra, 

reHepajn»-JIeaTeHaHTT., lUyóepcKih.
3 —3 HanaibHHKT. Kannu-ispui, BeHCBeHH.

N. D. 3430. ripae.U H ic XI Onpyra  
llym eil CaoOMCititi. 

0ÓT.HBZS6TT. CHMT>, HTO 22 MaH (3 IiOHh) 
1857 r. b t. RBftHaRnaTb nacoBT. noxyRHH, 
npoH3BeReHM ó y R y T T .  bb oóurcmt. npncyT- 
CTBiu II paB.U'iiin in m i n u s  nocpeRCTBOin. 
0ÓT>HEJieHifi TOprn, a » 2 7  Maa ( 8  Iiohh) 1 8 7 0  
r. bt. RKf.HaRuaTi, tucobt. nojyRua nepeTop®- 
sa, H a  n p 0 H 3 B 0 R CTB 0  ® a m B H H b ix T .  p a Ó O T T . n o
p .  B h c j 4  bo 2 -H  j ^ H C T a H g iH  n p u  R e p .  B y j i b K h  
T o J ie M Ó C K o i i ,  C T a u i e B h ,  I ’ o z e H R p a x T .  M a r H y -

N. D. 3513. i i  pan ach i e X I Oupyra 
Hymeil Co-6uimiti.

OÓTiHBJiHeTT. chjit., h to  29 Maa (10 Iiohh) 
1870 r. bt. 12 nacoBT. noayRiiH upoH3BeReHH 
ÓyRyTT, bt. oóm eM T. npiicyTCTBin IIpaBJieHiH 
(in minus) nocpeRCTBOjiT,- 0ÓT.HB.Teąifl: TOprn, a 
2 ( 1 4 )  ImHa 1870 r. bt. 12 aacOBT, uojyR H H  
n ep eT O p w K a, wa npOH3iiORCTBO ®auiHHHbix'b  
paÓOTT. ho p-ŁicB BhcjIs bt. 3-efi KacTaHnii! 
iipa RepeBiiaxa. Koreo,mchkoh Ko Mirt,, K opo- 
jieBCKOin, HBcy h CKepRaxt.,, HanaHaa ot-b 
cyiiMU 2,232 pvó. 2 6 ' 2 hoii. HCTHCieiiHoh 
3-mh cirfcTaMH.

J R e a a io m ie  b cty h h ti. e t ,  T o p r b , oÓH3aHbi 
iipn oóbHBJieHin iiauHcaHHOMT. Ha oói.ikho- 
BeH Hoń p e p ó o B o a  óyMarh, npeRCTaBHTb c bh - 
RtTBJbCTEO Ha TOprOBJIO II 3a jOrT- paBHHIO- 
m iśca  V3 naCTH Bbime 03HaHeiiHoS cyMMbi a 
HsieiiHO 744 p y ó j a

3ujorT, MO»eTT> ÓHTb npoRCTaBJTetn. hhjih- 
HHbiniH n e i ib r a M i i  hjih kp eR H T H b iM H  ó y M a ra M H , 
c'ihtuh T a i t o n u e  n o  K y p c y  o n p e R t j e H H o s i y  
r j h  E a a iR o S  ÓyMarn M iiH iicT ep cT B O M T . d)H- 
HaHCOBT,.

M tejaiom ie T o p r o u a T b c a  MoryTT. eseR He- 
bhq, ńa HciaionemeiMT. n p a 3RHiiqHMXT. h Ta- 
ó e .ib iibixT. RHeft ct. 9 T aco m , y tp a  ro 3 >ia- 
COBT. 110 IIOJtyRHH, HIITaTb II CIIHCblnaTb K onito
ct.' npeRBajmTejbubixT. y c jiO B if t  bt. Ilpanjie- 
HiH XI OEpyra IlyTefi CooóinemH'. 

r .  Bapm ana, 1 {13) Maa 1870 toru  
HanaJibHHKT, Onpyra,

1'cHepajTL-jIęflTeHaHTT., IIIyóepcKiu.
1— 3 HanajibHHHT, K aiinejapin , BeHeEeHH.

N . D. 3629. Sekwestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
12 (24) Maja r."b. to jest we wtorek o godzinie 
12 z południa na gruncie dóbr Tarchomińskich  
w folwarku Nowodwory gminie Jabłonna o 
wiorst 10 od mista Warszawy przy trakcie Pe- 
tersburgskim położonego, dopełnioną zostanie 
sprzedaż zajętego aparatu miedzianego, spiry­
tusowego pistoriusza z maszyną parową do rs. 
900 oszacowanego, przystępujący do licytacji 
winien złożyć na vadium takowego rs. 90, oraz 
w d. 15 (27) Maja r. b. na placu targowym na 
Pradze o godzinie 12 w południe to jest w pią­
tek, również sprzedaż zajętych cieląt i źrebiąt 
a to satysfakcją zaległości skarbowych z powyż 
rzeczonych dóbr przypadających.

— W arszawa d. 4 (16) Maja 1870 r.
A . Dyjewski.

iV. D. 3111. P isarz TrybunaC yw ilnego  
w Warszawie.

Stosow nie cło art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyn i, iż  na żądanie M atyldy L erche i Oty- 
lji L erche, obydw óch w W arszaw ie jiod Nr. 
1745 zam ieszkałych , panien  pełno letn ich , n a­
u czycielek , zam ieszkan ie zaś praw e do t e ­
go interesu  i ca łego  postępow ania  su b h asta-  
cyjnego u D om inika A nca, P atrona przy  
T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, w W ar­
szaw ie pod Nr. 1768_ zam ieszk ałego , obrane 
m ających, w poszukiw aniu  dwóch sum: rsr.
210, z procentem od dnia 24 Maja (5
Czerwca) 1866 r. dla Otylji Lerch”, i rs. 225 
z takimże procentem od ostatniego kwitu na 
procent wydanego, z możnością potrącenia 
kwoty rs. 150 upłaconej, dia Matyldy Ler­
che, i kosztów od Ernestyny z Jenów i-o  vo- 
to Prytz, obecnie Pawła Sokołów małżonki, 
w asystencji i za upoważnieniem m ęża dzia­
łać winnej, w imieniu własnem, oraz jako 
matki i głównej opiekunki nieletniej Stefa- 
nji Gottlieby dwóch imion Prytz, w m ałżeń­
stwie z niegdy Ernestem Prytz spłodzonej 
córki, obydwóch jako współwłaścicielek n ie­
ruchomości Nr- 251 w m ieście powiatowem 
Gostyninie sytuowanej, tamże zamieszkałych  
i zamieszkanie prawne obrane mających, 
protokółem Ludwika ffichrowskiego, Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, w d. 21 Lutego (5 Marca) 1870 r.
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sporządzonym, w drodze sądowej przym uso­
wego wywłaszczenia, zajętą i zaaresztowaną 
została:

NIERUCHOMOŚĆ, 
w m ieście powiatowem Gostyninie przy ulicy 
Kutnowskiej, pod Nr. 251 bypotecznym, w 
gminie tegoż miasta Gostynina, w jurisdyk- 
cji Sądu Pokoju w Gombinie, Gubernji w a r­
szawskiej, na gruncie dziedzicznym położo­
na, księgą hypoteczną okręgową objęta, pra­
wem własności do egzekwowanych diużniczek  

‘ Ernestyny z Jenów T o  voto Prytz, 2-o P a­
wła Sokołów małżou i i jej córki Stelanji- 
Gottlieb-y dwóch imion Prytz należąca i w 
tychże posiadaniu zostająca, ogólnej rozle­
głości gruntu około łokci kwadratowych 
4,600 w przybliżeniu mieć mogąca.

Na gruncie tej nieruchomości stoją takie 
zabudowania:

1. Dom z drzewa w węgieł zbudowany, 
parterowy, z mieszkaniami poddasznemi, ze 
szczytami górncmi z lempacy i muru pru­
skiego, dachówką karpiówką kryty, ojednym  
kominie murowanym

2. Chlewy i komórki, jedno zabudowanie 
z drzewa w słupy postawione, kleńcem kryte.

3. Kloaka z drzewa pestawiona, deskami 
kryta, o dwóch sedesach.

4. Śmietnik balami ogrodzony.
5. Oficyna z drzewa zbudowana, w czę­

ści dachówką karpiówką, a w części dranica- 
m t kryta, o jednym kominie murowanym. 
Pod ścianą szpaler winogron z barjerkami 
drewuianemi, przy których 4 drzewa owo­
cowe

6. Parkan z desek w słupy postawiony* 
murłatą nakryty długi około łokci 45

7. Takiż parkan z drugiej strony, długi 
łokci 20

8. Parkan z desek w słupy postawiony, 
długi około łokci 10.

9- Podwórze w części kamieniem polnym 
wybrukowane.

10. Ogród owocowy w którym znajduje się 
drzew owocowych około sztuk 72. U o niego 
z lewej strony przyłączony został kawałek 
gruntu w szerz zagonów 8.

11. Altana z desek w słupki postawiona, 
deskami kryta.

12. Piwmca w ziemi, ziemią nakryta.
13 Parkan drewniany od frontu ulicy Bro­

warnej w słupy drewniane z łat.
14. Parkan z oblader starych w słupy po­

stawiony, długi około łokci 75.
15. Parkan z desek w sztorc w słupy dre­

wniane postawiony.
16. Parkan z desek w sztorc przy rzece 

Skrwa postawio. y z furtką.
VV nieruchomości tej, mieści się 4 loka­

torów, z imion i nazwisk, oraz ceny najmu 
w akcie zajęcia wymienionych. .  _

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą kierującego 
Dominika Anca, Patrona, w W arszawie 
pod N-rem 1768 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kance­
larji Pisarza Trybunału tutejszego w W y­
dziale I. złożone, przejrzane być mogą.

Zajęció w kopjach doręczono:
1. Piotrowi Ealęckiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju w Gombinie, tam że urzędującemu, 
na ręce własne.

2. Aleksandrowi Tichnow, p. o. Burmi­
strza miasta powiatowego Gostynina, w tem- 
że m ieście urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 10 *22; Kwietnia 1870 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za 

jętej i zaaresztowanej nieruchomości w Go­
styninie położonej, w Sądzie Pokoju w Gom 
binie, d. 14 (-6) Kwietnia 1870 r., zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kan- 
celarji Pisarza Trybunału tutejszego na ten 
cel utrzymywanej wpisanem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arszawie, 
w W arszawie pod Nr. 549 posiedzenia swe 
odbywającego o godzinie 10 z rana, w Wy­
dziale I. dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Dominik Anc, 
Patron p r y  Trybunale Cywilym w War­
szawie, z zam ieszkania wyżej wskazany. 
Warszawa d. 28 Kwietnia (10 Maja) 1870 r.

Radca Dworu Zgórski.
Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w w arszawie. 
Warszawa d .28 Kwietnia (10 Maja) 1870 r 

Radca Dworu Zgórski

JY. I ) . 3 7 0 4 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszaw ie ,

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Andrzeja Karpow Nadzor­
cy Akcyznego Oddziału IX , w mieście Grój­
cach gubernji Warszawskiej zamieszkałego, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Jozefa Naim- 
skiego Patrona w Warszawie pod Nr. 649 za­
mieszkałego, obrane mającego, w poszukiwaniu 
sumy rs. 818 z procentem i kosztami obliczyć 
się mianemi od Wojciecha Rządkowskiego wła­
ściciela nieruchomości pod Nr. 104 w mieście 
Grójcach położonego, tamże zamieszkałego, 
protokółem Marcelego Rzewnickiego Komor­

n ik a  przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie 
w d. 19 (31) Stycznia 1870 r. sporządzonym , 
zajętą  i zaaresztow aną została

N IE R U C H O M O Ś Ć  
przy ulicy “Szpitalnej pod N r. 104 w mieście 
G rójcach, w obręb ią  M ag istra tu  tegoż m iasta, 
pod ju risdykcją  Sądu P o k o ju  O kręgu  G rójec­
kiego w Pow iecie G rójeckim  gubern ji W arszaw ­
skiej, n a  gruncie czynszowym, do M agistratu  
m iasta G rójca należącym , z k tó rego  do Kasy 
tegoż M agistratu  opłaca się czynszu rocznie rs. 
45, n a  Ś.-ty M arcin, tudzież laudem ium  wrazie 
zm iany w łaściciela, położona, prawem  w łasno­
ści do egzekw owanego d łużn ika  W ojciecha 
R ządkow skiego należąca i w tychże posiadaniu 
zostająca długości około ło k c i 60, a  szeroko­
ści około łokci 30 mieć m ogąca.

N a gruncie zajm owanej n ieruchom ości stoją 
j następujące zabudow ania:

1. Dom frontowy z drzewa w słupy zbudowa­
ny, deskami szalowany, na podmurowaniu z ce­
gły palonej o 4 kominach murowanych o par­
terze i pierwszem piętrze z suterynami, dach 
tekturą smołowcową kryty.

2. Chlew ki z drzew a w słupy zbudowane, 
gontam i a  w części deskam i kry te .

3. K loaka o trzech  sedesach z drzew a de­
skam i k ry ta , a  przy tej śm ietn ik  również z 
desek.

4. Chlewki z drzewa w słupy postawione pod 
dachem gontami krytym.

5. D ruga kloaka z drzewa pod dachem z de­
sek o trzech sedesach i przy tej śmietnik ró­
wnież z desek.

6. P a rk a n  sosnowy o jednem  przęśle, a przy 
nim bram a w jezdna z takiego drzewa.

7. T ak iż  p arkan  z desek o  cz tereah  przę­
ślach.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za* 
aresztow anej nieruchom ośi znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó zefa  Naim- 
skiego P a tro n a  w W arszaw ie pod N r. 649 za­
m ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w k ancelarji P isarza  T rybu n a łu  tu ­
tejszego w W ydziale I-ym  złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Aleksandrowi Szczepańskiemu Burm i­

strzowi miasta Grójca.
2. Józefow i B orow skiem u P isarzow i Sądu 

w G rójcu.
Obudwom w tem że m ieście urzędującym  d. 

2- (14) L utego 1870 r.
Wniesiono do księgi wieczystej zajętej nie­

ruchomości w mieście Grójcach d. 2 (14) L ute­
go zaś w dniu dzisiejszym do .księgi zaareszto­
wań w kancelarji Pisarza Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au­
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
temże mieście przy ulicy Długiej pod Nr. 549 
zwykłe posiedzenia odbywającego o godzinie 
10 z rana, w Wydziale I. d. 1 (13) Kwietnia 
1870 roku. '

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Naijnski 
Patron  przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
którego zamieszkanie jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 16 (28) L utego  1870 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W ywieszono n a  tablicy w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

Warszawa d. 16 (28) Lutego 1870 r.
R a d ca  D w oru, Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji zbio­
ru objaśnień i warunków sprzedaży' w dniach 
1 (13) i 16(28) Kwietnia, oraz 29 Kwietnia (U  
Maja) 1870 r. Trybunał wyrokiem d. 29 Kwie­
tnia (11 M aja) 1870r. wydanym termin do przy­
gotowawczego przysądzenia nieruchomości Nr. 
104 w Grójcach położonej, na d. 18 (30) Maja 
1870 r. godzinę 10 z rana w miejscu swych po­
siedzeń wyznaczył, w którym to terminie licy­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 750 przez po­
pierającego sprzedaż za nieruchomość tę postą- 
pionej, w terminie zaś ostatecznym zaczynać się 
będzie od ~/3 części szacunku taksą biegłych 
wykryć się mającego. Vadium rs. 850. Bliższe 
objaśnienia powziąść można w kancelarji P a ­
trona Naimskiego w Warszawie pod Nr. 649 
mieszkającego sprzedażą tą dyrygującego.

W arszaw a d. 2 (14) M aja 1870 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

N. D . 3708. Pisarz Irybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż aa  żąd an ie  W alentego i W ik torji 
z Sewerynówiczów m ałżonków B ałukow skich  
obyw ate li, w W arszaw ie pod Nr. 1517 zam ie­
szkałych , ja k o  nabywców praw  od M aksym i- 
Ijan a  Bem, zam ieszkanie zaś praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhaatscy jne- 
go u Ksawerego K arasińsk iego , O brońcy przy  
W arszaw skich D epartam en tach  R ządzącego  
S enatu  w W arszaw ie pod N r. 590 zam ieszk a­
łego, obrane m ających, w poszukiw aniu sum y 
rs. 3 ,150 z procentem  prawnym od dn ia  9 (21) 
S ty czn ia  1870 r. i kosztów (z m ożnością p o trą ­
cenia rs r . 418) od A ugusta i A nny P au lin y  
dw óch  im ion małżonków Lindem an obyw ateli, 
w łaścicieli nieruchom ości w W arszaw ie ped Nr. 
896 położonej, zaś w W arszaw ie pod N r. 1434 
zam ieszkałych , pro tokułem  A lek sard ra  G aw ry- 
łow, K om orn ika przy  T rybunale  tu tejszym  w

dniu 16 (28) K w ietnia 1870 r. sporząizonym , 
w drodze sądowej przym uszonego w yw łaszcze­
n ia, za ję tą  i zaaresztow aną zosta ła

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie przy  ulicy C hłodnej pod  N -rfm  
8 9 6  hypotecznym , ą 36 policyjnym , pod O k rę ­
giem  Sądu P okoju  W ydziału  II , w C yrku le 
P o licy jnym  i A dm in istracy jnym  V II i V III, na 
g ru n c ie  em fiteutycznym , z k tórego op łaca się 
ro czn ie  rs. 6 kop. 15 położona, p raw em  wła­
sności do egzekw ow anych dłużników  A u g u sta  
i A nny P au lin y  dwóch imion m ałżonków  L in ­
dem an należąca i w tychże posiadan iu  zo s ta ­
ją c a , k tó ra  p ro iokulem  A lek san d ra  G aw ryło- 
wa K o m orn ika , w dniu 3 (15) M arca 1870 r. 
sporządzonym , na czas od 1 L ipca 1870 roku 
do tegoż d n ia  i m iesiąca 1871 r. w ydzierża­
wioną została , poszukiw aną w ierzytelnością 
hypoteczn ie  obciążona, przybliżonej ro z leg ło ­
ści na  długość okeło łokci 146, na  szerokość 
około łokci 96 m ieć m ogąca.

N a  gruncie  te j nieruchom ości są n as tęp u ją ­
ce zabudowania:

1. Dom m asiv murow any o p arte rz e  i f a ­
cjacie  karp iów ką k ry ty , dwa kom iny m urow a­
ne m ający.

2. Oficyna karpiów ką i b lachą  k ry ta , z ko­
minem  m urow anym . W tej oficynie m ieści się 
p iek arn ia , bpichrz i kom órka, a  także spichrz 
pod p iek arn ią  z pzegrodam i na m ąkę.

3. Chlew z desek gontam i k ry ty , w k tórym  
są dwie k loak i a  przy tem  i śm ie tn ik .

4. Wozownia, w k tó re j je s t  także  urządzona 
kom órka.

5 . B udynek w słupy w połowie karpiów ką, 
a w połowie blachą k ry ty , w k tórym  są  trzy  
kom órki.

6. B udynek m asiv  m urow any, w k tórym  d a ­
w niej b y l m łyn d e p ta k  a obecnie na sk ład  
użyty , o p arte rz e  karpiów ką k ry ty , z kom i­
nem  m urowanym .

7. Szopa z d esek  deskam i k ry ta .
8. O gród, w k tórym  je s t  drzew  dzikich 3, 

owocowych 22, bzowych 9 i k ilk a  krzewów 
w inogron, 2 a lta n k i z ła t ,  dach  gontem  i ła ta ­
mi k ry ty .

9 . P rz y staw k a  deskam i k ry ta .
10. Dót w ogrodzie na wapno.
11. Studnia w podwórzu z szulerankiem  i kor­

bą żelazną.
12. Podw órze kam ieniem  poinym  b ru k o ­

wane.
W nieruchom ości te j oprócz zajm owanych 

dłużników  m ałżonków L indem an są dwa lokale 
z a ję te , z k tó ry c h  je s t  dochód rs. 348.

O bszernie jsze opisanie powyż za ję te j i zaa ­
resz to w an e j nieruchom ości znajdu je  się w ak c ie  
za jęc ia  u sp rzed ażą  dyrygującego  K saw erego 
K arasińsk iego , Obrońcy przy R ządzącym  S e ­
nacie w W arszaw ie, pod N r. 590 zam ieszk a ­
łego, zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rze ­
daży w K an ce la rji T rybunatu  tu te jszego  w 
Wydz a e 1 złożone, p rze jrz an e  być mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono.
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
N r. 462 urzędującem u, na ręce W incentego 
K ępińskiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. W ojciechowi B rochockiem u, Pisarzow i 
Sądu p o k o ju  W ydziału I i-g o  w W arszaw ie, 
pod Nr. 790 urzędującem u, na  ręce własne.

Obudwom d. 16 (28) Kwietnia 1870 r .
W niesione do księg i w ieczystej powyż z a ­

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w W ar­
szawie d. 16(28) K w ietn ia  1870 rok u , a w dniu 
dzisiejszym  do k s ię g i zaaresztow ań  w K ance­
la r ji  T rybu n a łu  tu te jszego  u trzym yw anej na  
ten  cel w pisane zostało.

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży  odbędzie się n a  jaw nej au- 
d jencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
p rzy  u licy  D ług ie j pod N r. 549 posiedzenia 
swe odbyw ającego o godzinie 10-ej z ra n a , 
dn ia  22 Czerw ca (4  L ipca) 1870 r.

S przedażą dyrygow ać będzie K saw ery K a ­
ra s iń sk i, O brońca p rzy  R ządzącym  S e n a ­
cie, k tó rego  zam ieszkan ie je s t  wyżej w sk t-  
zane.

W arszaw a d. 30 K w ietn ia (12 M aja) 1870 r.
R adca Dworu, Z górski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępo rej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

W arszaw a d. 30  K w ie tn ia  (12 M aja) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N  £>.3703. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Zawiadamia że na żądanie Stanisławy z T y ­
mienieckich Czyńskiej A leksandra Czyńskiego 
żony, w asysencji i za upoważnieniem męża w 
mieście Kaliszu zamieszkałej, przez A leksan­
dra Czyńskiego Patrona Trybunału Kaliskiego 
działającej i u niego prawne zamieszkanie obra­
ne mającej, wystawione zostają na sprzedaż w 
drodze relicytacji,

DOBRA ZIEM SKIE 
Popów, w okręgu W artskim powiecie Tureks- 
kim, gubernji Kaliskiej położone, które w dro­
dze relicytacji w dniu 29 Stycznia (10 Lutego) 
1870 r. w Trybunale tutejszym odbytej, przy­
sądzone zostały ostatecznie na własność P a ­
tronowi Trybunału Kaliskiego Franciszkowi 
Modrzejewskiemu za sumę rs. 57,501, lecz gdy 
wedle świadectwa Pisarza Trybunału z d. 9 
(21) Marca 1870 r. nowonabvwca nie uczynił

za dość warunkom licytacyjnym, przeto na nie­
bezpieczeństwo wspomnionego nabywcy po­
wtórna sprzedaż następujć.

Sprzedaż ta  odbywać się będzie na audjencji 
Trybunału Cywilnego Kaliskiego, w pałacu Są­
dowym przy ulicy Józefina w Kaliszu posiedze­
nia odbywającego, a pierwsze ogłoszenie wa­
runków tej sprzedaży nastąpi na posiedzeniu 
tegoż Trybunału w d. 2 l Kwietnia (3 M aja) 
1870 r. o godzinie 10 z rana.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 49.998 
kop. 76 '/;, vadium w sumie rs. 4,000 jest wy­
magane w monecie stałej kurs mającej.

W arunki licytacyjne przejrzane być u pod­
pisanego Pisarza i Patrona Czyńskiego w Ka­
liszu zamieszkałego.

Kalisz d. 10 (22) Marca 1870 r.
Korycki.

Po dopełnieniu formalności poprzedzających 
pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży, ta ­
kowe w dnju dzisiejszym na aujencji Trybuna­
łu po raz pierwszy ogłoszono, i termin do dru­
giego ogłoszenia tychże warńnków, a zarazem 
odbycia przygotowawczego przysądzenia dóbr 
Popowa oznaczony został na dzień 5 (17) Ma­
ja  1870 r. godzinę 10 z rana.

Kalisz d. 21 Kwietnia (3 Maja) 1870 r.
Korycki.

Po dopełnieniu formalności poprzedzających 
drugie ogłoszenie warunków sprzedaży, takowe 
w dniu dzisiejszym na audjencji Trybunału po 
raz drugi ogłoszono, przygotowawcze przysą­
dzenie odbyto, na którem dobra Popów tem- 
czasowo na własność Patronowi Aleksandrowi 
Czyńskiemu za sumę rs. 40,000 przysądzono.

Następnie Trybunał wyrokiem na dniu 5 (17) 
Maja r. b. wydanym, po oddaleniu wszelkich 
sporów postanowił aby dalsze popieranie sprze­
daży dóbr Popowa na niebezpieczeństwo Zy­
gmunta Rudnickiego jako rzeczywistego na­
bywcy było prowadzonem, wskutek czego reli- 
cytacja przeciwko temuż Rudnickiemu obecnie 
popiera się."

Termin do trzeciego ogłoszenia warunków i 
odbycia stanowczej sprzedaży na dzień 22 Ma­
ją  (3 Czerwca) 1870 r. godzinę 10 z rana wy­
znaczony został.

Kalisz d. 5 (17) Maja 1870 r.
.u Korycki.

OGŁOSZENIA PRYWATNE*  
T A C I H b l H  O I Z L H B . l b H l H .

N. E  3702.

Mineralne naturalne.
Do składu jaki utrzymuję przy aptece na­

deszły wody i produkta ze źródeł: Busk, Cie- 
chociuek, Bilin, Bonnes, Cudową, Eger, Ems, 
Fachiugen, FridrichshaU, Geilnau, Gleicheu- 
berg, Homburg, Kónigsdorf Jastrzemb, Iwo­
n icz, Karlsbad, K issingen, Krunkenheil, 
Kreuzaach, Krynica Lippspring, Marienbad, 
Salzbrunn (Obersalzbrune*), Pilna, Pyrmont, 
Reinerz . Saidsehutz . Schwalbach, Soden, 
Szczawnica, Vichy, W eilbsch i ń ildungen. 
Spodziewam się zaś lada dnia Adelheidsquel- 
le i Żegiestowskiej. Osoby które raczyły w 
latach ubiegłych używać kuracji wodnej na 
Foxalu zawiadamiam że ekspedycji tej, 
z przyczyn nie ódenmie zależnych, już w ro­
ku bieżącym zaniechać musiałem.

W łaściciel ayteki przy ulicy Nowy-Świat 
obok Ordynackiej,

li. Lilpop.

Ń. D. 3531.

W ody mineralne naturalne z te­
gorocznego czerpania ze źródeł,
a mianowicie:

Ems Hreuihen. 
Ohersaltzbrum, 
Selters. 
Yisrli} ^eleslins. 

„ fwreudgrille.
Żrgiestonąkie.
Kissiuicen Kaknczy.

, Otrzymała Apteka VI. < / . YŻDA1 I -
C iZA. w  P e t r o k o n i e ,  oezem ma honor
zawiadomić W W. PP. Doktorów i Szanowną 
Publiczność, nadmieniając przytem, że w miarę 
czerpania innych zrócieł, otrzymywać będzie 
wszystkie gatunki, jakie są używane w leczeniu*

N. D. 370*.

Subjekt handlowy
obznajmiouy dokładnie z handlem szkła i 
porcelany, władający dobrze mową polską  
i niemiecką, mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami, znajdzie stałe i korzystne  
um ieszczenie. Starający się zechcą do oferty 
dołączyć swe fotografje. Bliższych wiadomo­
ści udz ela z grzeczności pan F. W. Króli­
kowski handel korzenny we Lwowie.

Dalszy ci^g Ogłoszeń w dodatku.
w Druknmi Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — A03B0Jie110 ReH3ypoio. Dyrektor, M. Pawliszczew .
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M Ł O U U O i H i m i M l M l  O E M I U l i i l ł
UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE- 
3 A R B I E  HIM II  U P H B M E i m

Ś .  D. 3663. Ci/MiAiccicae P y tep n c ita s  
i lp a s .in i ie  

Ha ocHOBunin t ri C t. BbiconaSiuaro Ynasa 
25 Atipt-Jin (7 Man) 1850 r., BuabiBiieTb ca- 
vobo4i,ho oTjiyiMBiuarocH 3a 
ro p o ja  IlHJibBHUiKii MapiHMiioiiiwKarO ' >
eB. MnxeJH T anpoca, htoobi »Hb e ’i>1'
6  H e j t J i b  c o  „  R_

8 0 B a  B o a B p a T H J i c a  i t b  \ ^ " e i > c K0 M y H a n a J i b -  
B i n i c H K b G j i H i i t a l h i i e M y  n o j r a n e K
CTBy j Bb npOTHBHOMb We 3 ^  CT_ y JQ.
HiiMb nocT yiueiio  c o r ja c n o  ’ '
ikchui 1847 roAa, o HauasaBiHXT. yrojiOBHbixt
B I I C U p a B H T e j I b H b lX 'b .  - f Q - n ____ ___

F . CyB aJi.11, Anp*Jin 30 jm t 18<0 ro ja .
^ _£ CoBllTHHKTb. jIHHUICBOKllf.

N D. 3505 ^ e i tu p m a u e w n  •, 1 o/jpohau,
1 ' u. V u n  i/'fiu i: my pb.

Ha ocuoaaHiH 145 ct. y c r . Hpoa. (Cb. 3 bk .
T  XII oGbHBjnreTb, h to  1 ‘ Mapi-a eero/ro- 
A anocxym uo Bb oHbia npo.uem e Tocyjap- 
CTBeHHaro b-pecTbaHHHa FyvniHuOBa, o Bbija- 
H b  e a y  1 0 : J i b T H e 8  u p H B H j i e r i H  H a  a i a i u i i H y  
Ujm BUJltilKH KOCTUJień.
5—3 -3  Anpt.jm  1870 ro ja .

N. V. 3506. /^ e  nap mu M en m  Toppoa.iu 
m .)laH!/tfiuum//po.

Ha ocBOBaHiu 145 ct. Yct. Ilpoa. (C b. 3aK. 
T. XI) oGbHBjinerb, hto 21 M ap ta  cero ro ­
ją  uOctj' uhjio Bb oiibifi upouteHie hhoctpuh- 
ya  n jecH epa  o B bijant eay 5-jibTHeft upHBH- 
jieria  Ha ycoBepiueHCTOBaHia Bb cHapujaxb 
jjih BpHMSHeHia KHjKaro TOUjiHBa jjia Ha- 
rpBBaHia jBHraTejteii.
1—3 23 Xnplijiji 1870 ro ja .

N. D. 3507. / ) e n a pm aM enm b 'Ioppue.iu
u Mmity (panm ypb. >

Ha ocHOBaHiŁi 145 ct. W t. IlpoM. (Cb. 3aic. 
T . X I), o6bnnjineTT,, hto 27 MapTa cero 
ro ja  nocTyiiHJio i t, oHbifi npoiueme FyGepH- 
CKaro CeitpeTapa BoHifipHapcjaro, o ebijani; 
eMy 10 Alsi HeB upHBiuieriii Ha nepenociiutt 
nojbeMHuil ;uexaHii3Mb.
1—3 23 A nptJia  1870 ro ją .

K. D. 3508. ^e n a p m a M e n m b  'Iuppvn.ni 
a M an y/fi a u  mypb.

Ha ocHOBaHiH 145 er. ycT. HpoM. (C boju 
3 a K .  T .  X I  ( o G ' b H B j i H e T i * ,  h t o  3 1  M a p T a  c e ­

r o  r o j a  n o c T y n i w o  Bb o h i j B  n p o i u e m e  F - n a  

I I p H J i b B H i A a ,  o  B b i j a n t  H H O C T p a H u y  M e u b x i o -  

p y  H o i b j e H y  1 0 - n b T H e f t  n p H B M e r i H  n a  C H a -  

pajT. jjih BucymiiBaHia 3epeHb, jjih corpbBa- 
H i a  u j u  o x n a a s j e H i a  a t u j K O c r e f t  u  jjih eoh- 
j e H c a i p H  n a p o B b .
1 3 23 A n p tJ ii 1870 ro ja .

N. D. 3509. /(en a p m u M e u m b  TopzunAU w 
MaH}/ (fi aK m ypb.

Ha ocuoBaHńi 145 c t.  i'cT. I I p o j i .  (Cbojb 
3ais. T. X I )  o6rbiiBjHerb, h to  26 SlapTa 
cero ro ja , uocTynuno b,t. OHbifi  n p o m e H i e  K y -  
nija J lu T B H H e H K O  u IHtaGcb-KaiiHTaHa M a p -  
H e H K O ,  O Bbljan* HMT> 10 J l l iT H e H  B p i i B H j i e r i n  
B a  y c o  B e p i u e H C T B O B a H H b i S  chocoGt> n p o j t J -  
KII CaXapHblXTj CEjpilOBTi.
1— 3  23 Anpt.iH  1870 ro ja .

N. D. 3510. ĄeuupmdM eu.mih TopeueAU  
u Maiiy/pincmyp-b.

Ha ochobhhiii 145 ct. ycT. npoM. (C b. 
3 a K. T . XI) oG'bHB.iiien., hto 17 <l>eBpajiH 
cero ro ja  nocTym uo bt> OHWti npoiueHie H h • 
“ eHep-b-TexHoaora Kayne, o Bbijan’B hho- 
CTpaHHy TyaiiHy łO-jfrrHea npHBHJieriH Ha 
COCTaBbl JJ1H BI.ijl>.1 liii TpymHXCH MaiHHHHblX'b

23 A n p tiH  1870 ro ja .

41. 3511. rĄe n a p  rn a Me nim , TopzooAU  
Ho 11 M an  a f/l a K m ypb.

„  Y n  ~aHiH 145 ct. ycT. npoM. (Cb . 3aH.
aBjl!IeT'B, hto 28 MapTa cero 

ro ja  n Rb oHbiB npomeHie TflTy-
aapHar THHKa n y n a p e sa  o BbijanB eMy
10-jtT H eS nPHBBJeriH he ycosepuieHCTBO- 
BaHHua cnocoob yitcHpoBaHiH cyjoBb.
1—3 1870 ro ją .

N. D. 3512. Jen a p m a M en m a  ToPzobaV, u 
M anjjfpau ftiyp-(jm 

H a ocHOBaHia 145 c t. y CT. n p0M ^  g aK 
T . XI) oGbHBJlHeTH., h to  27 Mapxa cero ro ja  
nocTynnao Bb ohwh npoiueHie rpasjaHCKa- 
ro  IlHseHepa reT re |JH , o Bujan-b HHocTpaH- 
i^y H6ocy 5-JitTHeS npHBHJieriH H a  Honyio 
CHcqceiay o6bh ct* ^epeBHHHMMH no^otuBaMH.
1 — 3 23 A iip^JJI ro Aa.

N .D .3504. 4 enapm aM enm b ToP?ooau
m  M a n y f i d K m y p b -

Ha ocHOBamii 145 ct. ycT. IlpoM. (Cb. 3am  
T . XI), oGbHBAaeTb, hto 18 MapTa c. r. no-

cT y n H J O  Pb oHbift n p o i u e H i e  J ( tH cTB H Tej ib -  
H a r o  C T a T C K aro  C oB b T H H ita  B a p a H O B C K a r o ,  o  
B b i jB H b  e n y  a  c u H y  e r o  B ira jM M ip y  1 0 -A b T -  
H e«  npHBHJie r iH  H a c p e jC T B a  j j h  n e p e x o j a  
c b  y 3K HX b n y T e S  a s e n l iS H b ix b  j o p o r b  Ha uih- 
p o K ie  h  oGpaTHO.
1 — 3 23  Anpt. i. -i 1870 ro ja .

N .  D .  3 0 7 8 .  H a p m a i i c i c a i i  t  i a n u a n  
C k .  l u / \ u H n a n  T u m  •/ a t u n .

H a  oCHoaaHiH  10 0  c t . l i p a m i  u -  o  n a  m « -  
HeHiH 4 e H e * H b i X b  B h i j a H b  n o  T ^ M o m e H H o -  
My B b n o M c / r a y  im a . ! .  186-1 r o j ) ,  c h m u  o ó b -  
H B / iH e T l ,  h t o  u b  B p iuaB CK O M b P y S e p i ic K O M b  
Karua le f tcT i rB  ip a u H T C H  ^ e H b r o ,  n  ,4 / i e w a -  
m i n  K b  i i b u a H b  u b  H a r p a 4 y ,  n o  k o h - r h c k H  * 
LpuHHblMb 4 T>.ia \ib  u  p a a i ib i M b  4 p y I  I!Mb C.iy- 
H aH H b,  HHaie  UOHMĆHOilaHHblsrb H H l iaM b ,  KO- 
H x b  M b c r o i i p e ó h i n a . , i e  H e H 3 B b c T i !o  <i H»ien io : 
OhlUllIHMb HHHOBHHKaMb Bd( łHiaBCX, ii  la.HO-
1HHH, KoHHemcKHMb Accecopavib: Hauapemc- 
Ko\iy 27 pyó 4 3  ro i i . ;  IlaHtoTimy 9  p. 27 k .  
li X p y m o a y  2,1 k.; 6wBiueMy h u h o b h u k v  Ta-  
woiR eHM aro 0 t 4 * B  ib h i  h u b  L( ipcTH T;  I I j . i h -  
CKOMb B >HCMHOM">iy ó  pyó.  9 4  KOI!.; ÓblB-
i i iH M b la .Moa ieHHblM b 4 0 CM,»TpmHKaub:
4> j iaH 4y  K aM ouK) 3  p y ó .  1 4  k o i i .  ii l l B a i iy  
K p axo i iH rcy  t pyn. 7 n o n . ;  ó w c H iH M b  c iy-
JKHTe4HMb B i  p u i a a c K a r o  K o H c y v iu io H l l a i  o 
y n p a t M e H l H  C ' lp a m H H K a M b :  I l a ^ H y  I . - . ih h o b -  
cKo.łiy  1 p y ó .  3 7  n o n . ;  O e m i y  M n t o p y  1 p y ó .  
3 6  k o i i . ;  l l i i a H y  Hyi iMHCKoviy  1 p y ó .  2 9  k o i i  ; 
R a . i H K c r y  CtoTBMHCKoMy 1 p y o .  2 9  K o n .  H 
A n T o H y  KpyHHKOBcKoM y 1 p y ó . 3 6  k o i u ;  óblii- 
lUHMb c . i y JB u r e . iH M b  B a p i n a o c K a r o  HoHTaM 
T a ,  B a x r e p a u b :  M o uK e i iH H y 5 3  k o i i . ;  B o r y u -  
Koiwy 4 p y ó .  6 5  k o i i .  h  C y / ib H im K o » iy  7 3  K o n . ;  
ÓhlBlUHMb CTpaJKHHKHHb A4 M H HHCTpa lłi  H 
T a ó d H H a r o  4 0 x 0 4 a:  BHCHeHCKoMy 9 7  k o  i . ,  
H0.ioHoBCKO.viy 4 p y ó .  80 K o n . ,  t p p a t n j y  3 - -  
HHiueBCKoviy 83 K o n .  H HBopoKt ,v iy  2 5  k o i i  ; 
CayJKHTe.iH M b B a p i u a i t c K o i i  I I c n c H H H T e a h -  
Hoii n o H H u i n :  ó. LI a c r n o > i y  f l p H C T a p y  C T h in a -  
K o n cK o M y  88  K o n . ,  U l T a ó c b  K a i i H r a H y  B e 3 y .  
c y  12  p y ó .  8 2  K o n .  w HHHiHHMb HHHa.Mi: O ó y -  
xoHHHy 3 2  k o i i . ,  K p e f tT e .u o  3 2  « o n . ,  A h a HHy 
5 6  K o n  , B h k c h t i k )  K a p ó a p o B H H y  1 5  p y ó .  I I  
K o n . ,  <I>Hiuepy 8  p y ó  , Bi iHHHUKoviy  2  p y ó .  
5 8  K o n . ,  B a n y i i K o w y  3 2  K o n  , M iipoH iU ty  3 2  
k o h . ,  E t io x H H y  8 8 . K o n . ,  C o K o a b H y K y  3 2  K o n  , 
B a p a H O l iy  88  K o n  , T p o m c H K T .  3 1  KOII., 
B 4 aeHHHoviy 31  K o n . ,  X n 4 a - 0 * 1 >  5 6  K-tO., 1 e- 
p a i i H u i i o  5 6  k o i i . ,  R y p n a e i t y  7 p y ó .  88  n o n . ,  
/K jH H O B y 5 p y ó .  61  K o n . ,  I y 3 e H K e a i i 4 y  4 5  K , 
w C y x a i i y 2 p y 6 . 3 4  K o n . ;  ó w B iu M M b  sevicKMvib 
C rp a jK H H K av ib :  f6 e . i b 4 « e ó e a i »  11 - a n y  B o p o -  
HHHy 1 6  p y ó .  8 4  K o n .  H K O B neny  8 2  k o i i . ;  
I lw a i iy  P o v ia H o o y  1 8 3/4  k o i i .  n B acM /ii io  H a-*  
r y n iK H H y  2  p y ó .  3 3  a o n . ;  yJoBCKiiMb K o 3 a  
K aM b N. 5  n o / i a a :  E a U ie lo  U l i lU IT ep M aH y  1 p .  
4 7  K o n .  u  H i i k i i t U  1 'e p H o p y ó a u iK H H y  1 p y ó .  
4 7  K o n . ;  óh iBUieMy p H 4 0 Boviy B a p i u a i i c K o f i  
/K£fH4 apMCKOH K o i la H 4 bI IlKOiiy II BylOBy 8 0  
k o i i . ,  11 p a a i tb i M b  Hac  iHhiM b a n i j a M b :  MeHHH- 
cKoviy  2 K o n . ,  M e e p y  5  k o i i . ,  P a i u y  3  K o n  , 
M a iy ieeu cK o M y  1 k o i i . ,  M p o 3o i i c K o o y  5  K o n . ,  
7’p y c K e p y r 2  k o i i . ,  B t iH b 4 e p y  9  k o i i . ,  K . i h h -  
re / iH H4 y 2  k o i i  ,  foay ó H H C K O M y  12  k o i i . ,  3 k i -  
rinyHTOBHHy 12  k o i i . ,  B e ó e p y  5 4  K o n . ,  B e i i c y  
4  p y ó .  6 4  K o n . ,  U l n H t i o K y  1 2  K o n . ,  1 ' e p n r t r y  
3 2  K o n . ,  C eB a cT b H H o t ty  1 p y ó .  6  k o i i . ,  K o p -  
TO,n-4 y 7 k o i i . ,  A w ó A U  i y  7 k o i i . ,  M e x e n o a y -  
My 12  k o i i . ,  E p H H e p y  7 3  k o i i . ,  B . j e / i b i u r a i y  
7 K o n . ,  B a io v ieH  i a m o  1 2  K o n . ,  K p e . n o  2 k o i i . ,  
M aTH H iiy  2 k o h . ,  E n iO M Ó ep iy  2  k o i i . ,  K o n y  
1 2  K o n  , K o p H < b e a b 4 y 3  k o h . ,  H a n n y  l 2 K o n . ,  
MeHKoBCKoviy 8  k o m . ,  H K e p T y  5  k .  h  K a y ® -  
Maiiy  7 K o n . ,  H r o i  o e r o  m e c T b 4 e c H T b  p y ó .  
u i e c T b 4 e c H T b  4 eBHTb u  i p n  H e r n e p r H  k o u .

n P H T O M b  I I p e 4 H O p H e T C H ,  ^ T O  t C A t i  I10I1-  
M e H O B a H H b i H  a n n a  h a u  h « c h - E 4 h h k h  H X b  H.iH 
jK e H X b  n o i i U p e H H b i e ,  h c b b h t c h  u b  T a i y i o -  
IKHK),  c o  4 1 I H  c e r o  o Ó b H B / i e H i H ,  C b  3 a K O H H b l -  
SIH 40 K a 3a T e 4 b C T B a s m  H a n p a i s o  n o a y H e n i H  
4 e H c r b ,  H a x o 4 H u i i e c H  s s y r p H  I l w n e p i u  i i h h  
U a p c T B a  n o H b C K a r o  B b  T e n e H i u  o 4 H a r o  r o -  
4 a ,  a  n p e ó b i B a K m j i e  bh-B o H b i x b  B b  T e n e n i H  
4 B y x b  a S T b ,  t o  4 e H b r n  hmT> C/i-BAyroupH, 
n o  H C T e n e B i H  c e r o c p o K a ,  6 y 4 y T b  o ó p a m c H b i  

B b  4 0 X04b  Ka3Hbl.
Bapmaita 4 . 6 Man 1870 r. 

y n p a B H H K U H iń ,  I l e T p H K O B b

LICYTACJE. —  T O P m .
N- D 3439. BapviancKoe L 'y /epncK oe  

IIpaeA euie.
CHMb O Ó bH B JIH e-Sb, HTO B b  U p H C y  TCT B iH  

B a p i u a B C i to i i  K a 3 e H i io i i  I Ia . i : j .T b i ,  2 (1 4 ) I i o -  
HH c e r o  r o j a , ,  B b  12 n a c O B b  y T p a ,  G y j y T b  
u p 0 H3 B0 jH T bC H  T o p r H ,  n o c p e jc T B O M b  3 a n e -  
n a T a H H b ix b  o O b H B JieH iH , H a  O T j a n y  B b  n o j -  
p H j b  n a c T H  p a ó o T b  n o  n o c T p o f t i t b ,  n a  n p e j -  
M b c T b ti  r o p o j a  B a p i n a B H  n p a r a ,  jO M a  j j i h  
n p n H T a  n p a B O C J ia B H o S  n e p s B H  Cb. M a p i n  
M a r j a j i H H b i ,  t o m y  H3b  11 p e j u p h h h m a t c . t e  H, 
K O T O pbift c j b j i a e T b  G o J ib in y io  y c T y n K y  - o t b  
H C H H C JieH H bixb  n o  chT.tT, 23,004 p y G .

I K e J ia io m iK  n p H H a n T b  y n a c T i e  B b  T o p r a x b -  
o 6 H3 a H b  n p e jc T a B H T b  h j i h  n p n c J ia T b  K b  H a 3 - 
H an eH H O M y  c p o K y ,  B b  B a p u ia B C K y io  K a 3 e H ,

H y i o  n a j i a T y ,  3a n e H a T a H H o e  o ó b H B J i e H i e ,  n o  
n p H j i a r a e M O ) !  ® o p n i b ,  c b  o 6o 3H a H e m e » i b  B b  
O H O j i b  i i p o n n c b i o  h  H H u p a M H ,  6 e 3 b  n o n p a -  
B O K b  h  n o j H H C T O K b ,  c y v i M b i ,  » a  K O T o p y i o  
n p H H H M a e T b  n o j p a j b .  K b  T a i t O B O M y  o ó b H -  
B J i e H i i o  j o j i i K e H b  G k t i .  u p H J i o j K e H b  s a i i o i b  

B b  2 , 3 0 4  p y ó . ,  H j i i  K B H T a H u ' m  i c a 3 H a H e f i c T B a  
H a  B 3H O C b s a j i o r a  H a . iH H  h h i i h  j e H b r a s i H  h i h  
n p o n e H T H U M H  ó y M a r a M i i ,  110 y c T a H O B J i e H H O M y  
M i i H H C T e p c T B O i i b  l ^ H H a H c o B  h K y p c y .  .lupę, 
3a  K O T O p b l H b  COCTOI1TCH l l O J p H J b ,  oGl ISUHO  
H e  n o 3/ s e  c n b j y i o m a r o  j t i a  j o n o j i H H T b  s a j i o r b  
j o  ‘/ 5 n a c T H  n o j p r j H o S  c y M M b i ,  o c r a J i b H b i M b  
a i e  K O H T p a r e H T i y M b ,  3 a . i o r H  G y j y T b  H e M e -  

j j i e H H O  B 0 3 B p a i u e i i h i
T o p r o B U H  K O H j H i i i i i  h  C M b T i i o e  H C H H ó .x e H ie  

M O r y T b  G b i T b  p a 3C s i a T p H F , a e M b i  B b  A j m h h h -  
c . T p a T H B H O M b  Ó T j b j i e H i H  B a p m a B c i t a r o  I’y 
G e p K C h - a r o  n p a B J i e H i a  e m e j H e B B O ,  c b  9  n a -  
c o B b  y T p a  j o  3  n a c o B b  n o  n o n y j H H ,  K p o s i b  
B O C K p e C H H X b  H n p a S J H H H H M X b  J H e i l .

F .  B a p i u a B a ,  2 8  A n p - m n i  1 8 7 0  r o j a .
B H i A e - F y ó e p H i i T o p b .  H a i m j i O E b .

C o B b T i i H K b ,  K a p n H H C K i i i .

2  —  3  ) ( t , J I 0 t i p 0 H 3 B 0 J H T ę j l b ,  ( . . . . . . . ) .

4 > o p M a  o G b i i B J i e H i i i .
B c . i t , j c T B i e  b i > i 3 0 B a  B a p i u a B C B a r o  T y G e p H -  

C K a r o  l I p a B x e H i i i ,  o t b  2 8  A u p b x i i  c e r o  r o j a ,  
IKHTeJlb ( T y T b  O G aC H IlT b  SlB C T O  mHTCJIbCTBa, 
e c j i H  a i e  B b  B a p m a B b ,  t o  y j n u y  ii N .  j o -  
M a )  o ó b H B J i H i o ,  h t o  H a c r b  p a G o T b  n o  n o -  
C T p o f t K b  j O M a  j j i k  l i p H H T a  n p a i B C K o f i  n p a - 
B O c x a i i H O S  i j e p K B H  C s .  M a p i a  M a r j a x H i i h i ,  
n p H H H M a i o  H a  c e ó a  B b  n o j p a j b  a a  ( c T O - i b i t o -
T O ) ,  BO BC CM b C O rn a C H O  p a 3CMOTp-6H H b l M b  H

n o j n H c a H i i h i M b  h h o i o  k o h j h u i h m t - .
B b  o G e c n e n e m e  c e r o  n p e j c T a i t x a i o  B b  s a -  

J i o r b  ( c T 0 4 b K O - T 0  p y G .  h j i h  K i t H - r a H i i i i o  K u -  

3 H a H e f i c r B a  B b  n p H H H T i H  3 a J t o r a ) .
B b  y j o c T O B t p e H i e  n e r o  c o G c T B e B H o p y H H O  

n o j n n c y i o c i ,  ( H a n n e a T b  h g t k o  hsi ii  h  o a M H J i i i o ,  

H H C J O ,  M t .C H I(b  h  r o j b ) .

X .  D .  3 6 8 5 .  f l y i o u K o e  C y O ć p n o n o e  
I l p a e A e n i e .

C lI .M b  o Ó b H B J I H e J C b ,  HTO T d K b  K a K b  B b  y -  
C T a H o i i / i e i i H h i i i  c p o K b  1 (13) M a a  c .  r .  T o p r H  
H a  0 T 4 a s y  B b  T p e x H b T i i e e  a p e H 4 H o e  c o 4 e p -  
m a n i e  c e K i i e c T p o u a m i a i o  3 a  K a J e n H W H  H e ^ o -  
H M K tl  M a C I H ł t ł O  H M t i k i M  r i p e ' A 4 K . M  C"b
B o p K a . M U  u  f J p J K e w e ,  P t . i m n H c K a r o

y b 3 4 a ,  H d H H H a H  C b  S 2  ( 2 4 )  I ł OH H  1 8 7 0  104a  
n o  T O iK e  m m c h o  i 8 7 3  r .  H e c o c T o H / i i i c b ,  r o  
4 .1H n p p H 3 B 0 4 C T B a  O H B i x b  B b  n p H e y r c B e H -  
H o i ł  3a , i b  1 ' y ó e p H C K a r o  r i p a i i / i e o i a  n o c p e 4 ~  
c  r B O M b  a a n e H d T a n H h l x b  o ó b a b  ich i tr ,  H a3a a -  
H a e r c H  u r o p o ń  c p f t K b  1 8 ( 3 0 )  M a H  c .  r .  3  n a -  
c a  110 n o . i y . j B H .  i o p r n  n a H i i y r c a  01 b  c y . M H b i  
1 , 4 2 9  p y ó .  8 4  k o i i .  n e » a B n c n . M O  o t b  o ó H 3 a n -  

h o c t h  u H o c u T b  r e n y m i  1 in> i t p - v i H  a p e i i 4 M 
K a 3e h h k i h  i l o 4 a T H ,  u  ó y 4 y r b  y r B e p i K 4 e H b i  
3a  h h  p o  u b  11 p  >14,1 o  .K n  1: i i i  n  w b  c  a  vi y  10 B b i c m y i o  
c y v i v i y .  /K '.’r ( O m i . -  y H a c T i t o B a T b  B b  T o p r a i b ,  
o ó i ] 3a B i , i  n p e 4 c r a B n r b  h b m  n p n c t a T b  K b  b h -  
i u e  o a H t i H e H  lO M y c p o x y  3a n e H a r a H H o e  o ó b a -  
B H e H i e  c o o r a i M e H H Ó e  n o  n j i H  i a r a e M O H  ® o p -  
v i b  n a  3 0  K o n b e H H o f t  r e p ó o B o f i  ó y M a r b .  
K b  O Ć b R B . l c u i l O  4 0 1 W H K I  Ó b lT b  n p l lH O J K e H I .I  
y a a K O H e H H b i H  K B a / n i f H K a i A i d H H b i a  C B114-B -  
T e a b C T B a  H a  n p a i t o  a p e H 4 0 B a i l i n  K a 3 e i i H b I x b  
H V i b n i n  u  n p e 4 B a p H T e / i h H b i i i  p a n o r b  B b  k o -  
H H H e c T i t b  3 6 0  p y ó .  H a .1 u h h k i m h  4 e H b r a v i H  

H /H i r i p o i j e n T H b i M H  Ó y M a r a M i i .  O ó b H B / i e H i H ,  
4 0 / iHiHbi ó h i r b  n p e 4 C T a i i / i H b i  n a  p y K H  Błii(d- 
1' y ó e p H a r o p a ,  a  n a  K O H B e p r b  404*110  ó b i r h  
H a  u H c a  h o  , , « b  i l 4 o i j K o e  r > ó e p H C K o e  I I p a B 4 e -  
H i e ,  < > 6 b H B 4 e H i e  4 4 H T o p r o i i b  Ha a p e B 4 y  
H M b H iH  U p e H H K H  H M b K ) U ( M X b  Ó blT b  I i p o l l S -
B e 4 e H H b iM i i  1 8  ( 3 0 )  Mć>h 1 8 7 0  r . “  O ó b i i u -  
n e H i e  i i o 4 a H H o e  n o  i i c r e H e u i H  o 3 H a H e H H a r o  
c p o K a ,  1144 i t a n n e a H H o e  H e  n o  d-opiM-B B b  k o -  
T o p o M b  O K a f l iy T C - l  3 a H e p K H y T W H  H 4 H  I l f o 4 -  

H H U j a B H b i H  C40 i i a  H H a K o H e i J b  K b  K o T o p o s i y  
H e  ó y 4 M b  n p H 4 o a i e H b  3 a , i o r b  u  4 0 K y M e H -  
T b l ,  Ó y 4 e T b  C H H T 3 T B C H  H e 4 b H C T B H T e 4 b H b l M b .  
/ I n n y  H e y c r o H B U i e M y  H a  T o p r a i b ,  3 a 4 o r b  
Ó y 4 e T b  B 0 3 B p a m e H b  110 OK O H H aH iH  O H b l X b ,  
H 4 H  0 T 0 C 4 a H b  r io  y K a s a H i r o  B b  o 6 b H B 4 e i i i H ,  
4 H H O  » e  3 8  K O e M b  O C T SH y T C H  T o p r i l ,  O Ó H 3 a -  
n o  ó y / t e T b  n o n o 4 H H T h  i i p e 4 0 T a B 4 e H H M H  3 a -  
4 o r b  40  cy .M M bi n o 4 y r o 4 H H H o n  a p e H 4 H o 8  
n . i a T b l  i l p e 4 4 o m e H H O H  H M b  Ha T o p r a i b .  
X o p r o i i b i a  K 0 H 4 i m i n  M o r y T b  ó b i t e  p a 3 C M a -  
- r p H t i a e M b i  b t  P b i n H H C K O M b y - E 3 4 H < t v ib  y n p a -  
B 4 e H iH  H B b  K > p H 4 H H e C K 0 M b  O T 4 b 4 e H i H
I l 4o n H a r o  F y ó e p H C K a r o  I l p a B 4 e H i f l  bo B p e -  

m 3 c 4 y f f i e Ó H b i X b  3 a H H i i i l  e i K e 4 H e B H 0  3 a  h c -
K 4 K ) H « H i e M b  l l p a 3 4 I I H H H h I X b  4 H C 0 .

r t a o i A K b ,  M a n  2  411H 1 8 7 0  r .
4 > o p v i a  o ó b H B a e H i H .

Bc4'B4crBie n y Ó 4 H K a n i n  I I . i o i j K a i o  I y -  
ó e p H C K a r o  I l p a B a e s i f l  o t t >  2  M a n  c .  r ,  3 a  N .  
3 4 2 2  u o 4 a i o  c H M b  o ó b f l B 4 e n i e  B b  t o m b ,  h t o  
o ó H 3 b i B a i o c h  B 3 H T b  K b  r p e x 4 b T H e e  a p e H 4 ! i o e  

c o 4 e p n i a H i e  H M b H i e  I I p e H H K K  c b  < i . 0 4 b B a p K a .  
m i i  , 4 e M ÓHHM 11 I l p m e H e ,  i i a H H i i a n  c b  1 2  ( 2 4 )  
I i o h h  1870 r .  n o  T o a i e  h h c . i o  1 8 7 3  r .  3 a  c y M -
N y  ( K 0 4 H H e C l B O  4 C H I b  H a l l H C a T h  I) 11'!»paVIII  
u  n p o n n c b i o )  r o 4 H H i i o ń  ą p e n 4 K 0 H  n n a T b i ,  
H e 3a B H C M M o  o T b  y i i 4 a T b i  T e K y u j H X b  K a 3 e s i -  

H b i x b  n o 4 a T e n ,  n o n a e p r a H  c e Ó H  B c b . M b  o ó h -

33 HHO CTfi Mb 11 KOH4nniHMb IIO Mb UieH HHMb 
ub  y c40!t:nxb . r ip n  ceMb npe4CTaB4Bio Ha 

j 3 «.1u l b  360 p>Ó. Ha4HHHblMH .1CF h M U  (l14ll 
j t  a k t ,\i vi raK i, mii t o  nponeH ■ hk mu ó y . M a i a M i i )  
i k a k o i* bi H 3 0 4 0  r b  ę b  c t jH a b  e c tii T op rn  n e -  
; ( ic r-h y  reu 3a mmoio, a ate.iaH) no.iyHHTK o* 

Op.tTHo 4HHH0 (h .ih  npoiuy oToc.iaTb no no- 
HTb, Ha Moll CHerb. n b ) TiiKoe Tó mBcto). 
11 CT< HHlIoe MbCTO »KTe4hCTl<a) M ocro Bb
.................. (IIOHMC-Iiooath vibCTa anire.ibCTBa)
oói-Hii i«nie hbHK-8HO B b  10004b  (nepem ibi 
N. ‘111 C40 MTłCHirb II 1 0 4 b.

(II >4IIHCaTb HMB 11 ® IMIl.lilO).

A'. Ai. 3686. A iM iiiu w ic ie  i ’ybepHcicoe 
llp a e .te iiie .  -

B b  jloM/KHHCKOsrb FyGepHCHOHb IIpaBJie- 
H111 G yjyTb npoviaBojHTbca 19 (3 1 ) JIiłh 1870 
r o ja  t o p r n  cb  uepei-opiKKOio nepea i. Tpn jh h , 
r. e. 22 Man (3  Iiohu) hh ycrpoiicTBO Ha .Iom-
JKIIHCICOMb EeHejIIIITHHCKOMb KOCTeJb hoeoH 
WeJlt,3HOl1 icpum ll H HOHHHKy HepeHHHHOtt 
KpHIUH Hll MOllaCThipCKHXb 3JHHiaXb. T op- 
ril (MHHJ'Cb) HBHHyTCH Bb HOCb no nojyjH H , 
OTb cyiiiubi 2,077 pyG. 71 k. h G yjyTb npo- 

| H3BOjiiTbCii r.iacHO h nocpejcTBOMb 3aneHa- 
TaHHUXb oGbaBJieHiii. jK enaioiu ie  Topro- 

I BaThca jojiikhłi npejcTaBHTb siijiora 297 p y - 
j ójie?i 78 lto n b e iib  u p a  npoiu .eninxb h.ih  aa- 
I neHaraHHbixb oGbHBjieHiaxb JK ejiaiom ie 
! B3HT1. u o jp ii jb , MoryTb paacwOTObTb Bb Ty- 

GepHCKOMb IlpaB  lem u  cs ib ry  h ycjofeia.
T. jlosiata, M as 2 jhh  1S70 ro ja .

1— 3 sa  Bnue-FyGepHaTopa, CoGopKiŁ

N. D . 3255. C bjAeąiiaA . K a in n u ia  
Ha. ni ma.

CiiMb oóbHBjiHeTb, hto comacHO p acn o p jt-  
Htemio F . MiiHHCTpa 4iiHaHcuBb, B3iio«eHuo- 
iiy  Bb OTSbiBb O Tjbxa no 4>MHaHcaMb II,ip. 
CTBa lIoiibCKaro o-r-b 15 M apTa c. r . aa  ,'vi 
677 Rb wpiicyTCTBin ceS IlajiaThi Bb r. C t j j ib -  
u b  18 (30) Man c. r  Bb 12 nacoBb y ip a  óy-
jy T b  pp0H3B0 JHTbCH H3J'CTHbie TOprH (iH
plus) hu o T jany  Bb 12-jrisTHbe apeH jn o e  co 
jepataH ie, cb  20 M aa i l  I io h s)  c. i- no 1 (13 ) 
Iiohh 1882 r o ja  naxaTHM xb sevieab u jiyroB b 
Bb cejiem n JlaxyBitb, BliJibcKaro y-ftsja, 3a- 
KJionaioinHXb Eb ceób  90  moprOBb hau 46 
jecaTHHb, 293 npeiiTa, cocTOHBmiixb jo  o- 
aKUHeiiHaro nuciła Bb no.n,30BaHiii 3aJbCK0ii 
lloHTOBeft CTaHnin, HaHHHaa btm ro p rn  0 Tb 
ea te ro jn a ro  apeH jH aro n jia rea ta  45 p,y6 7 ' / 2
KOII.

K p O M b  H3V CT H b lX b  T O p r O B b  J 0 3 B 0 . IH e T C H  
a ? e n a i o i n H M b  T O p r O B a r - b C a  n o c p e j c T B O M b  ą a -  
ueHamHHbixb oGbab.ieHiii, K ocopua jonaiHbi 
GbiTb npejcraB iieH bi B i  12 n a c a a b  yT pa 0 3 -  
H a n e H i i a r o  HHcjia no npiniaraeMOMy n p u  cemb 
o0pa3ijy.

K a a i j b i i l  i K e . r a i o m i H  y - t a c r r O B a i b  B b  T o p -  
r a x b  o 6 f l 3 U H b  n p e j c T a B H T b  K B a j n i U H n a u i o H -  
H o e  c B H j b T e x b c T B O ,  B b i j a H H O e  e s i y  n o j x e i K a -  
m i l M b  y b l J H W M b  I l a U a j Ib H H K O M b ,  C O rM C H O  
p a c n o p a a i e H i i o  ó. I I p a B i i T e - i b C T B e n H o f i  K ojih- 
cill f&HHaHC OB b II K a 3 H U H e f l C T B a ,  O T b  4 (1 6 ) 
CohthG ph 1857 As 32198/15466 u  s a n o rb  Bb
K04HHecTBb 1 2  pyóiieii.

I lp o n ia  ycjioBia asenaiom ie MoryTb BiijbTb 
bo Bcb npHcyrcTBeHHbie jhh  H n a c u  Bb O t - 
jbJieHiH rocyjapcTB eH H bixb IlMymecTBb Cb- 
jjieiiKOu KaseHHott IIajiaj.bi.

4>OpMU OÓbHBJO HiH.
Bcji-ŁjcTBie oGbHBjieHia C bjxeuK oii KaseH- 

hoB IlajiaTbi OTb . . . AnpbjiH c. r . M  . . . .  
cHMb 3aHB4Hio isejiaHie B3iiTb Bb 12-4r6THbe 
apeHjHoe co jep $ aH ie  Ka3eHHbia 3ewjiH B b c e- 
jieHin JlaxyBKb co c to h iu ih  Rb nosibisoBa- 
Hia 3ajr!5CKOu IIoHTOBoii C-raHuin 3a eiKero- 
jH u tt HJiaTeHib, pyG. itoa. (n p ouacb io ). s i ia -  
4H®HitanioHHoe cEHjb-rejibCTBO B ujaH H O eH a; 
HaJIbHHKOM y-Ł3ja H ItBHTUHUilO X. KaSHaHeft- 
crB a na  3 a jio rb  pyG. kou . npn  c e u b  npHJia- 
raio .

M-Scto HiHTeJibCTBa Moero B b  N.
lln ca jib  Bb N. sm a N. jh h  N. 1870 r .
IIojUHCaTb HMH B TaMIT.lilO.
F . C tijJ ie n b , A npbJH  20 j h S 1870 r o ja .

3aB t,jbiB aioiui6 O rjbneH ieM b 
rocyjapcTBeHHbixb FlaymecTBb, ( ............)■

N . D . 8294. OB/i.ieifnan R a ycu n a n  
riuAam a.

CnMb oGbHBJineTb, htO  corjiaCHO p acao p a - 
iKemio 6. liHHaHCOBaro ynpaBJieHiji oTb 13 
Man 1869 r .  3a  Me 17270/8569, ocHOBaHHOMy 
H a  n o c T a H O B j e H i u  y u p e j m - e n b B a r o  KomhTo- 
Ta CT. 2376 u  c o r ja c n o  p aap tiueH iio  T. Mh- 
HHCTpa <£iiHUHCOBb OTb 8  A npbJH  c. r. 3a J\5 
975, Bb npHcyTCTBia C-SjnepKoS Ka3eHH0ft 
IlajiaTbi Bb r . C b j- ieu b , GyjyTb upoH3BO- 
jHTbCH 18 (3 0 )  M as 1870 r. Bb 12 ta c o B b  y- 
Tpa H3 ycTHbie Toprn (in  plus) Ha n p o ja a y  
Ka3 eHHaro ttojibBapKa KaeTUHKa, cocT om na-
ro  Bb KOHCTaHTHHOBCKOMb Y *3 j b , . C® jjieu -
Kofi TyOepHiH onbHeHHaro Bb 1,210 pyG. cep. 
JK enaicm ie iio ryT b  npiicjiaTŁ 3aneHaTaHHbia 
o 6 i,HEJieHin cocTHRjieHHbiH no npiuaraeM oft 
4,opM®, na  repGoBoS GyMar® 70 koh. jo c to iih -  
CTBa, KOTOpbia G yjyT b BCKpbiTiu no OHOHHa- 
HIH H3yCTHblXrb TOprOBb H JOJiaiEbl ÓMTb
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n p e jC T a B . ie H H  r o  1 2  n a c o B %  H a 3 » a M e H H a ro  

r j i h  ToprOF.B r h h .
i K c i a r o m i e  y H a c T B O B U T b  b b  T O p r a x B  H a  

n  o ii \  i i  s  y osH uneH H aro <tojibBapKH , oÓHaaHbi 
npejCTaBHTb 3ajio rB , HaJiHMHbiKH Rł-Hbia Mil
b b  p a s u n p *  121 p y ó - ,  K O T o p w f i  O T C T y n a i o -  
m « j i b  o t b  i o p r o i c b ,  ó y R e T B  HeMeRJieHHO 
p.0 3 n p a i u e H b .  B a J i o D B  m e  y c T o a m n a r o  J i i m a  
Ó y R e T B  y ie p iK a H -b  b b  R e iio a H T B  K a 3 e H i io , i  
I l a - i a T M  B n p e j b  a o  H C T e M e u i a  T o p r o i i u x B  y -  

c a o B i ia .
I Io B y n m H H -b  o Ó H 3 H B aeT C H  n o j io B H H y  o n l ; -  

h o m h o S  cyMMbi t .  e .  6 0 5  p 3 a  BbiaeTOM B u s t .  
OHOfi npeR C T U B .ieH H aro s a j i o r a ,  B H e c i  u  b b  
C t j a e m f ó e  P y ó e p H C K o e  K aaH U M etiC T B O  ne- 
nosme 30 AHt-ft c o  r h h  B 3 B T ,in eH iH  e r o  o ó b  y- 
T B e p * A e H in  r o p r o B B .  il-fc c a e T -b  n e p B o i i  n o -  
jio B H H b i o u B h o m k o ii  c y M H ,  R 0 3 B o jiseT C H  y n j i a -  
THTh ' U  MBCTb c e t i  CyMMbl JIHKBHRaDiOHHblllH
j iH C T a a a  h o  H a p i m a T e J b H o i i  d B h b ,  c b  t  m t, 
MTOÓbl U p i l  O H H X B  HUXORHJIHCb n e 0 T p * 3 a H -  
B b iM n  T e n y m i e  K y iiO H b i. A p y r y*o * e _  b o j i o - 
B IlH y  OIRŁBOHIIOfi O y jJN b l C b  npHM M CJieHieM B 
k b  OHOii g p e A J io a s e H H o g  H a T O p r a x B  H aR Ó aB - 
K u , n o K y u m i iK B  o 6 f l3 a H B  o ó e s n e M i iT b  s a  n e p -  
BOMB M h C T h  I V  O T R k -IU  IIu O T eM H O ii K h h i h , 
K a K O B y io  o h b  o 5 a 3 a H B  3 & B ecT ii r jih  is y n j ie H -  
H a t o  ® o a b B a p s a .  B b  y n . i a T B  o ó o b H a u e H H a -  
r o ,  B H O T e -iB b ix B  n o p H R K O Ś B  R ó j i r a ,  n o i i y n -  
m i lK b  0 Ó H 3 aH B  BHOCHTb B B  K a3 1 iaM eftcT B 0  7 %  
H 3 B  k u i i x b  2 %  o ó p a m a e T C f i  B a  n o r a m e H i e  
g a u H T a .u a  B iip e R b  3 a  KaiK A oe u o j i y r o R i e  b b  
y c T aH O B JteH H b iH  A-M c e r o  c p o i t i i  b b  l io t iT ,  h  
f t e K » 6 p k  M B c a g a x B ,  i ta m R a r o  r o s a  im p e R b  r o  
OEOH>n iT e J ib i io f i  y n j ia T b i  iic e r-o  g o - a r a .

l lp o n in  y c ao B ia  a tej& K rafie iio ry T B  EiiRhTb 
e*eRH6BHO BB OTRftaeHiH I'o'cyRapcTBeHHMXB 
H iiym ecT B B  K ase m io ii Ilan u T b i ii b b  K o h-
cTaHTHHOBCBOjiB y k S R H o a iB  y npaB JieH iH .

E c.ih  * e  k b  oaHaaeHHOjiy cpouy neóyAeTB 
ae jia io in iix B  ityiniTi, csasaBHwfi ooabBapoHB, 
TO Bb 2  uaca  no no-ayRHii ynoiiHHyTaro Bbi- 
u ie  n n c ja  i 8 (3 0 )  M as c. r . ,  ÓyRyTB npoii3HO- 
AHTbcn HbycTHBie T opm  Ha OTRimy b b  12- 
jr tr fc e  apeHRHOe coRepataai* t o i o  o o jb ita p -  
Ka cb  2 0  Man (1  Iiona) 1870 r . n o  to irc  mu 
c jo  . 18828roRa, Ha ycjioiiinxB ycTaHOBjeH- 
HblXB RJIH apeHRbl TOprOBB Ka3eHHMXB HM*- 
Bili, HaHHBan Toprn  o t b  eiKerORHaro apeH- 
AHaro n n a T e a a  44 pyó. IK exaio iiiie are B3HTK 
03Ha'ieHHijiii ®onbnapOKB b b  apeH iy  oSasaHW 
npcRCTaBUTb Ha 3BJOrB 11 pyf). w yCTUHO- 
BJeHHoe K B ajiiio H K a iA io H H o e  C B i 'A tT e ^ b C T v o .

Ipopjia OÓBBB.ieHlH.
BcRbACTie oO Bap-iesiia CbA-icuKOfi Iia3eH- 

l io f i  IT a Jia T W  o t b  2 2  A n p B . i a  c .  r. s a  N .  . . • 
c g  m b oÓ B aB aii iOj m to  w e .ia io  T: y 11 i n  l> ita3 eH - 
H biń TO .lbi’b j'O Ii'b  l i a e / ia i i l i y  s a  cyw w y  in p o -  
H B cb io ) h u  y c ta n O B - ie h b k ix b  o s b I . c t h u x t .  
avhB y c J io f i ia x B . K f u n a H n i io  N . K a sH a a e fi-  
CTBH H a BHeceHHM fi Sa.'IOrB BB KOAB'ieCTBt
1 2 1  p y ó .  n p i i  c e i i B  n p H J i a n u o ,  K O T o p u t t  b b  
c .1 y !i a '!■ B e y c T o f iK H  hiv T O p r a x B  D O J iy n y  c a M B , 
h . t h  n p o t u y  Fi.ic.iaTi. h a  x o f i  c t p t b  b b  N .

M B c t b  m ir re .ib C T K a  M o e ro  b b  N . ,  n n c a j i B  
M g a  N . ,  a h k  S . ,  1 8 7 0  r .  b b  N .

I Io A m ic a T b  b s u  h  <x>ami.iiio. 
r .  C Sa^^h b , A n p B j i a  2 2  r h h  1 8 7 0  rO R a .

3 a B T .R b iB a io in i f t  O T R B x e H ie i iB  
1’o c y R a p c T B e H H b ix B  I l s i y m e c T B B ,  ( .................)

N. D. 3 8 8 4 . C ocH O B iin iia ii TaM oiK H s chm  b  
R tj ia e T B  u.>BlicTHbiMB , * ito  1 8  ( 3 0 )  M a s  II 
c i i R y i o m n x B  HHcejiB 1 8 7 0  ro R a , b b  3 R aH ia x B  
e a (H ac T aH L (iH iB eJi’B3HO£i R O porii C o c H p i in u )  
O yRyTB npORaBHTbc.H c b  ay'KHiOHa, p a 3 H b ie  
KOH*t»ncKiiBaHHbie T O B a p u  n o  o n iH K ti  Ha 2 5 0 0  
p y ó .  c e p e ó p o j iB ,  a  HiieiiHO: u ie^K O B biH , m e p -  
C T H iib ia ii O ynaatH biH  iisR iia iH  n  p a a H b ie  Rpy- 
r i e  T O B apbi, a TaniK e ro T O n o e  r u h c k o c  B e p -  
XHee n jia T b e .

K o m o ra  C e ln a  S o s n o w ic e  n in i e j s z e in  o b w ie ­
s z c z a ,  are I S  ( 3 0 )  M a ja  i n a s tę p n y c h  a n i  1 8 1 0  
r . ,  w  g m a c h u  j e j  ( u a  s ta c j i  D ro g i  Ż e la z n e j  So­
s n o w ic e ) , s p r z e d a w a n e  p r z e z  p u b l id z n ą
l i c v r a c j ę .  ró ż n e  k o n f is k o w a n e  to w a r y ,  w o g ó ­
l e  n a  rs . - , 5 0 0  o s z a c o w a n e , a  m ia n o w ic ie :  j e ­
d w a b n e ,  w e łn i a n e  i b a w e łn ia n e  m a te r jfc , k r ó t ­
k i e  t o w a r y  i g o to w e  d a m s k ie  o k r y ć  a . 

r .  COCHOBIIM, M ą ir  2  1 8 7 0  ro ^ a .
H. R. y n p a B A H i o m a r o  T a n o i K H e i o ,  ( .............. ) .

D. 3 6 8 2 . H d 'ia A t.H U iib  r p o t u n m o  
y ty j /ia .

H a  ocH O B aH iu p a c n o p a a ie H i s  B a p m a B C K o i 
K a 3 eHH 0 8  n a x a T w  o t b  3 0  / ( e K a ó p a  n p .  ro R a  
a a  1 7 0 3 1 , o ó b h b r h c t c h  b o  B c e o ó iH e e  CBK- 
RBH ie, MTO 18  ( 3 0 )  M a a  c . r .  b b ( 1 2  m h c o b b
RHH BB I'pOCHKOMB yt.3RHOiUB J  UpaBJIBHlH BB 
ro p o R fc  1 ' p o i m b i ,  ó y R y T B  h p ó h s b o r h t b c h  r a a c -  
H b i e  r o p n i  H a  OTRaM y b b  a p e H R y  i i p O m i H a -
HiO H H blX B ROXOROBB H a  KpeCTbHHCKHXB 3 e u -
j i h x b  b b  c e x e n i a x B  n o  u p n a a r a e s io f t  B t ,R 0 M 0 -  
c t h  n o i i M e a o B a n H . . ' X B  h h  t  p e  x  b  - h  Bji’ h  i  i i  n e -  
p i o R B  c b  1 liH B a p u  1 8 7 0  r .  n o  T aK oe iKe mh- 
c j o  1 8 7 3  r o R a .

J lw p a  ji it.ia io m if '. y MacTBOBaTb b b  T O p ra x B  
lo jff iH b i HBHTbCH h b  o sH a M e n u o e  B peilH  BB 
y u p a r - j ie H ie  a  iipeR C raE U T b B buaH H O e m T.c t '- 
HOIO BHUCTMO 3aKOHHOe CBHRBTOJIbCTBO a  TUIi- 
m e a a S o rB  b b  p a a M t.p t.  ' / ,  m o c tii o a p e R B a e H - 
u o ń  cysiiib i apeuR H O u roRHHHOfi n a a T U .

H a aa ta lip iia .ap e iiR H b iH  y cJ io B in  5 io ry T B ,ó b iT b  
p aa cw ó T p B H b i b b  y i Ł 3 r h o m b  y n p a E .ie H i i i  b b  
i i p i i c y tc tb b h H a i t i  Maci,:.

N a  z a s a i z i e  r o z p o r z ą i iz c n ia  W a r s z a w s k ie j  
I / .b v  S k a r b o w e j  z d n i a  3 0  G r u d n ia  r .  z . N r .  
1 7 0 3 1 , p o d a je  s ię  d o  w ia  io m o ś c i p u b l i c z n e j ,  i.e 
d n ia  18 ( 3 0 )  M a ja )  r o k u  b ie ż ą c e g o  o g o d z in ie  
1 2  w p o łu d n ie  w b iu r z e  Z a iz ą d u  P o w ia tu  G r ó ­
je c k ie g o  w m ie ś c ie  G ró jc u ,  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
d z ie  g ło ś n a  l i c y t a c j a  n a  w y d z ie rż a w ie n ie  d o ­
ch o d ó w  p r o p in a c v jn y c h  (ze  s p rz e d a ż y ^  t r u n ­
k ó w )  t ia  g r u n ta c h  w ło ś c ia ń s k ic h  w e  w s ia c h  w 
z a łą c z a ją c y m  s ię  w y k a z ie  w y s z c z e g ó ln io n y c h  
n a  c z a s  t r z y l e t n i  p o c z y n a ją c  o d  1 S ty c z n ia  
r .  b . d o  te jż e  d a t y  1 8 7 3  r .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y ta c j i  w in ie n  z a m e ld o ­
w a ć  s ię  w o z n a c z o n y m  c z a s ie  w  b iu rz e  Z a r z ą ­
d u  P o w i a tu  i z ło ż y ć  k a u c ję  w  w y s o k o ś c i * /4 

c z ę ś c i r o c z n e j  o p ł a ty  u s ta n o w io n e j  d o  r o z p o ­
c z ę c i a  l i c y t a c j i ,  j a k  ró w n ie ż  p r z e d s t a w ić  ś w ia ­
d e c tw o  k w a l i f ik a c y jn e  w y d a n e  p r z e z  w ła d z ę  
m ie js c o w ą  w ty m  w -zg lędz ie  p r z e p i s a m i  w y m a ­
g a n e .

B l i ż s z e  w a r u n k i  p o m ie n io n e j  d z ie r ż a w y  
p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w  b iu r z e  P o w i a tu  każd o *  
d z i e n n ie  w  g o d z in a c h  b iu r o w y c h .

I'. P p o f iu b i ,  M a n  1 0  rh h  1 8 7 0  ro R a
Ila ln jib H H K B  y ii3 R a ,

K am t iT aH B ,  ( .................. ) •

B t R O M O C T h
HMhHiHHB BB K O H X B  npO H IIH alti OHHble 

ROxoRbi n a  KpeCTbHHCKHXB 3eM JiaxB  n o R jie -  
iKaTB OTRaMk b b  apeH R H O e c o R e p a ta n ie  c b  
a y i t i t io i i a ,  h h h h h &h o t b  HHHte nO K »3aH H oii 
apeH RH O h I'ORHMHOh n j i a ’tb i  b b  t o r b  ym eH b- 
u ie iiH o B  H a Vn n o ao F H H y .

B o rn e B H u e , B o rjieB C K aa  b o a h ,  O c h i iu  h  
A n iio c jia B B  1 9 2  p y ó .  6 6  k .

'E a te B im e , B epR O H B , EateB C K afl T y T a , 5 0  
p y ó .

B ti.u .M O ry p a , 4 0  p y ó .
P p a ó t . ,  B o ,ih  1’p a ó c K a a ,  / ( a iu e B B  4 9  p . 3 3  k .
IlH eB bi, I lH e e c ita H  b o jih ,  j l a u ie B im e  4 8  p y 6 .
O c iM CK B, IIpu tH K O pbl, 2 4  p y ó .
I ł ,u x p b i ,  1 6  p y ó .
S p o x u ,  6  p y ó .
B o h h  BopoBCK aH  3 2  p iyó .
M u x p o B B , M a x p w e i t B ,  I i p y u i e i i B ,  K p y u ie -  

b c k b , K o i i e p a i i i j ,  K o n ep aH K H , B ojih  i i o i t e -  
paHCKaH n l ( T ,c j i ,h  1 4 3  p y ó .  3 3  it.

I la B J io E im e , KoBeHMHHB u  B b w e sH H B , 4 2  
p y ó .  3 3  k .

C K p iK eu ieB im e ii I io tiO H a . 3 2  p y ó .
I ’jiy x o B B  u  i l i . ic o  mii h b ,  4 8  p y ó .

P o h c e h , 8  p y ó .  6 6  it.
r . iy r M H in ,  u  I 1. : y hmiihchm .. 3  i (>yo. 3 3  k .
E 3 ep»Ka.Hbi h  P itH Ó epTO B B , 1 7  p y ó .  2 2  k .
H o c h iio h h t k u  2 9  p y ó .
P o a tg e  u  K oH CTaifTbiH O EB , 3 2  p y ó .
K o iiB  h  B y .ii.iiH  3aneH C K aH  46 p y ó .
. I i ic o e b  h  J lH cvB eit b  3 6  p y ó .  ,
CaB uoB O JiH  n  J ly rO E H u e  4 9  p y ó .  3 3  u .
I Io n o B H g e  u  M l.x o i '.n u e  8 0  p y ó .  6 6  s .
I l p a n c  R ym e, 4 5  p .  3 3  n o n .
I l p a g e  M a.ie, 3 2  p y ó .
'leHCTOlieBB, łłt.H C W  U ClIBOBB, 80 p y ó .  6 6  

k o h .  _ '
T y p o B im c - ii T y p o B c i ia a  b o jih  3 6  p y ó .
P a u n o o p u ,  1 8  p y ó .  6 6  n o n .
CaRąOBB l l l . in x e H i i iS ,  2 4  p y ó .
C u r k o r '- R y x p B iib i0 , 'lO  p y ó  6 6  s o u .
H ocki j io r b  XapMHHOMB 1 p y ó .  3 3  k o h .
C b I ih t o x o b b  2 4  p y ó .
K o h ir h h b , 1 7  p y ó .  3 3  k o h .
M a x HaTKn, 4 2  p y ó  6 6  K on.
K y c c u  9  p y ó .  3 3  i io ii .

N .  U .  3 4 4 9 . B p e 3 H H C K u e  . ) ' b 3 , v i u c  
y n p a e .ie itie .

O ó b h b j h c t b  b o  B c e o ó i g e e  c B h R ł , H i e ,  m t o  
b b  n p i i e y T C T E i i i  y t s R n a r o  y n p a B J i e H i H  2 6  
i M a a  (7  I i o h h )  c .  r .  b b  1 2  m u c o b b  r h h  Ó y R y T B  
n p o H 3 B O R H T i . c n  n y Ó J M M H h i e  T o p r n  n o c p e R -  
c t b o h b  3 a n e M a T a H H b i x B  n a i r e T O B B  n a  n o R -  
P H R B  H O C T p o B l i H  R B y.X B  R O M O B B  RHH H a M a j I b -  
HB1X B  y M H i H U R B  B B  R e p  j ( o ó p a  H l I l j a B H H l i ;

T o p i l i  H U M H yT CJI c o  CM t. T H O fl  C y M M b l  1 , 0 2 9  p .  
33 k .  c b  l O H H H t e H i e M B  ( i n  m i n u s )  r h h  i t a i G R a r o

R O l i a  O T R l i J I H O .
i K e n a i o m i e  n p H H H T b  H a  ceóa h t o t b  h o r -  

p a R B  o ó n c a H H  r o  H C T e a e H i H  H a a n a M e H i i a r o  k b  

T o p r a m  c p o K a  „ p e R C T a B i n b  j i h m h o ,  h j i h  n p i i -  
c j a T b  110 n O M T t  CBO H 3 a i i E j i e H i H ,  c o a M - a p j i e H -  
h h h  n o  H i i m e  i i 3 H 0 i K e H H o f t  ® o p n p ,  n a  r e p ó o -  
B O 0  ó y M a r *  3 0 - K O n ' k e n H a r o  r o c t o h h c t b u ,  H a -
H H C U H H b lH  M e T K O  II HCHO ÓC 3 B  n O R M H C T O Z V ,  II

n o n p a B O K B  c b  o ó o a H U M e n i e . M B  b b  h b m b  b c B x b  
m i ® p B  n p O H I I C b l O  H I i p n j f O l K e H i e M B  K B H T U H -

g i n  b o  B H e c e H i i i ,  b b  i c o T o p y i o  j i h ó o  h u b  k u -
3 e U H M X B  HJIH 1 O p O R C K I I X B  K a C B  B p e M C H H a T O

s a j i o T a  b b  c j ' m h ’B 1 0 2  pyó. 9 3 ' Ą  k o d .  d o  KaiK- 
r o S  n o i T r p o t i i - " ! ! ,  H a j i i i M H b i M i i  R e H b r a i i H  h j i h  
I i p H H H M a e M W M H  B B  3 a H 0 r H  n p O g e H T H b l H H  óy- 
M a r a j i i i  H a  o c H O B a H i n  c y m e c T B y i o m n x B  n o -  

C T a H O B ą e H i h .
H a  KOHBepTT, c j r t R y e T B  H a n H c a n .  b b  B p e -  

3 H H C K o e  y B 3 R H o e  Y i i p a r . z e n i e ,  3 a H i t j i e B i e  n a  
D O R p i i R i .  n o c T p o i H t i i  R o n a ,  r h h  H a M a j i b H a r o
y M H 3 i i m a  b b  R e p ..........................

3 a n E , i e H i H  H u n n c n h h w h  H e  n o  y K a s a H H o S  
■ ł o p i i h  h h h  ó e a B  K B H T a H g i H  b o  B H e c e H i n  3 a -
j i o r a  Ó y R y T B  u p i m i i a H i n  n e  R - h f t c T B H T e . i b -

h w s i h .
I I O R P O Ó H O C I H  ' r o p r o B h i x B  y c J i O B i i i  n y T E e p -  

w R e H i i a n  C M h T a ,  M o r y T B  ó u T b  p a a c M a T p H i i a e -  
B b l  B B  C j y a i e Ó H b i e  M a c w  I l p H C y T C T B e H H b l X b

R H e t t  B B  A R M H H H C T p a T H B H O łlb  O t R ^ J U M I I H  
y t a R H a r o  V n p u B j i e H i a .

T .  B p e s H H U ,  2 9  A u p n a a  1S 7 0  i o r h .
1 -  3 ‘ MaiopB, ( ................ ).

3 > o p w a  o Ó B H B Jt e H i n .
Bc.iBRCTBie n y ó j n iK a i i iH  o tb  . . . .  A n p t -  

JIH C. r . ,  CHMB 3 UHBJIHI0 , MTO H OÓH3bIB aiO C b 
n p O H S B e c T ii paóoTU, n o  n o c T p o f l n t ,  Rona rjik 
H a M a n b H a r o  y M H jii iin a  bb R e p .  .  .  .  • • hcmh- 
C je H H b lH  HO C M h T k  B B  TbICHMy R B a R g a T b  Re-
BHTb p y ó j i e i i  T g H R g a T b  T p n  K o n k & K H ,  3 a  c y M -  
M y  ( 3 R k c b  H anH caT b  n p e R - f a r a e u y i o  c y M M y  
n p o u H C b i o )  H O R B e p r a a  c e ó a  bcBhb 0 Ó H 3 a H -  
HOCT1HMB 11 KOHRHlliaMB TOprOBM XB y cJ io -  
B if i.

l l p n  comb n p H j i a r a i o  K B H T a H i i i i o  N. K a 3 H a -  
M e h c T s a  ( i i o i iM U H O B a T b  i t a K O r o )  bo B H e c e H i n  
3 a j i o r a  bb K O - i i in e c T B ®  p y ó j i e ń  ( H a u a c a T b  
n p o n i i c b i o ) ,  i t a K O B o S  3 a j i O )  b  bb c a y M a B  e c j i n  
T O p r n  H e  o c T a a y T C i i  3 a  mhoio h a t e j i a i o  u o j i y -  
M H T b  O Ó p a T H O ,  HHMHO, (HJIH B p o D i y  O T O C J IU T b  
n o  domtB H a  moB c n e T B  bb  T a K O e  t o  m ^cto).

IIocTO H H H oe u l i ' t o  M o ero  a ti iT e J ib C T B a  ( n o -  
H veH O B aTb ro p o R B , hjih c e j ie m e ,  rM HHy h 
y t 3 R B )

O Ó B H B a e u i e  H a u i i t a H O  N . M H c a a ,  M i c a i R a ,  
1 8 7 0  toru .

(Hcho n O R U iic a ib  h m h  h ® aM H Jiiio ) .

N .  D .  3 2 5 8 .  P a e c n u e  P H ' j a h o c  
S ' n p a H u . i c H i e .

B c / i B 4 CTHie  n p e j t i i i i c a n i d  l l e T p o K o a c x a r o  
r y ó e p H c k a t o  l l p a u - i e H i a  o t b  2 A ipB.iH c .  r.
31  N.  2 4 9 8  CHMB OÓBHH.lHeTB, MTO Ha II0 4 - 
p « 4 B n o C T p o H K I l  8 1 0  IIOMT. c a * .  11 peMOHTH- 
p o u a y  O u o M e H c a o - i  p o e i t u o i l  u i o c c e i i H h i i B  
( R o p o l B  2  r o  paapH .R a  UB n p e R B / l a Z B  P d B -  
CKUIO y B S R d  IIORB r .  HoneMHCTO ÓyAyTB 
n p o H 3 u o A H T b c n  h b  n p H c y r c r n i H  P a a c K a r o  
y B 3 AHi>io y n p a B . i e H i n  18  ( 3 0 )  MaH c .  r .  h b  
12  MacoBB y i  p a  T o p  i n  ( i n  m i n u s )  u o c p e A -  
c t b o h b  3 a n e M a T a n u i „ x b  o ó b H u . i e H iH ,  HaMM- 
HaH c o  cH B T H b iX b  cy.MHB 3 , 9 7 1  p y ó .  c e p .
9 8  K i n i .

A . i h h  n p c R C T a u n H i o m i B  o Ó B a a . i e H i H ,  k o -  
T oph iH  O/lBAyeTB i n i c a T b  tia r e p ó o u o M  óy.Ma- 
r B  3 0  KOI1. JOCTOIIrfCTHd OÓH3iIHhI l l p t l . l u -  
WllT b KB 3TI1MB 0 uBHBHe,llHWB KUIITatllRiM 
K a lua M eH C T U a  Ha I J p c . I C i ' , HMc.iri 1,1,1 MMII :ia-
• i o r i  u b  K o z i i M e c T u B  3 9 7  p y ó .  n  r . u a H H ® H K a - 
lpuHuoe cBiiABre/ibCTuo iw, npano iipilim- 
M a i b  u o A p H A h i  i i a  c i  mm y  n a 3 t i a M e i i H y i o  k b  
T o p i B M B .  T o p r o u b i H  y c / i o u i i i  u CM B IH I  .Mo­
r y  I B  u b i l i ,  p a j c . M o r p i . l i i a e . v i h i  e * e , R H e B u o  ^aa 
l1CK/IIOMer,ieMB Upa34llHMHl,lX 1- M TaÓeHbHhlXB 
A l i e n  u b  P a u c K o v i B  5  B j a h o m b  Y n p a u n e i i i M .  

r. Paua ,i. 2 1  A(ipB,in 1870 r .
IIOMOURIIIIK b ,

K o / i e i s c K i i i  A c c e c c o p B ,  l i i i A y n i i t i c K i n .  j 
j B  i o i i p  j l i J c u . i n  i e  i , ,  i l u i m B x o B C K i M .  

<ł>opMa o ó B H B . i e u i H  
C o r . i u c H o  o ó b h h  l e n i u  P a B c K a r o  y i i i A m i l o  

y i ip a B .ie n iH , o t b  A u ) ,b i b  187U  r .  n p e A -
c i a u . i H i o  H a c r o e U R y i o  a c k . i h j i u i i n o  b b  t o m b ,  
MTO OÓBH3ICBalOCl> B3H TŁ BI,  II 1 4 P H A B  P O -
c T p o ń K y  8 1 0  c a *  11 p e . M o n r i i p o B K y  O n o -  
Me icK.c-1 p o  u K o i i  u i  j c c e n  111.1 j b ' a o o o i b  2 - r o  
p a a p H A a  BB i i p e n l i H a i B  P a B c K a r o  y B 3 A a ,  t a  
cy.MMy N n .  ( u h i n u c a i b  cy .viviy  n p o i i M c b i o  
ó e a B  BC HnMXB 11044HC1 o k b  11 n o n p a B O K B ) ,  
a  p a i n i u  c o l  n a i n a i o c b  n a  u c B  h s u B c t h u i h  
w i t e  n o  c e  y  u u A p - i n y  r o p r o a b i H  KoHAM iRi ii .  
K u a  iM a > H K a L p o i iH o e  c b h a  >, 1 e n b c T u o  .Ha n p a -  
i iu  T o p r o u / n i  u  h m  r u n l \ i  10 K u i n a M o n c T u a  N .  
t i a  n p e A C T a i i n e H M u n i  m h o io .  a a . i o i  b  u b  k o . t i i -  
M t c r u B  N N .  p y ó , l e n  N N .  K o u B e K B  y  c e r o  
n p H . i a r a i o .

l ł i i c j H B  b b  N .  a h h  N .  . ' m a  N .  1 8 7 0  r .
l l O A l l M c a i b  HMH 11 Cl .M H .l i l O .

N. U. 3448. hpeóUHCKoe i  b jĄ nu c  
i ’ upuH.ieme

H a  o c H O B a H i n  n p e R A O / K e m i i  I l e T p o K O R C K a -  
r o  1 ' y ó e p H C K a r o  H p a B A e H i n  o t b  2 4  A n p l u i H  
c e r o  t o r u  3 a  Ne 2 8 1 1 , o Ó B H B j n e T C H  b o  B c e -  
o ó m c e  c u B R T . i i i e ,  m t o  27  M a n  ( 8  I i o h h )  1 b 7 0  
r O R ą  B B  11 MBCOBB >-T p a ,  E B  B p e 3 H H C K 0 M B  
y B 3 RH0 MB i ' n p a B . l e i i i i i ,  Ó y R y T B  n p o H S B O R H T b -  
CH UOCpeRĆTBOMB 3 a n e M H T a H H b IX B  O Ó B H B j e -  
H i f t ,  T o p r n  H a  o T R a n y  b b  T p e x B - A H T H h e  a -  
p e H R i i o e  c O R e p a t a H i e  i i o j i o e h h e i  M a C T H a r o  
h s i B h I h  B a p m e B H i i e ,  i i p o c r p a H C T B O M B  41 m o p -  
r a ,  p a c n o A o a t e H H a r o  b b  B p e a i i H c i t o i i B  Y B a R B ,  
c o c T O a m a r o  b b  p a s c T O H H i a  o t b  y B 3 R H a r o  
r o p o R a  B p e 3 H t i b i  11 B e p c T B ,  o t b  r o p .  C i p n -  
K 0 n a  3 t e p c T b i ,  a  o t b  r o p o R a  j ! o r 3 h  18 B e p . ,  
c p o K O M B  c b  12  ( 2 4 )  I i o h h  1870 r .  no t b k o -  
B O - e a t B  m h c j o  h  m B c h i r b  1873 t o r b ,  T o p r n  H a -  
MHyTCH o t b  cywM ui rORH Miio il  u a a r b i  1 0 0  p y -  
ó a e l i  c e p .

■ I n g a  H i c a a i o m i e  T o p r o B a r b C H  o ó a 3 a H b i ,  
r o  H a c T y i u e m a  T o p r o B B ,  b h c c t h  b b  ORHy  
H 3 B  i t a 3 e H H b i X b  K a C B  a a a o r B ,  p a B H i n o i g i f i c a  
%  M acT H  n p e R n o j o i K O H i i o f i  r a h  T o p r o B B  r o -  
r h m h o Ii  d B h i j , a  i iMCHiio 2 5  p y ó a e f t  c b h r B -  
T e A b C T B y m i u y i o  b b  t o m b  k HHTUHg i i o ,  n p i o ó -  
I g l l T b  K B  H a U H C a H H Ó u y  110 c e h  C T a T b B  OÓBH- 
BA Ci ii io ,  I p a B H O  H p e R C i a B H T i ,  y c T a H O B A e K H o e  
K B a a n » H K a u i o H H o e  c u h r B t c a i -c t b o .

T o t b  a a  K O T o p u siB  o C T a B y rc a  T o p r n ,  o ó -  
H3 aH ą ,  ó y R e T B  b b  n i i T b  RH eii  I Io  DO Jiy M eniH  
oÓBHB-ięH.ia o ó i ,  yT B ep iK R eu in  T O p ro B a ro  

• D p 0 H 3 1 .0 R C T B a ,  nOHOAHHTI, 3 a H 0 rB  BB pa3M T,-  
P 'h  y CTaHOU-lCHHOfl H a  T O p r a x B  apCHRHoS ro- 
RHMHoii n . i a T h i ,  p a B iio  t u r h m h u x b  no c e ił  
C T a T b B  DORaTett H R p y r H X B  I ta 3 C H H U X B  c ó o -  
poB' i> ,  n  iRB o i i a c e H i e u B  o Ó B H t A e i i i a  h o b b i x b  
n a  e r o  c m c t b  h  p H C K B  T O p r o B B  h  n o R B e p f f l e -  
H1H c e ó ll  B C B a B 1 1 3 J i 0 a t e K H b I l l B  BB TO p T O B b lX B  
y C . I O B i l l X b  I IO C- l^RCTEUM B.

T o p r o B j . i H  y c j o u i a  i i o r j T B  O biT b  H e p e c i i o -

T p B H b i  b b  B p e 3 H H C K O M B  Y  B3R HO MB y n p a B . i e -  

H i n  b b  c n y i K e Ó H o e  B p e i i a ,  a a  H C K A i O M C i i ie M B  
n p a 3 R H  H M H b lX B  H T a ó e A b H I J X B  R H eS .

r .  E p e 3 H H B ,  28 A n p B J i H  1870 r o R a .
I l a H a i t b H H M B  B p e 3 H H C K a r o  y B 3 R a,

2 — 3  M a i o p B ,  ( ................... ) .
$ 0 p M a  O Ó B H B J i e H i H .

B c a k R C T B i e  n y ó j i H K a n i i i  o t b  T a K a r o  t o  m h -  
c A a ,  HORaio c h m b  o ó b h b - i eHie b b  t o u b ,  m t o  
H O Ó H 3 h I B a l O C b  B 3 H T b  B B  T p e X B - J l B T H B e  a p e H ­

RHOe C O R e p a t a H i e  n o j o p H H y  H M i H i n  Bapme- 
BHge, s ą  rpRHMHyio c y M M y  ( n p o n u c a T b  HH- 
® p a j i H  u  u p o n u c b io ) ,  n o R B e p r a H  c e ó a  b c B m b  
0 ÓH 3 a T e j b C T B a ) i B  i i  K O H R H n i H M B  h o m B i d c h -  

H b l M B  B B  y C A O u i H X B .
r i p n c e s i B  n p H j i a r a i o  K B i i T H H g i i o  ( r o r o  t o  

K a j H a M e i i c T B a )  b o  b j h o c t ,  3 a j i o r a  b b  k o t h m c -  
C T B h  ( n p O D H C a T b )  I t a i t O B O H  3 a j o r B ,  H VKe.IBIO 

D O A y M H T b  O Ó p a T H O ,  a h m h o  ( h j i h  n p o u i y  o t o -  
C A U T b  IIO n O M T ®  H a  M O 0  C M CT B  B B  T a K O C  T O  

MUCTO).
I I o c T O H H H o e  MOe I K H T e J b C T B O  ( n o t m e H O -  

B a T b )  o Ó B H B A e H i e  i m c a H O  b b  r o p o R B  ( R e p e -  
B H H )  MHC.IO,  m BC H I RB  H  T O R B .

( n O R D H C a T b  HMH II ł H M H J l i l O ) .
O Ó B H B A e H i e  HanHcaHHoe H e u e T K O ,  ncnpa- 

BA eHHbiH , p a B H O  n p n c j i a H H b i a  h a h  u p e R C T a -  
BA eHH biH  u o 3 iKe 11 m h c o b b  y T p a  o n p e R B A e H -  
Haro  r h h  T o p r o B B  r h h ,  Ó y R y T B  n p n 3 H aH M  
H e R h f i c T B H T e A b H b lM H .

N . -O 3101. Pisarz Trybunału Xjywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie:

1. A leksandra W ojciechowskiego U rzędni­
ka Sądowego, w mieście Łowiczu zam ieszka­
łego, w im ieniu wlasnem , oraz jak o  opieku­
n a  głównego Stanisław a i K onstantego n ie ­
letn ich  W ojciechowskich na rzecz tychże z 
mocy Uchwały Rady Fam ilijnej pod dniem 
28 Kwietnia (10 M aja) 1869 r. w W ydziale I. 
Sądu Pokoju w W arszaw ie wydanej d z ia ła ją ­
cego, i wreszcie jako pełnom ocnika pe łno ­
letnich Antoniego i Leopoldyny rodzeństw a 
W ojciechowskich z mocy ak tu  plenipotencji 
urzędowej pod dniem 17 (29) W rześnia 1869 
roku, przed  R ejentem  Rom anem  W olskim  
zeznauej działającego.

2. J a n a  W ojciechowskiego, S tuden ta  byłej 
Szkoły Głównej W arszaw skiej, w W arsza­
wie nod Nr. -10R/7 zam ieszkałego, wszystkich 
zam ieszkanie prawne do tego in te resu  i c a łe ­
go postępow ania subhastacyjnego u A le ­
ksandra  K raushara  Pa trona, w W arszaw ie 
pod Numerem 655 dawniej, a  obecnie pod 
merem 7§9a zam ieszkałego, obrane m ają ­
cych, w poszukiwaniu rs. 900 z większej s u ­
my rs . 1.050 pochodzących, z procertem  6°/0 
od dnia 1 Kwietnia 1869 r  liczącym  się i ko­
sztów od W incentego Szajkow skiego,w łaści- 
cielą nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
1538 położonej, zaś w W arszaw ie pod Nr. 
1147 lit. h zam ieszkałego, protokółem  T eo ­
fila E jch łer, Kom ornika przy Sądzie A p ela­
cyjnym K rólestw a Polskiego, w dniu 18 (39) 
Grudnia 1869 r  spisauym , w  drodze sądowej 
przym uszonego wywłaszczenia, z a ję tą  i zaa ­
resztow aną  została:

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszawie, przy rogu ulicy Chmielnej i 
W ielkiej pod Nr. 1538, na gruncie czynszo­
wym. z którego opłaca się rocznie do kasy 
dochodów skarbowych m iasta  w arszawy 
czynszu rs . 3 kop. 2 7 '/2, w Cyrkule policyj­
nym V III, adm inistracyjnym  V1U i IX , w ju- 
risdykcji tiądu Pokoju m iasta W arszawy W y­
działu IU położona, prawem własności do 
egzekwowanego d łużn ika  W incentego Szaj- 
kowskiego należąca i w tegoż posiadaniu zo­
sta jąca , księgą w ieczystą objęta, p rzybliżo­
nej rozległości około łokci kwadratowych 
2204 mieć mogąca.

is a gruncie tej nieruchomości stoją n a s tę ­
pujące

Zabudowania:
1. Dom drewniany parterowy, o jednym  

kom inie murowanym, nad dach gontam i kry­
ty  wyprowadzonym.

2. B udynek z desek postawiony z dachem  
gontam i krytym.

:>. B udynek  podobny, po staw io n y  z d e se k , 
z dachem  gon tam i k ry tym .

4. B u d y n e k  d rew n ian y  z d esek , d ach  n a  
nim  gon tam i k ry ty , w budynku  tym  są k o ­
m órk i.

5 . S tudnia drewniana z tak ąż  pom pą.
G. Drzew na podwórku owocowych 8.
W  domu tym m ieszka trzech  lokatorów  z 

imiou i nazwisk, oraz ceny najm u u iszczają­
cych, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztow anej nieruchom ości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą k i e r u j ą c e g o  

A leksandra K raushara  Patrona, w W arsza­
wie pod Nr. 655 zam ieszkałego, zaś zbiór’Ob­
jaśn ień  i w arunki sprzedaży w, , ,  , a.ce, ]1 
P isa rza  T rybunału  tutejszego W ydziału I. 
złożone, przejrzane być mogą •

Z ajęcie  w kop jach  doręczono:
1. JW . Kalikstow i W i t k o w s k i e m u  Prezy­

dentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N r  462 u r z ę d u j ą c e m u ,  na ręce Józefa  8ta- 
wińskiego. u r z ę d n i k a  tegoż M agistratu.

2- E m erykow i Kozerskiem u, Pisarzow i 
, Sądu Pokoju W ydziału III, w W arszawie, 
i tam że pod N-rem 405 urzędującem u, na ręce

^ - ł ś S l i C ,
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Obudwom dnia 26 'G rudnia  (7 Stycznia)
1869 70 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­
jętej nieruchomości w W arszawie dnia 29 
Grudnia )S69 GO Stycznia 1670 r., zaś w 
dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ań w 
Kancelarji Pisarza T rybunału  tutejszego wpi- 
sanem  zostało. _ .

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na  jawnej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza 
Wie, w m ejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 
549 o godzinie 10 z rana  w W ydziale I. dnia 
1.7 (29 M arca 1870 r. ,

Sprzedażą kierow ać będzie A leksander 
K raushar. Patrou  przy T rybunale Cywil ty 
w W arszaw ie, którego zam ieszkanie je=t i 
żej wskazane. . . Q7f| -

W arszaw a d 10(22) S t y c z n ia  D3,Or.
R adca Dworu Zgorski. 

Wywieszono na tablicy w Sali u= ęp 
T rybunału  Cywilnego r d 1870 r

Warszawa d 10 (22) 8 tye*n»
Radca Dworu z g ó r s k i .

n n n h lik a c ii zb io ru  o b ia -

3 1 3 M a rc a ' ( 1 2  ^ K w ie w ia )  i U  (2 6 )  K w ie tn ia  
W e  r  T ry b u n a ł C yw ilny  w  W a rsz a w ie  w y ro ­
k iem  w  tym  o sta tn im  te rm in ie  w ydanym  te rm in  
do  p rzygo tow aw czego  p rzy sąd z e n ia  rzeczo n e j 
n ie ru ch o m o ści n a  d . 28 K w ie tn ia  (1 0  M a ja )  g o ­
d z in ę  10 z r a n a  w yznaczy ł. T e ,m m  te n  o d b ę ­
d z ie  sie  w W v dziale  I ,  T ry b u n a tu  C y w iln e g o  w  
W arszaw ie  m ie jscu  zw yk łych  je g  p osiedzeń  przy  
u lic v  D łu g ie j p o d  N r. 549, a  lic y ta c ja  w  te rm i­
n ie  tym  ro zp o czn ie  się od  sum y rs . 750 , k tó rą  
p o p ie ra ją cy  sp rzed aż  za  su b h as to w a n ą  n ie ru ­
chom ość  p o s tęp u je , w  te rm in ie  zaś o s ta tec zn e j 
sp rzed aż y  od  %  części s zac u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  
w y k ry ć  sie m ającego .

W arsz aw a  d. 1 5 (2 7 )  Kwietnia 187 0  r.
R a d c a  Dworu Zgórski.

W  te rm in ie  pow yższym  o d b y ło  się  p rz y g o to ­
w aw cze  p rzy sąd zen ie  n ieru ch o m o ści w  m ieście  
W arszaw ie  p o d  N r. 1538 p o ło żo n e j, p rzyczem  
ta k o w a  A le k san d ro w i K ra u sh a r  P a tro n o w i ty m ­
czasow o za rs . 7 ,500  p rzy sąd zo n ą  zo s ta ła , po - 
czem  T ry b u n a ł w yrok iem  je d n o c ze śn ie  w yda 
uym  te rm in  do  o sta teczn eg o  p rzy sąd z e n ia  rz e ­
czo n e j n ie ruchom ości na  d .  12 (2 4 )  C zerw ca  
1870 r. godzinę  10 z ra n a  w yzn aczy ł, T e rm in  
ten ' odbędzie  się w tym że co  i do ty ch czaso w e  
m iejscu  a  lic y tac ja  ro z p o c zn ie  się od  %  części 
sum y rs . 9 ,750 , czyli rs . 6 ,500 . W y ro k ie m  
T ry b u n a łu  tu te jszeg o  w  d. 4 (1 6 ) M a ja  1870 r. 
z ap a d ły m , u s tan o w io n e j.

W arsz aw a  d. 6 (1 8 )  M a ja  1870 r . i
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

zY. L). 3 1 0 6 .  P isa r z  T rybuna tu  Cywilnego  
w U nrszawie.

Stosownie do a rt. 6S2 K. P- S. wiadomo 
cz jn i, iż na żądanie W acława Popiel w łaści­
c ie la  dóbr ziem skich w różnych m iejscach 
w k ra ju  tutejszym  położonych, w W arszawie 
pod Nr. 1259 lit. C- zam ieszkałego, a zam iesz­
kanie prawne do tego in teresu  i całego p o stę ­
powania subhastacyjnego u A ndrzeja  B rze­
zińskiego Obrońcy przy  •> arszaw skich D e­
partam entach  R ząuzącego Senatu, w W ar­
szawie pod > r. 497 lit. A zam ieszkałego, 
o b ra n e  mającego, w poszukiwaniu rs. 15,000 
z procentem  5%  od dnia 1 L ip ca  u s. 18 >9 
roku. oraz kosztów subhastacyjnych od J a ­
na Hammer, właściciela nieruchom ości Nr. 
1259 b. w W arszaw ie położonej, zaś w W ar- 

, szawie pod Nr. 1311 zam ieszkałego, p ro to ­
kółem  Ludwika W ichrowskiego K om ornika 
przy  Sądzje Apelacyjnym K rólestw a P o l­
skiego w dniu 6 (18) W rześnia 1869 r. sp o ­
rządzonym, w drodze sądowej przymuszo 
fiego wywłaszczenia z a ję tą  i zaaresztow aną 
zostcła

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy Nowy-Świat, pod 
K r 1269 B hypotecznym, narożnie do ulicy 
Chmielnej, w Cyrkule Policyjnym X . (Nowe­
go Światu , w gminie M agistratu M iasta W ar­
szawy pod Nr. 29 policyjnym, w Cyrkule A d­
m inistracyjnym  IX  i X, w jurisdykcji Sądu 
Pokoju \ \  ydziału LU, wM &rszawie położo- 
Króina gruocie emfiteutycznym do Skarbu 
roczn i^**  uależącym, z k tórego opłaca się
szu k iw an ?n?ZU rs r - 22 k°P ' 10 stoj^ ca- P°" 
ó a n n  im- , w' erzyte lnością h ipo teczn ie  ohcią- 
iunżni a t em wiasnoaci do egzekwowanego

w ner c  V*®™ * należąca, zaś w dzier-
f -  Johana  Raum  z ak o n - trak tem  u- ędowym w dniu 5 (1?) L ipca ,^ Gg

roku  przed K °“ stantym Dąbkowskim  R ejen­
tem  spor ą , a bypotecznie objaw io­
nym na czas od dm a l R jpca n s_ 1869 roku
do tegoż dnia i “ »e«ąca | S7o r. za  czynsz 
roczny rs 3,000 zostająca, ogólnej roz leg ło ­
ści gruntu około łokci kwadratowych 7,063
w przybliżeniu mieć mogąca.

Na gruncie zajmowanej nieruchom ości s to ­
ją  następujące zabudowania;

1. Dom z cegły palonej masiv murowany, 
o parterze , pierwszym i drugim p iętrze , z 
piwnicami, nad którego dach blachą żelazną 
kryty wyprowadzony komin duży o trzech
wycierach

2. Przystaw ka z cegły palonej m es.v mu- 
( row ana, blachą zelazną k r j ta ,  do domu wy­

żej opisanego przystawioua.

?. Przystaw ka z cegły palonej masiv mu ( 
rowana, blachą żelazną kry ta, o p a rte rze  i , 
dwóch p iętrach

4. Oficyna z cegły palonej m asiv m urow a­
n a  ó parterze, pierw szem  i drugim p iętrze , 
z piwnicami, z dachem blachą żelazną k ry­
tym, nad który wyprowadzone 2 kominy m u­
rowane

5. Oficyna z cegły palonej na wapno m a­
siv murowana, o parterze , pierwszem  i dru- 
giem p iętrze  z piwnicami, nad dach dachów­
k ą  karpiów ką kryty  wyprowadzone są  3 k o ­
miny m urowane

6. Oficyna m ała  z cegły palonej masiv m u ­
rowana b.achą żelazną kryta.

7. Kom órka z drzew a postawiona, z jed n ą  
ścianą od tyłu z cegły palonej m urowaną.

8. K om órki z drzew a postawione, ze ścia­
ną t j lu ą  od ulicy Chmielnej z cegły palonej 
m urowaną, b lachą żelazną kryte.

9. Zabudowanie z cegły palouej masiv mu­
rowane, b lachą żelazną k ry te  z kominem mu­
rowanym nad dach wyprowadzonym, w k tó ­
rym  mieści się p ra ln ia  ogólna i kloaki.

10. Kom órka z drzewa postawiona blachą 
żelazną kryta, o jednych drzwiach.

11. Stajn ia i wozownia w jednym  zabudo- 
wauiu z cegły palonej masiv murowane, p a r ­
terow e, dachówką ho lenderką kryte, z o k a­
pami blachą żelazną obitemi.

12. Wozownia z cegły palonej masiv mu- 
row ana, dachówką holenderką, a w części 
b lachą żelazną kryta, w której obecnie u rz ą ­
dzona je s t  fabryka wód gazowych.

13. Oficyna z cegły palonej masiv m uro­
wana o parte rze  i jednym p iętrze  z dachem  
b lachą żelazną krytym , o 2 kom inach m uro­
wanych.

14. Oficyna z cegły palonej masiv m uro­
wana o p a rte rze  i pierwszym p iętrze , dach 
b lachą żelazną kry ty , z kominem murowa­
nym.

15 A ltana z drzewa z jedną ścianą o tyn­
kowaną a dwoma oszklonemi, blachą żelazną 
kryta.

16. P a rkan  z cegły na wapno masiv m uro­
wany, dachów ką holenderką Kryty długi oko­
ło łokci 54, wysoki łokci 8.

17. P a rk an  drugi z cegły palonej na wapno 
masiv m urowany, długi około łokci 12, wy­
soki łokci 8.

18. Ogród fruktowv od podwórza ogrodzo­
ny sztachetam i roboty stolarskiej. W ogro­
dzie tym  znajduje się drzew owocowych oko­
ło  sz tu k  2 0 , krzewy bzu i klomby kwiatów.

19. S tudnia balami cembrowana z pom pą 
drew nianą i korbą żelazną

20. P a rk an  z cegły palonej na wapno m a­
siv murowany, długi około łokci 4, a wyso- 
k i 7.

21. P a rk an  takiż sam, długi około łokci 17 
a  wysoki 7. "

22. Podwórze obejm ujące łokci kw adra­
towych około 2,-00. całe kam ieniam i poi- 
nemi wybrukowane, z rynsztokam i i tro toa- 
rami.

W nieruchom ości tej zam ieszkuje 12 lo k a ­
torów, z imion i uazwisk, oraz ilości ceny 
najm u uiszczających, w akcie zajęc ia  wymie­
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą kierującego An­
drzeja  B rzezińskiego, Obrońcy przy Senacie 
w W arszaw ie pod Nr. 497 a. zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień i warunków  w K ancelarji 
P isarza  T rybunału  tutejszego złożony, p rz e j­
rzany  być może.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta  W arszawy, w W arszawie pod 
N r. 462 urzędującem u, na  ręce  W incentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 Em erykowi Kozerskiem u, Pisarzowi S ą­
du Pokoju W ydziału 10., w W arszawie pod 
Nr. 405 urzędującem u, na ręce własne. 

Obudwom d. 8  (20) W rześnia 1869 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchom ości w W arszawie dnia 8 (20) 
w rześn ia  1869 roku, zaś w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztow ań w K ancelarji P isarza  

| T rybunału  tutęjszego, na ten  cel utrzymywa- 
' nej wpisane zostało.
i P ierw sza publikacja zhioru objaśnień i wa- 
| runków sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 
j audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza- 
: wie przy ulicy Długiej pod Nr. 549 lit. a.
I posiedzenia odbywającego, o godzinie 10 z 
1 rana, w Wydziale L , dnia 10 (22) G rudnia 
j 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej Brze- 
I ziński. Obrońca przy W arszaw skich D epar­

tam entach B ządzącego Senatu, którego za- 
i m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.
! W arszaw a d. 22 W rześ. (4 Paźdz ) 1869 r.

Radca Dworu, Zgórski.
I W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
i T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
! W arszawa d. 22 W rześ. (4 Paźdz 11869 r.

Radca Dworu. Zgórski.
| N astępn ie  po odbyciu trzech  publikacji 

zb ioru  objaśnień i warunków, T ry b u n ał wy- 
, rokiem  wydanym d. 7 19; Stycznia 1870 r.,
; term in  do przygotowawczeg > p rzysądzen ia  
; wyznaczył na dzień 4(16) Lutego t> r. go- 
‘ g z in ę io  z rana. Popierający  sprzedaż p o s tą ­

p ił w warunkach za subhastow aną n ierucho­
mość rs 20,000.

W arszaw a d. 7 (19) Stycznia 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

Nieruchom ość subhastow ana Nr 1259B, w 
W arszawie, została  w dniu 4 (16) Lutego 
1870 r. przygotowawczo przysądzona popie­
ra jącem u sprzedsż Andrzejowi B rzez iń sk ie ­
mu," Obrońcy przy Senacie, za  sumę rsr.
20,0 0 Term in do ostatecznego przysądze- 
n  a  wyznaczony zo sta ł na  dzień 13 (25) 
Kwietnia t. r. godzinę 10 z rana. L icytacja 
rozpocznie się  od sumy rs. 49,334.

W. rszaw a d. 7 1191 Lutego 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

T erm in powyższy z powodu zaszłych spo­
rów, sp e łz ł bezskutecznie Po załatw ieniu  
tych  sporów wyrokiem R ządzącego Senatu z 
dnia 25 Kwietnia (7 Maja) l->70 r  T rybunał 
wyrokiem ilacyjnym z dnia 5 (17) Maja 1870 
roku, nowy term in do ostatecznego p rzy są ­
dzenia wyznaczył na dzień 19 Czerwca (l 
L ipca) !8 7 0 r godzinę 10 z rana; w te rm i­
nie tym, licy tacja  ro zpocznie się od sumy rs. 
49,334.

W arszaw a d. 6 (18) M aja 1870 r.
R adca Dworu Zgórski.

N . D . 3110. Pisarz trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A leksandra K ozerskie - 
go obywatela w W arszaw ie pod Nr. 678 zu ­
m iesz sałego, a zam ieszkanie prawne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyj­
nego u Ignacego Piędzickiego, Pa trona  przy  
T rybunale Cywilnym w W arszawie pod Nr. 
5866 zam ieszkałego, obrane m ającego, w po ­
szukiwaniu sumy rsr. 600 z procentem  od d. 
19 Czerwca (1 L ipca) 1866 r. i kosztów  od 
B artłom ieja  Tyszki obyw atela, właściciela 
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 2515
i 2515A tam że zam eszkałego, pro tokółem  
M ichała W acława M arkiewicza Kom ornika 
przy T rybunale tutejszym  w dniu 10 (22) 

ierpn ia  1S67 roku sporządzonym , w drodze 
Sądowej przymuszonego wywłaszczenia za­
ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła :

NIERUCHOMOŚĆ,

w W arszaw ie przy. ulicy Żytniej pod Nr. 
2515 i 25 (5/7 na gruncie emfiteutycznym  z 
którego opłaca się czynszu rocznie kop. 87, 
w Cyrkule Policyjnym i Adm inistracyjnym  V 
i YI, w gminie M agistratu  m iasta Warszawy, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju W ydziału II w 
W arszaw ie położona prawem  własności do 

I egzekwowanego d łużnika B artłom ieja  T yszki 
należąca, w dzierżawnem  posiadaniu A m alji 
Żabickiej na lat 2 od dnia 1 Czerwca 1866 r. 
za sum ę rs. 400 zostająca, poszukiw aną wie­
rzytelnością hvpotecznie obciążona przybli­
żonej rozległości około łokci kwadratowych 
1,500 obejm ująca.

Na gruncie powyższej nieruchom ości są  
następujące zabudowania:

I . Dom z drzew a gontam i k ry ty  pięć k o ­
minów m urowanych m ający. Do domu t e ­
go je s t przybudow ana przystaw ka z d e ­
sek gontami k ry ta , dwa kominy murowane 
iniij i c a

Ogródek warzywny, w którym  je s t  drze­
wek owocowych 3, krzewów 3, a ltan a  z de- 
sak gontam i kryta.

Ogródek ten  ogrodzony je s t p łotem  sz ta ­
chetowym z fu rtką .

3. K om órka z desek gontam i kryta.
4  Oficyna z bali pod półdachem  smołow- 

cem kryta, 2 kómiuy murowane m ająca.
5. K om órzi z desek deskami kryte, a  n ie­

które z nich gontam i.
6 Oficyna z bali gontami k ry ta  z facjatą.
7 Oficyna, z bali pod półdachem  blachą 

krytym , o 2 kom inach murowanych
8; Oficyna m urowana z facja tą  pod p ó łd a ­

chem gontam i krytym, z kominem m urowa­
nym.

9 Ogródek sztachetam i z drzewa ogrodzo­
n y .  w którym  jest:

a ) domek z drzewa pod półdachem  gonta 
mi krytym , o jednym  kominie m urow a­
nym;

b) a ltana z ła t;
c) drzow owocowych 2
10. Zabudow anie z lempacy gontami kryte.
I I .  Ogródek deskami ogrodzony w arzy­

wny.
i"2. T rzy bramy, dwie zwyczajne z desek  

dwuskrzydłowe, a jedna sztachetow a z fu r­
tką.

la  S tudnia balami cembrowana.
W  nieruchomości tej je s t  21 lokatorów , z 

imion i nazwisk o raz  ilość ceny najm u u isz ­
czających, w akcie zajęcia wymienionych, 
prócz tego, są  jeszcze 3 lokale nie zajęte  i 1 
zajęty p rzez  d łużnika.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztow anej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia  u  sprzedażą dyrygującego 
Ignacego Piędzickiego, Patrona  przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszawie, w W arszawie 
pod Nr. 5866 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ­
śnień i w arunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bunału tu te jszego  w Wydziale I-ym złożo­
no, przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono-
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, Prezy- 

| dentowi ta. W arszaw y, w W arszaw ie pod Nr.

387 urzędującem u, na  ręce W incentego K ę­
pińskiego, u rzędnika tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Łąckiem u, Pisarzowi S ą ­
du Pokoju W ydziału II, w W arszawie, w 
W arszaw ie pod Nr. 790 urzędującem u, na 
ręce własne.

Obudwom dnia 12 (24) S ierpnia 1867 r. 
W niesione do księgi wieczystej powyż z a ­

ję te j nieruchomości w W arszawie dnia 12 
(241 S ierpnia 1867 roku, a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztow ań w K ancela­
rji T rybunału tutejszego, n a  ten  cel u trzym y­
wanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej a u ­
djencji T rybunału  Cywilnego »■ W arsza ­
wie, w W ydziale I, w miejscu zwykłych po 
siedzeń przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o 
godziuie lO-ej z rana, dnia 9 (2 l) Paździer­
nika 1867 roku.

Sprzedażą dyrygować będzie Ignacy Pię- 
dzicki Patron , przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 25 S ierpnia 6 W rześ.) 1867 r. 
w z Podpisarza  T rybunału 

Ju ljan  Świerczewski. 
W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 

T rybunału  Cywilnego w W arszawie.
W arszaw a d. 25 Sierpnia 6 W rześ.) 1867 r.

W z. Podpisarz T rybunału,
Ju ljan  Świerczewski. 

N astępnie  po odbyciu 3-cli publikacji T ry ­
bunał Cywilny w W arszawie, wyrokiem z d.
6 ( 18) L istopada 1867 r. jako  w term inie 
trzeciej publikacji wydanym term in  do przy­
gotowawczego przysądzenia powyższej n ie ­
ruchomości na  d. 3 (15) Stycznia 1868 r. go ­
dzinę 10 z rana wyznaczył, w którym  to te r ­
m inie licytacja odbywać się będzie na posie­
dzeniu T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
pod Nr. 549 urzędującego, w W ydziale I ym. 
Pop ierający  sprzedaż postąp i za  subhasto­
waną nieruchom ość rsr. 2,000, zas trzega jąc  
podwyższenie do 2 3 części szacunku tak są  
biegłych wykryć się mającego.

W arszawa d . 23 L istop. (5 Grud.) 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym opisana nierucho­
mość, przygotowawczo przysądzoną zo sta ła  
Ignacem u Piędzickiem u Patronowi za sumę 
rsr. 2,000 od k tó r tj ,  w razie sporządzenia 
taksy  od %  takowej rozpocznie się licy tacja  
w wyznaczonym do je j ostatecznego p rzy są ­
dzenia term inie, dnia 4 ( 16> M arca 1868 r. o 
godziuie 10 rano w m iejscu posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod Nr. 549 w 
W ydziale I.

W arszaw a dnia 8 (20) Stycznia 1868  r.
R adca Dworu, Zgórski.

Z powodu sporów przez dłóżuika wytoczo­
nych sprzedaż w powyższym term inie odbyć 
się niem ogła a gdy spory wyrokami -i-ch I n ­
stancji oddalone zostaty, T rybunał Cywilny 
w W arszawie, wyrokiem z ilacji d. 22 Kiet- 
n ia  (4 M aja) 1869 r. zapadłym ,, nowy term in ' 
do ostatecznego p rzysądzen ia  na d. 4 ( 16) 
Czerwca 1869 r. o godzinie 10 rano ozna­
czył, w którym  to term inie sprzedaż i licy ta­
cja odbywać się będzie na posiedzeniu T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszawie w W ydziale 
I-ym . L icy tacja  nieruchom ości Nr. 2515 i  
25152? w W arszaw ie rozpoczynać się będzie 
od sumy rs. 4421 k. 52%  jako %  części sza­
cunku rew izją taksy p rzez  biegłych wynale­
zionego.

Warszawa d. 23 Kwiet. ;5 M aju) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Sprzedaż w term inie powyższym nieprzy- 
sz ła  do sku tku  dla braku licytantów , w sku­
tek  czego T rybunał tutejszy wyrokiem z d. 26 
Czerwca (8 lipca) 1869 szacunek ustanow iłna 
rsr. 4,420 k. »7 i licytację polecił rozpocząć 
od %  części tego szacunku to je s t  od sumy 
rs  2,947 k. 24 a gdy i spory wyniesione od­
dalone zostały , p rzeto  T rybunał wyrokiem Z 
ilacji d. 30 K w ietnia (12 M aja) 1870 r. zap a­
dłym, nowy term in do ostatecznego p rzy są ­
dzenia na  d. 12 i24) Czerwca 1870 r. wyzna­
czył, w którym  to term inie licytacja odbywać 
się  będzie na audjencji T rybunału Cywilnego 
w W arszawie, pod N r 549 w W ydziale I. o 
godzinie 10 rano, lub za przywołaniem  z wo­
kandy subhastacyjnej i rozpocznie się od su ­
my rs  2,947 k. 24.

W arszawa d. 2 (14) M aja 1370 r.
Radca Dworu, Zgórski.

A. O- 3109. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo
czyni, iż na żądanie F ranc iszka  Karwowskie­
go obywatela w W arszawie po d -N r; 27S26 
zam ieszkałego, a zam ieszkanie prawne do 
tego in te resu  i całego postępowania subhasta­
cyjnego u  Ju ljan a  Czajkowskiego A dw okata 
w W arszaw ie  pod Nr. 549o zam ieszkałego, 
obrane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr .
2,000 z procentem  od dnia 19 Czerwca (1 
L ip ca) 1869 r. liczącym  się i kosztów  od 
W alentego i Leokadji z Dobrow olskich m ał­
żonków e olsk ch, właścicieli dóbr ziemskich 
Dmosin z przylegtościami w O guB rezińskim  
G ubernji 1’etrokow skiej położonych, w tych­
że dobrach zam ieszkałych, protokółem  Mi­
chała W acława M arkiew icza. Kom ornika 
przy T rybunale Cywilnym w W arszawie w
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dniu 7 (19) Stycznia 1870 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przymuszonego wywłasz­
czenia zajęte  i zaaresztow ane zostały  

DOBRA Z IE M SK IE  
Dmosin, w O kręgu i Powiecie Brezińskim  
Gubernji dawniej "W arszawskiej obecnie Pe- 
trokow skiej, w gminie własnej Dmosin, p a ­
rafii Dmosin, pod ju risdykcją  Są6u Pokoju 
w B rezinie, a  K asą  Okręgową w Łodzi po ło­
żone, w łasną księgę hy p o tecz-ą  m ające, z 
folwarku i wsi Dmosin oraz wsi Gózd tudzież 
wedle wykazu bypotecznego z realności H a­
m ernia i O learnia, k tó re  obecnie na domy 
m ieszkalne są zamienione, składające się, a 
wszystko w jednym  kawale ziemi, ż id n ą o b c ą  
w łasnością nie przedzielonym , oprócz drogi 
publicznej przez teritorjura dóbr p rzecho­
dzącej, prawem  w łasności do współegzekwo- 
wanych dłużników  W alentego i L eokadji z 
Dobrowolskich m ałżonków W olskich n a leżą ­
ce, zaś w dzierżawnym  posiadaniu M ikołaja 
W olskiego na lat. sześć, poczynając od dnia 
1 L ipca lS69 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1875 
roku za cene roczną rs  3,000 za kontraktem  
urzędowym przed M ichałem Przysie.ckim R e­
jen tem  w W arszawie dnia 19 (SI) L ipca 1869 
roku sporządzonym , wypuszczone. Stosow­
nie zaś do p ro tokółu  A ndrzeja Białeckiego 
Kom ornikajw Łowiczu zam ieszkałego, w dniu 
21 L ipca (2 Sierpnia) 1869 r. na żądanie Jó  
zefa Tekli A leksandry trzech  imion W ilkę- 
skiej panny doletniej w Łowiczu zam ieszka­
łej sporządzonego, zajm ujące się dobra na 
Satysfakcją sumy rs 6,600 procentu i kosztów 
zajęte  zostały  na trzech letn ie  w ydzierżaw ie­
nie poczynając od dnia 12 >24) Czerwca 1S70 
roku. do tegoż dnia i m iesiąca 1873 r. i te r ­
min do licytacji oznaczony został na  dzień 1 
(13) M aja 187Ó r. godz. 10 z rana  w kancela- 
rji Feliksa Pukińskiego R ejen ta  w Brezj 
nach.

Z ajm ują  przybliżonej rozległości około 
włók miary nowopolskiej 47 w tej p rzes trze ­
ni mieści się lasu  iglastego około w łók 5 
k tó ry  sprzedany został właścicielowi sąsie ­
dniej H am erni Stępkowskiemu.

N a gruncie tych  dóbr znajdu ją  się  n a s tę ­
pu jące  zabudów ania:

1. Dom m ieszkalny (dwór) z bali w w ęgieł 
zbudowany, pod dachem  gontam i krytym  o 3 
kom inach m urowanych nad dach wyprowa­
dzonych z gankiem na słupach drewnianych 
wspartym , z piwnicami sklepionemi-

2. C hałupa z bali w słupy zbudowana, pod 
dachem słom ą krytym, o jednym  kom inie mu­
rowany. ' .

3. K loaka z desek gontami k ry ta  o jednym  
sedesie*

4 Gorzelnia m urow ana pod dachem gon­
tem  krytym  o dwóch kom inach m urowanych 
z kompletnym ap ara tem  P isto rjasza , k tó ry  
m a być w łasnością M arcina W ojciechow ­
skiego.

5. Chlewy z bali w słu p y  zbudowane, gon­
tam i kryte.

6. B udynek z bali w słupy  zbudowany pod 
dachem gontem krytym.

7. Studnia p rzy  gorzelni balarńi cembro- 
wana z pom pą.

8. M ost drew niany na rzece Rawce.
9. Domek drew niany p iętrow y z bali w wę­

g ie ł zbudowany, pod dachem  gontam i k ry­
tym  z jednym  kominem murowanym.

10. Obora z bali w w ęgieł zbudowana gon­
tam i kryta.

11. Dzwonek na słupku  drewnianym.
12. Owczarnia m urowana słom ą kry ta.
13. Spichrz z bali w w ęgieł zbudowany sło ­

m ą kryty  z okapam i z gont.
i4 ' Stodoła o dwóch k lep isk ach  z bali w 

słupy zbudowana słom ą k ry ta .
15. Obora i sta in ia  m urowana, słom  

kryta.
16. Młyn wodny o trzech  gankach z bali w 

w ęgieł zbudowany p rzy  którym  śluzy d re ­
wniane, przybudowanie z bali w węgiet 
służące  za m ieszkanie dla m łynarza , gontami 
k ry te , o jednym  kominie murowanym. Do 
tego przybudowany je s t k u rn ik  z desek gon­
tam i k ry ty

17. Zabudow anie z bali w słu p y  zbudowa-

ne i8°nChTewek0z bali w słupy zbudowany,

^ C h a ł u p a  z bali w w ęgieł zbudowana, 
słom ą kryta, o jednym  kom inie murowanym, 

•20 Chałupa w p ru sk i m ur postawiona 
o jednym  kominie m urow anym  słom ą kry ta

21. Suszarnia z bali w słupy  zbudowana.
dranicam i kryta. . , ,___

22. C hałupa z bali w w ęgieł zbudowana, 
słom ą kry ta, o jednym  kom inie  murowanym.

23. Chlew z bali w słupy zbudowany, sło ­
m ą k iy ty . , _

24. C hałupa z bali w węgieł zbudowana, 
słom ą k ry ta  u jednym  kom inie m urowanym.

25. Obórka z bali w s łu p y  zbudowana sło ­
m ą kryta.

2 6. C hałupa z bali w w ęgieł zbudowana, 
słom ą k ry ta  o jednym  kom inie  murowanym.

27. Dom z bali w w ęgieł zbudowany, Sło­
m ą kryty', q dwóch kom inach m urowanych.

28. Karczma z bali w w ęgieł zbudowana, 
gontem kryta, o dwóch kom inach  m urow a­
nych.

29. Parsk w ziemi urządzony.
3q. Kuźnia z bali w słupy zbudowana,

dranicam i kryta, o jednym  kominie m uro­
wanym.

Z inwentarza' żywego znajduje się tylko 
koni fornalskich sz tuk  22.

M artwy zaś je s t  taki:
1. M łocarnia fabryki E w ausa z m aneżem 

na zew nątrz stodoły urządzonym .
2. Sieczkarnia tejże fnbryk>.
3. Yiozów na żelaznych i drewnianych 

osiach 8.
4. Pługów lO.
6. Bron drewnianych 20.
6 R adeł dwa.
Gotowe dochody są  takie: , .
o) K aro l M arczew ski z p ropinacji, p łaci 

rocznie rs  100
b) Słowiński Jó ze f z m łyna rs- '*o0 
e j  W ojciechowski M arcin z gorzelni rub 

sr. 60.
Wysiew roczny je s t  n astęp u jący : pszenicy 

korcy żyta 26o, owsa 200, jęczm ięnia 60 
grochu 30, kartofli 500, buraków  sadzi się 
około mórg 40. _

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za 
zaaresztow anych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęcia  u sprzedażą  k ierującego Ju ljana 
Czajkowskiego Adwokata w W arszaw ie pod 
Nr. 549a zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunków sprzedaży w K ancelarji P isarza  
T rybunału , tutejszego złożony, przejrzany 
być może.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o rę c z o n o :
1. Ignacem u Grabowiczowi, Fo jtow i gmi­

ny Dmosin, we wsi Dmosin Powiecie B reziń ­
skim  urzędującem u, na ręce  własne, w obe 
cności Ignacego Offenberga, P isarza  tejże  
gminy. ■

2. ttik to ro w i Slosarskiem u, Pisarzowi Są­
du Pokoju  w B rezinie urzędującem u, na r ę ­
ce w łasne. '  . "

Obudwom dnia 10 (22) Stycznia 18-0 r. 
W niesione do księgi w ieczystej dóbr Dmo­

sin w W arszaw ie dnia 7 (19) Stycznia 1870 
roku. a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaare- 
sztowań w K ancelarji T rybunału  tu te jsze ­
go, na ten  cel utrzym yw anej wpisanem zo­
stało . , .

Pierw sza publikacja zbioru objasm en i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza- 
wie przy ulicy Długiej pod Kr. 549 posie- 
dzenia swe odbywającego o godzinie 10 z r a ­
na, w Wydziale I. dnia 31 M arca 112 Kwiet.)
1870 r. . .

Sprzedażą k ierow ać będzie Ju ljan  C z.j- 
kowski Adwokat, k tórego zam ieszkanie je s t 
wyżej wskazane.

W arszaw a d 2S Stycz. (9 L utego) IS iO r.
R adca D w eru Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Warszawie. 

W arszaw a d. 28 Stycz. -9 Lutego) 18*0 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyoiu w d. 31 M arca (12 K w ietn ia) 
d. 14 (26) K w ietn ia  i 28 K w ietn ia (10  M aja) 
r . b. trzech  publikacji zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  licytacyjnych dóbr ziemskich D m osin z 
przyległościam i, T ry b u n a ł Cywilny tutejszy wy­
rokiem  w d. 28 K w ietn ia (10 M aja) r. b. zap a­
dłym , term in  do przygotowawczego przysądze­
n ia  rzeczonych dóbr n a  d. 29 M aja (10 Czerw­
c a )  r. b. godzinę 10 rano wyznaczył k tó ry  się 
odbędzie w m iejscu zwykłych posiedzeń T rybu­
nału  Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy D łu ­
giej pód N r. 549 w W ydziale I , a  licy tacja  w 
tym  term inie zacznie się od sumy rs. 7,500, j a ­
k ą  pop iera jący  sprzedaż za dobra rzeczone ze 
swej strony  w w arunkach podał.

W arszaw a d.1 29 K w ietn ia (11 M aja) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

łudnie z rzeką, na zachód z gościńcem z Ko­
szyc do Szkalbm ierza, na północ z drogą 
przez wieś Kazim ierza wiodącą. P rzestrzeń  
pod f  ibrykę tę  z s ję ta  wynosi łokci kw adra­
towych 24,Oj O.

Zabudow ania fabryczne i budowle do niej 
należące stanow ią czworobok budyn iam i i 
muram i obwiedziony i sk ład a ja  się: a; z bu­
dynku głównego fabrycznego piętrowego z 
cegły na  wapno, krytego smołowcem. w k tó ­
rym na p a rte rze  sala maszyn i dyffuzjerów, 
n a  pierwszym  p iętrze  sala aparatow a, a r e ­
sztę u rządzeń  na p ię trze  drugim, trzecim  i 
poddaszu; bi budowli m ieszczącej gaz oświe­
cający; c, buraczaru i i m agazynu piętrow e­
go; d) kotłow ni, e; kościam i f .  szopy na 
sk ład  węgli, murowauycli dachówką krytych; 
gi pieca wapiennego; h) obmurowania fabry­
cznego; i) dołu na m elasę; k)  kolei drew nia­
nej z szynami; l, upustu  na rzece, wreszcie 
ł) p lacu  fabrycznego i placu zew nątrz fa b ry ­
ki na  sk ład  buraków przeznaczonego. W raz 
z budowlami za;ę te  zostały  wszelkie m aszy­
ny i u tensy lja  fabryczne i rzem ieślnicze. 
Oprócz ubezpieczenia i akcyznej op łaty  po­
datków żadnych dotąd nie p łaci się.

K opia zajęcia doręczoną zo,stała Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Szkalbinierzu Ludwikowi 
M ajchrowskiem u i W ójtowi gminy Kazim ie­
rza  W ielka Feliksow i Nocuń u. 1 1 ,23) K w e- 
tn ia  1»70 r.

Z ajęcie to wniesione zostało  do księgi wie­
czystej dóbr L ubna i do księgi zaaresztow ań 
T rybunału  Cywilnego w K ielcach d. 20 Kwie­
tnia (2 M ajaj lo70 r.

Pierw sza publikacja  zoioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w Kielcach 
w m iejscu zwykłych posiedzeń w domu pod 
Nr. 189 dnia 28 Maja (9 e zerwca) 1S70 roku
0 godzinie 10 rano, a dwie następne co dwie 
niedziele.

W arunki licytacyjne i b liższe objaśnienia 
przejrzane  być mogą w b iórze podpisanego 
P isarza  T rybunału  i u Ludw ika Krzyszkow- 
skiego P a tro n a  w mieście Kielcach zam iesz­
kałego . sprzedaż tę  popierającego.

K ielce d. 21 K w ietnia (3 M aja) 1870 r.
Herm anowicz. 

W ywieszono w sali ustępowej T rybunału  
Cywilnego w Kielcach d. 21 Kwietnia (3 M a­
ja )  1870 r.

Hermanowicz.

N . D . 3 7 1 2 . Rejent K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie ]  
w H a r  sza w ie.

,N a żądanie ss-róvr beueficjalnych po nie- 
gdy Ignacym B akka  pozostałych, jak o  to

1 Zofji z T ałow skich B akka wdowy i S tanisła  
wa B akka, sprzedaw ane będą  przez publicz 
n ą  licytację tu  w W arszawys w domu pod 
N. 1525 położonym w dniu 12 (24) m aja r  b. 
i dni następnych  zawsze o godzinie 9 -ej 
z rana ruchomości do spadku tegoż Ignacego 
B akka należące, jako  to: Garderoba, b ielizna 
przedm ioty stołowe, drobiazgi i Książki.

A leksander Dziewulski.

yy. D . 3 6 6 5 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie .do art. 682 K. P  S. wiadomo 
czyni, że  na  żądanie L eokadji z Asłanowi- 
czów Świętochowskiej, Tom asza Świętochow­
skiego R e jen ta  K ancelarji w Szkalbm ierzu 
żony, w asystencji i za upoważnieniem m ęża 
czyniącej, tam że, w jurisdykcji Sądu Pokoju 
w Szkalbm ierzu Gubernji Kieleckiej zam ie­
szkałych. a zam ieszkanie obrane w m ieście 
gubernjalnem  Kielcach u Ludw ika Krzyszko- 
wskiego p a tro n a  T rybunału  m ających, w po­
szukiw aniu sumy rs. 6,000 w lis tach  zastaw ­
nych z procentem  5%  od dnia 12 (24) C zer­
wca 1869 roku  biegnącym, z mocy ak tu  u rz ę ­
dowego z dnia 15 (27) L ip ca  1868 roku  
przed Janem  Szokalskim  Podsędkiem  w za ­
stępstw ie R ejenta przy Sądzie Pokoju  w 
Szkalbm ierzu zeznauego, od Kazimierza, h ra ­
biego ^Lubieńskiego właściciela fabryki cu ­
k ru  i rafinerji Lubno w K azim ierzy W ielkiej 
Powiecie Pinczowskim  G ubernji K ieleckiej 
zam ieszkałego, przynależnej i na  tychże do­
brach Lubno w dziale IV pod Nr. 3 ubezpie­
czonej, aktem  K om ornika przy T rybunale 
Cywilnym w Kielcach F e lik sa  Luniew skiego 
z dnia 10 (22) i 11 (23) Kwietnia 1870 r., za­
ję ta  została  na sprzedaż w drodze przym u­
szonego wywłaszczenia:

F'abryka cukru i rafinerji Lubno, i 
w gminie i parafji Kazim ierza W ielka, Powie­
cie Pinczow skim , Gubernji K ieleckiej, pod 
ju risdykcją  Sądu Pokoju w Szkalbm ierzu w 
pośród dóbr Kazim ierza W ielka  położona, 
oddzielną księgę hipoteczną m ająca, g ran i­
cząca na wschód z placem  nad rzeką, na po­

♦ *
W zywa Ksawerego Jasińskiego, lekarza, 

poprzednio w w arszaw ie, a następn ie  w P e ­
tersburgu  zam ieszkałego, obecnie zaś z p o ­
bytu niewiadomego, ażeby się w ciągu 30 
dm dla wysłuchania wyroku w spraw ie jego 
zapadłego, w Sądzie  tutejszym  staw ił, o- 
strzegając go że jeżeli w oznaczonym  te r ­
minie stawić się zauiedba, postąpionem  z 
nim  będzie podług prawa.

W arszaw a d. 29 Kwiet (11 M aia) i 870 r.
Prozy dując jo Pomianowśki

s  ;>. 3551. i ifi\)n ,'iu m e .ib T u U
no.UM l* I O vi, lb. te m u  nr, Hupuianh. 

n p n rJa u ia e rb  cnii b linami, ICocupuUntiga,' 
j-ŁTb 19, cuma <J»pimna u Mapismibi, ypow- 
ReBHaio bt> B sjo ro a t, Ivfcjenitaro y tsa a . no 
iiicTosnjeiiy MlicToupefluBiiHiio HeHSBiicTHn-
ro jaóui B-h reieniH  30 jmeli, hbhjioh bw ann­
ul Miii C y*t, han yBH*o«itUi> o u n e rn  wnTe.it>-
CTHU, m> I1UIITHBHOMT, ilie C.11 4a1i 0 ySe i T> BO-
CTyiuieHO no sasouy.

r. liapinai a, z9 Anpkjiu ( l  | M as)[1870 r. 
ilpej.iyZluTeJibeTByiemui Cyans, 

Keaęwcińft Acecopa., JKaameBCłr.#.

W zywa nim ejszem  Jan a  }\ osiarkiew iczk, 
la t )9, z ojcu Franciszka, m atki M arjanny, w 
Białogonie Powiecie Kieleckim, obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 do 
Sądu tutejszego się staw ił, lub o swem za­
m ieszkaniu zawiadomił, pod skutkam i praw a. 
W arszawa d. 29 Kwietnia ( I I  M i ja 1 1870 r. 

Sędzia Prezydujący, Zyzniewski.

N. D. 3302. Podaję do powszechnej wiado­
mości, że zajęte w drodze egzekucji sądowej 
dochody nieruchomości Nr, 1683 w Warszawie 
przy ulicy Hożej położonej, wydzierżawione 
zostaną przez \ ubliezną licytącję na rok j e ­
den, poczynając od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) 
1870 r. do tegoż dnk» i miesiąca 1871 r. L icy­
tacja odbywać się będzie w dniti 19 f31j Maja 
1870 r. o godzinie 10-ej rano, na gruncie rze­
czonej nieruchomości, przed podpisanym Ko­
mornikiem i rozpocznie się od sumy rsr. 600. 
Bliższć warunki licytacyjna przejrzane być 
mogą w Kancelarji podpisanego Komornika 
w W arszawie, przy ulicy Bielańskiej pod Nr. 
609 utrzymywanej,

Popławski, Komornik.

N. D. 3721. W  moc postanowienia Sądu 
trzy  beczek araku Orgialnego w Warszawie 
przy ulicy Chmielnej pod Nr. 1554 5 w skła­
dzie Komory Warszawskiej w dniu 12 (24) 
M aja 1870 r. o godzinie 11 rano i prawnie za­
jęte meble, kanapy, krzesła, szafy, lustra, na 
placu targowym za Żelazną Bramą w tymże 
dniu o godzinie 3 z południa przez publiczną, 
licytację sprzedane będą.

Zawadzki, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

B H 30B H  KT> CY#Y.
N. D . 3550. OmĄ-li.ieitie llcn p ^n u m tA t,-  

hu?u Cij/ia n p u  y n p a sA eH tu  Bupitttie-
cKazn OOep/j-lloAUuiu.ueitcmcpa. 

IIpejjiaraeTT, Kcaiieplio H c h h c k o m y ,  jieua- 
pio npeiuflfc npOBHBaiomeMy b t > roppjęt Bap- 
u i a B l ł ,  u o t o m t ,  b t > C t . IleTepóypr-B, a h h h 1> 
C t  W fcCTU  H tH T e jI b C T B a  H e H 3 B llC T H O M y , f lB U T b -
ca bt, ceil Cy/VB bt> TeueHiu 30 RHeS gm  e h -  
cjiym asin uparoBopa no ero fthjty cocTomna- 
rocii, npejynpeJKRaH, UTO-ecin 3a c a n t  He 
hbhtbch Btb onpegBJieHHbiB CpOKt, ÓyseTt 
nocTynieHO no 3aKOHUMi>.

I1. B apm asa, 29 AnpSjiu (11 Maa) 1870 r. 
npescSftaTexbCTByiomiii; noMHHOBCKiił. .

S. D 3440. Upocmoil R uA iup 'i
nu  llp tlfb .

OÓ-baBjineTb ko Bceoćmesiy cp,r,jT.hiio, u to  
19 AupSJia (1 M aa) c. r. nafi,teno bb pyitąnls 
p t i;n  Bhcjiu ok o io  jjepeBHK HóiOHHa eue- 
jteTi, peóeHita 5 jjo 6 jiB tt, ott>  po^y, cocto- 
amift ima. xpeóeTHoft kocth , HT.cKOjibKHKT. 
peópoBT. h HOatiibix-b KOCTeS. SaTliMK npo- 
c iitt, uam iaro k to  o nOTep'fe i ijh  yroii.it'HiiT 
noROÓHaro peóem ta bjih we o upHMHH* e ro
C M e p T l l  MOHteT'b IlMtSTb C B T - ^ T .H ie ,  UTOÓbl OÓB 
8T0.MT> yBtlOMHJ-b .i,1)'!, ni ni ii C y i ' t .

*
*  < . *Podaje do publicznej wiad"Kiości, i e  w dniu

19 K w ie tn ia  (1 Maja ) r. b. w l a s z e  W iś l a n n e j  
pod wsi>i J j b l o n u a ,  w yna lez iono  s z k ie le t  d z i e ­
c k a  l a t  5  do  6 liczyć m o g ą c eg o ,  s k ł a d a j ą c y  
eię z kośc i  pac ierzow ej ,  k i lk u  żeb e r  i kości 
n ó g .  "Wzywa więc  k a ż d e g o ,  k to b y  o z a g i n i ę ­
ciu lub  u top  eniu  d z i e c k a  p o d obne go ,  lub  p r z y ­
czy n ie  j e g o  śm ie rc i  w iadom ość  -p o s ia d a ć  m ó g ł ,  
ab y  S ą d  tu t e j s z y  o tern zaw iadom ić  z e c h c ia ł .

I l p a r a ,  22  A,np. (4  Ma a j  1 8 7 0  r o j ą .
r i o j c y j o k i ,, B k a H K b C K iB .

j j . , 3 4 4 6 . H c n p a m m e A b n o Q
flu a U ii, i u m  fli/Am  ycitb .

BblSblBaET-b CllMT. IO.liKHHy BpiKOCTeKB, 
iipowiiBaiomyio B:b. r. Mbimnimt,, OcTpOBCKa- 
ro yt,3sa, ubint; no M tcry mnTeibSTBa H.en3- 
B k c T H y io ,  saóbi b t > T e n e m n  30 SHeh aBHiacb 
bt ,  CKasaBHHtt Cys-'b, reb npoTitBHOwt c jy ia *  
nocTyn-reHO ct> Heio óyjteTi, no cyntecTP.yio-
IIIHMTł aaKOHflJlTł.

* *
W z y w a  J i  l j a n n ę  W r z o s t - k  w  m i e ś c - e  M y -  

s z e ó c u  z a m i e s z k a ł ą ,  O s t r o w s k i e g o  P o w i a t u ,  
a  o b e c n i e  n b  w i a d o m ą  z p o b y t u ,  a b y  w d n i  3 0  
z g ł o s i ł a  s i ę  do  S a d u  t u t e j s z e g o ,  g d y ż  w  p r z e ­
c i w n y m  r a z i e  b ę d z i e  z n i ą  p o s t ą p i o n o  w e d ł u g  
p r z e p i s ó w  p r a w a .  "

I’. [Iy.rrycKi,, 27 Air[)'h.ia (9 Maa) 18 iO r.
IIpejclijiiTejibCTByiomiH CyjbH,

11 Ik.tii; iCK'ifi.

>, N. D. 3631. \luyoeoB, C y^h  fsh Kui/ciczt.
~ Hay.-ŁmaeTTb, w o  b i  ąenobiiTli 3StinHaro 
C y ^ a  HaxojHTCiflOToGpaiiHbie y  n o jÓ 3p iiT ejib - 
H a r o  Jiina, bcw h a hmchho: iKeHCitih K a n T a H B ,  
n  ity p T ita - ' a 3a  T kjn ,, BwabiBaeTT. B ctx-b, 
BTOÓbl C-b ^OKa3aTe.lbCTBaM(I Ha COÓCTBeH-
HOCTb TaKOBHXt bt> upojonffieiiin  30 jHeft a-
BHJIllCb.

T. K ohcku ., 27 A npkjia  (9 M aa) 1 8 i0  r.
nosc.yjOKT,, JlemnHCKia.

D 3634. Ci//]/, H cnpanujne.ibnuU  
U o A U l/ iu  tiZ, li1 iA bpU .il> .

CnM t oÓBSBJiaeTT,, h to  iKiiTe.ib je  eim n 
CeHsnwOBime, rnnHy AH^peeBB, oTCTaBnuft 
conjaTB, A h to h b  rBas;(OBun>, npnroBopoH-b 
ailimHflro C yja cocTOaBmnMca 24 ffesaóps 
(5 Hhb.) 1869/70 r. BOiueRinHKT. bb  aaicoH- 
Hyio cn.iy, 3a Hejj03B0JieHH0e EpaneBaHie 
nojBeprHyTT, apeCTy Ha Tpn H eih in  n 
nojT, nOJmneScicift nag30pT> Ha gna roga.

T. K tib i iw , 23 A n p tJ ia  (5  M aa 1870 r. 
npeRCfenaTejicTByioiniii Cysna, 
KojieaiCKit t Acecópi., Mhubhckiu.

N D 3478. Podaje do powszechnej wiado­
mości, iż B i l e t  Ł o i n l i a r d o w y  wydany 
za N r. 34,585 na rs r . 10 przypadkowo za-

§1 W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 26 M aja 1870 r ., to jes t 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 1 
praw o posiadania onegoż w Dyrekcji L om bar­
du udowodnił, gdyż w przeciwnym  razied u p h ; 
k a t  biletu  wydanym zostanie osobie, której 
nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji.


